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Posiedzenie sejmowej
{misji Spraw Zagranicznych

Zespalanie wysiłków
Aa utrwalenia pokoju

światowego
H maja Komisja Spraw Za 

^śnieżnych, obradująca pod 
—ewodnictwetn* pos. Ryszar-

Fretka (PZPR) rozpatrzyła 
formację • przebiegu obrad 
Komitetu Ministrów Spraw Za 
sranicznych Państw Stron 
fkladu Warszawskiego w Bu 
^peszcie oraz rozwój stosun­
ków sojuszu i współpracy z 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną.

Informację na temat niektó 
wch aktualnych zadań w wal 
ś o konsolidację procesu od- 
pężenia w Europie i zahamo 
ranie wyścigu zbrojeń przed­
stawił minister spraw zagra 
Bieżnych Emil Wojtaszek.

Polska, podobnie jak wszy- 
Hkie państwa Układu War­
szawskiego stoi konsekwent 
me na stanowisku konieczno­
ści zespolenia wysiłków wszy 
•tkich państw i narodów dla 
utrwalenia pokoju światowe­
go. wyeliminowania ogniw za ■ 
painych, umocnienia odpręże­
nia go na inne części świata 
mz zahamowania wyścigu 
arojeń i przejścia do rzeczy­
wistego rozbrojenia. Stanowis 
ko to zostało wyrażone w de­
klaracji Doradczego Komitetu 
Politycznego Państw — Stron 
Fkładu Warszawskiego z lis­
topada 1978 r„

Polska przywiązuje wielkie 
znaczenie do zapowiedzianego 
podpisania radziecko - amery­
kańskiego porozumienia w 
sprawie ograniczenia ofensyw­
nych zbrojeń strategicznych i 
spotkania sekretarza general­
nego KC KPZR, przewodniczą 
tego Prezydium Rady Najwyż 
stej ZSRR Leonida Breżniewa 
z prezydentem Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Jimmy 
Carterem. (PAP)

H. Skibniewska 
przeznaczyła nagrodę 

na cele społeczne
Laureatka Nagrody Leni- 

nowskiej „Za utrwalenie poko 
Ki między narodami”, wice­
marszałek Sejmu prof. Halina 
“kibniewska postanowiła prze 
raczyć związaną z tym za- 
Szezytnym wyróżnieniem na- 

pieniężną na cele spo- 
^ne — na pomoc dzieciom 
^zegóinie opieki potrzebują-

(PAP)
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Nagroda Penclubu
łarma^ W siedzibie Penclubu w 

szawie wręczona została dorocz 
.Nagroda literacka im. Mieczy- 
.a Lepeckiego. Otrzymał ją 
Si £a? Białostocki za książkę 
fleksje i syntezy ze świata sztu

premier Mauretanii
kuakszott poinformowano w 

* artek, że nowym premierem 
został mianowany ppłk 

Pr- aIa- Jak wiadomo, poprzedni 
r>i er Ahmed Ould Bousseif zgi 
ja katastrofie lotniczej 27 ma-

^machy we Włoszech
Włoszech doszło w czwartek 

zamachów. Trzech 
°jonych i zamaskowanych

Spotkanie H. Jabłońskiego z wychowawcami

Dzieciom
Wyrazem szacunku i uznania 

dla tych, którzy na co dzień, bez 
interesownie i z ogromną ofiar 
nością prowadzą cenną działał 
ność wychowawczą i organiza­
torską wśród najmłodszych o- 
bywateli naszego kraju, są od 
bywające się zgodnie z trady­
cją z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Dziecka spotkania w 
Belwederze z zasłużonymi spn 
łecznymi wychowawcami dzieci 
i młodzieży. Tegoroczne 
spotkanie przewodniczącego 
Rady Państwa — Henryka Ja 
błońskiego ze Społecznymi wy­
chowawcami miało szczególny 
charakter, jako że wiązało się 
z obchodami Międzynarodowe­
go Roku Dziecka.

W spotkaniu w Belwederze 
wzięła m. in. udział Irena 2y- 
wicka — nauczycielka Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Chodzie­
ży. komendantka szczepu har-

Radziecki order 
dla węgierskiego kombinatu

Leonid Breżniew, przebywa 
ją-cy na Węgrzech na czele de 
legaćji partyjno-rządowej
ZSRR, wręczył w czwartek 
31 maja Order Rewolucji Paź­
dziernikowej załodze kombi­
natu w Csepel. To wysokie ra 
dzieckie odznaczenie zostało na 
dane węgierskiemu przedsię­
biorstwu za wielkie zasługi i 
znaczny wkład w umacnianie 
przyjaźni i współpracy radziec 
ko-węgierskiej.

Występując na uroczystości 
Leonid Breżniew podkreślił 
znaczenie internacjonalistycz- 
nej inicjatywy załogi 'kombi­
natu, która wezwała w stycz­
niu 1977 r. do rozwijania 
współzawodnictwa dla uczczę 
nia 60-lecia Rewolucji Paź­

Sesja ONZ w sprawie Namibii

USA za dialogiem z reżimem RPA
W Nowym Jorku kontynu­

uje obrady XXXIII Sesja Zgro 
madzenia Ogólnego NZ, po- 
święcona omówieniu proble­
mu Namibii. Uczestnicy dys­
kusji podkreślają, że rozpoczę 
te dwa lata temu przez pięć 
mocarstw zachodnich rozmo­
wy z Pretorią w sprawie przy 
znania niepodległości bezpraw 
nic okupowanych terytoriów, 
w rzeczywistości dały rasis- 
toin możliwość umocnienia 
swej pozycji i przystąpienia 
do montowania marionetkowe 
go reżimu w Namibii.

Zdecydowana większość

osobników postrzeliło w nogi pro Sumedang i Majalenka w zachód 
fesora Uniwersytetu w Genui, niej części wyspy Jawa w dru-
Fausto Cuocola oraz przywódcę 
miejscowej organizacji Chrześci­
jańskich Demokratów. Później 
do zamachu na profesora przyzna 
ły sie „Czerwone brygady”.

„Tango” w Nowym Jorku
W teatrze Provincetown Play- 

house, znajdującym się w manhat 
tańskiej dzielnicy artystów ' - 
Grenwich Village odbyła się ko­
lejna w USA premiera „Tanga” 
Sławomira Mrożka. Sztuka wzbu 
dziła duże zainteresowanie pu­
bliczności. Reżyserem spektaklu 
jest Daniel Perelll.

Cholera w Indonezji
W Jakarcie podano do wiado­

mości, że w wyniku epidemii cho 
lery, która wybuchła w okręgach

- radość i
cerskiego i drużynowa druży­
ny zuchowej.

Bogate doświadczenia społecz 
ne i wychowawcze stały się 
przedmiotem bezpośredniej i 
żywej rozmowy,

Wspólnym wątkiem wielu 
wypowiedzi było podkreślenie 
faktu szczególnej opieki pań­
stwa i całego społeczeństwa nad 
wszystkimi dziećmi. Wskazy­
wano na codzienne w naszym 
kraju przykłady konkretnych 
przedsięwzięć dokumentują­
cych konsekwentne urzeczywi 
stnianie programu prawidło­
wego rozwoju psychicznego i 
fizycznego naszych dzieci, har 
monijnego rozwoju ich osobo­
wości, troskę o poprawę ich 
warunków socjalno-bytowych, 
nauki i wypoczynku. Mówiono 
o tych sprawach w ścisłym 
związku z funkcjami spełniany 
mi przez rodziny, organizacje 
społeczne i instytucje, wszy- 

dziernikowej. Apel ten został 
podchwycony w bratnich kra­
jach i zapoczątkował socjali­
styczne współzawodnictwo pra 
cy na szeroką skalę dila ucz­
czenia ^październikowego ju- 
biłeuszu. Przywódca radziec­
ki oświadczył, że nadzieje lwia 
kości na pokój, zwycięstwo 
ideałów wolności, dobra i spra 
wiedliwości, wiążą się właś­
nie z internacjonalistycznym 
charakterem ruchu robotnicze 
go.

W imieniu załogi kombinatu 
wystąpił I sekretarz komite­
tu partyjnego zakładów Cse­
pel, A. Ernst, zaś w imieniu 
węgierskich mas pracujących 
— sekretarz generalny Krajo­
wej Rady Związków Zawodo­
wych — S. Gastpar. (PAP) 

uczestników Sesji — w tym 
delegaci krajów socjalistycz­
nych i niezaangażowanych — 
domaga się zastosowania gos­
podarczego i dyplomatycznego 
bojkotu reżimu RPA. Wystą­
pienie na sesji stałego przed­
stawiciela USA przy ONZ, An 
drew Younga udowodniło je­
dnak, iż Stany Zjednoczone i 
ieh sojusznicy nie zamierzają 
dostosować się do głosów więk 
szóści. W imieniu krajów za­
chodnich Young zapowiedział 
bowiem kontynuację „roz­
mów” z rasistowskimi władza 
mi Pretorii. (PAP)

giej połowie 
osoby.

maja, zmarły 134

Wstrząsy w Czarnogórze
W środę o godzinie 20.45 oraz 21 

czasu lokalnego nastąpiły kolejne 
wstrząsy ziemi w Czarnogórze. Ich 
epicentrum znajdowało się w re­
jonie góry Golija, w odległości o- 
koło 240 kilometrów na południo­
wy zachód od Belgradu. Miały one 
siłę około 6 stopni według skali 
Mercalliego.

Powódź w Anglii
W środę nad południowo-za- 

ehodnią Anglią przeszła gwałtow­
na tiawałnica, która spowodowała 
wystąpienie z brzegów wezbra­
nej rzeki Char. w niektórych

szczęście
stkie ogniwa socjalistycznego 

systemu wychowania i edukacji 
Akcentowano istotną jolę w 
tych doniosłych procesach, speł 
nianą przez coraz liczniejsze 
grono ludzi, którzy kierowani 
społecznymi pobudkami włączą 
ją się osobiście i bezpośrednio 
do codziennej działalności wy­
chowawczej w środowisku za­
mieszkania dzieci i młodzieży, 
w osiedlach mieszkaniowych i 
na wsi. Ich rada, pomoc, ini­
cjatywa spotykają się z 
wdzięcznością ze strony wielo­
dzietnych rodzin, dzieci nie w 
pełni sprawnych, wychowaw­
ców i wychowanków ognisk 
przedszkolnych, domów opie 
ki dziecka itp.

Na zakończenie spotkania 
głos zabrał Henryk Jabłoński. 
Przewodniczący Rady Pań­
stwa podkreślił szczególne zna 
ozenie pracy społecznych wy-

Dokończenie na str. 2

Decyzja Rady Bezpieczeństwa

Przedłużenie mandatu 
sil ONZ

na Wzgórzach Golan
36 maja Rada^ Bezpieczeństwa 

postanowiła przedłużyć mandat 
sił ONZ, nadzorujących rozdzielę 
nie wojsk w rejonie Wzgórz Go­
la n (UNDOF) na dalsze 6 miesię­
cy, tj. do 30 listopada 1979 r. De­
cyzja ta została podjęta po roz­
patrzeniu przedstawionego przez 
sekretarza generalnego ONZ ra­
portu w sprawie działalności 
UNDOF w okresie ostatnich 6 
miesięcy oraz po konsultacjach 
ONZ z Izraelem i Syrią, a także 
z krajami, które mają swoje kon 
tyngenty wojskowe w służbie 
ONZ na tym obszarze, a więc z 
Auwtrią, Finlandią, Kanadą i Pol­
ską (PAP)

PRL — Gwinea Równikowa

Nawiązano 
stosunki dyplomatyczne
Rządy Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej i Republiki Gwinei Rów 
nikowej dając wyraz dążeniu ao 
rozwoju stosunków przyjaźni mię 
dzy obu krajami postanowiły na 
wiązać stosunki dyplomatyczne 
aa szczeblu ambasadorów z dniem 
29 maja 1979 r. Oba rządy uzgod 
niły, że stosunki te będą opiera­
ły się na zasadach przyjaźni, 
wzajemnego poszanowania suwe­
renności i integralności teryto­
rialnej, równości i wzajemnych 
korzyści. (PAP) 

okręgach wysokość fali powodzio 
wej sięgała prawie 2 metrów. Ży­
wioł pociągnął za sobą już trzy 
ofiary śmiertelne. Cztery osoby 
odniosły poważne obrażenia. Sil­
ny prąd rzeki Char porwał mikro 
bus z 6 osobami, który rozbił się 
200 metrów dalej o drzewo.

Tornado w Bangladeszu

W Dhace zakomunikowano, że 
tornado, które przeszło na począt 
ku bieżącego tygodnia nad okrę­
gami Faridpur i Dżesore w Ban­
gladeszu, spowodowało śmierć 
eo najmniej 8 osób. Kilkaset 
osób odniosło rany. Zniszczeniu 
uległo kilkaset domów mieszkal­
nych. Tornado spowodowało du­
że szkody w uprawach rolnych. 
Sparaliżowana została łączność z 
rejonami dotkniętymi klęską na­
turalną.

W sobotę przybywa do Polski 
Papież Jan Paweł II

W sobotę, 2 czerwca przy­
bywa do Polski z wizytą — 
pielgrzymką Papież Jan Pa­
weł H. Wizyta Polaka, piastu­
jącego najwyższą godność w 
Kościele, oczekiwana jest z 
serdecznością zarówno przez 
władze, jak i społeczeństwo.

Szczególnej wymowy nabie 
ra falkt, że Papież przybywa 
do Ojczyzny, kiedy obchodzi­
my 35-lecie narodzin Polski 
Ludowej, w czasie poprzedza­
jącym też inną znamienną ro­
cznicę w dziejach naszego na 
rodu — 40 rocznicę napadu 
Niemiec hitlerowskich na Pol 
skę.

Zgodnie z życzeniem, Jan Pa 
weł II odwiedzi w czasie swej 
9-dniowej wizyty w naszym 
kraj w: Warszawę, Gniezno, 

Życiorys Jana Pawła II
Papież Jan Paweł 11 urodził się w 1920 roku w Wadowicach. 

Po uzyskaniu świadectwa dojrzałości w gimnazjum w swym ro­
dzinnym mieść.e, studiował na Wydziale Filozoficznym Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego.

Jego studia przerwała U wojna światowa. W 1942 roku wstą- 
pił do Konspiracyjnego Arcybiskupiego Seminarium Duchow­
nego w Krakowie, studiując równocześnie filozofię na tajnym 
Wydziale Teologicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego. W listopa­
dzie 1946 roku otrzymał święcenia kapłańskie. W latach 1946-48 
studiował w Rzymie, a także prowadził pracę duszpasterską we 
Francji, Belgii i Holandii. Po powrocie do kraju otrzymał doktorat 
teologii na Uniwersytecie Jagiellońskim. Pełnił następnie funk­
cje wikariusza we wsi Niegowic i w Krakowie. Po uzyskaniu ha­
bilitacji na krakowskim Wydziale Teologicznym był profesorem 
teologii moralnej i etyki społecznej w Seminarium Duchownym 
w Krakowie, a także prowadził wykłady na Wydziale Teologi­
cznym Uniwersytetu Jagiellońskiego, później zaś Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego. Rozpoczął wtedy działalność nauko­
wą, którą kontynuował później będąc arcybiskupem i kardyna­
łem. W lipcu 1958 roku wyświęcony został na biskupa i objął 
urząd wikariusza Archidiecezji Metropolitalnej Krakowskiej.

W grudniu T963 roku mianowany został przez papieża Pawła 
VI arcybiskupem — metropolitą krakowskim. Pełnił liczne funk­
cje w Konferencji Episkopatu Polskiego, której w ostatnich la­
tach był wiceprzewodniczącym.

W lipcu 1967 roku został podniesiony przez Papieża Pawła 
VI do godności kardynalskiej.

Uczestniczył aktywnie we wszystkich sesjach II Soboru Wa­
tykańskiego. Był też członkiem 12-osobowej Rady Stałego Se­
kretariatu Światowego Synodu Biskupów.

Wybrany przez Konklawe Papieżem 16 października 1978 ro­
ku przybrał imiona Jana Pawła H.

W styczniu bieżącego roku Papież odbył pierwszą podróż za­
graniczną do Republiki Dominikańskiej i Meksyku, w związku z i 
III Konferencją Episkopatów Ameryki Łacińskiej. W marcu Jan 
Paweł II ogłosił swoją pierwszą encyklikę „Redemptor hominis" 
(odkupiciel człowieka), w której nakreślił główne kierunki dzia­
łalności Kościoła. (PAP)

Częstochowę, Kraków oraz 
Kalwarię Zebrzydowską, Wa­
dowice — swe miejsce rodzia- 
ne, tereny byłego hitlerowskie­
go obozu zagład-'' w Oświęci- 
miu-Brzezince i Nowy Targ.

WYPOWIEDŹ PAPIEŻA
Papież Jan Paweł II prze­

mawiając w czasie cotygodnio 
wej audiencji generalnej na 
pl. Św. Piotra w Rzymie na­
wiązał do zbliżającej się swej 
wizyty w Polsce. Przypomina­
jąc religijny charakter tej wi 
zyty i wskazując m. in., żo.me 
z! iwość odwiedzenia ojczyzny 
sprawia mu ogromną radość, 
Papież ponowił podziękowa­
nie dla władz państwowych w 
naszym kraju, a także dia 
Episkopatu za zaproszenie do 
Polski. (PAP)
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Uaslo ^„Wszystkie dzieci 

są nasze” bardzo przy 
lega do polskiej mentalno­
ści. Potwierdziło się to już 
w historii. Idąc od końca, 
wspomnijmy wpierw o poi 
skim zamyśle „Deklaracji 
praw dziecka”, który padl 
na podatny grunt w obec­
nym Międzynarodowym 
Roku Dziecka. Wcześniej 
był pomysł dziecięcego 
pomnika — Centrum Zdro 
wia, budowanego etapami, 
z datków serdecznych, ku 
pamięci ponad dwóch mi­
lionów Polaków — najmłod 
szych ofiar wojny.

A w ten okrutny wojen­
ny czas? Dowiodła niejedna 
polska rodzina, że wszyst­
kie dzieci są nasze — bio- 
rąc w opiekę, na wychowa 
nie, na przetrwanie, przyj­
mując za swoją — dziecko, 
oderwane od rodziców lub 
też pozbawione ich barba­
rzyńsko przez okupanta.

Dzieci ze spać y Pikowa­
nej Zamojszczyzny, wywie­
zione siłą do Rzeszy, sta­
ły się nie tylko symbolem 
okrucieństwa hitlerowców 
ale i dowodem najwięk­
szych tragedii ludzkich — 
wyzbycia dziecka rodzin­
nych związków, poczu­
cia jego narodowej świado 
mości.

Dla pamięci takich ofiar 
budujemy pomnik, którego 
kolejny obiekt — szpitalny 
— Centrum Zdrowia Dztec 
ka oddany będzie do użyt­
ku najmłodszym w dniu 3 
Czerwca.

Dla upamiętnienia losów 
dzieci Zamojszczyzny two­
rzymy kolejny pomnik Ich 
imienia'- wioskę dziecięcą 
w Biłgoraju. Sto osieroco­
nych dzieci wraz ze swymi 
zastępczymi rodzicami za 
mieszka we własnych dom 
kach, zbudowanych spolecz 
nym sumptem, tworząc nie 
tylko jedną zbiorowość, 
ale i rodzinę.

Ta wioska, której począ­
tek dano symbolicznym 
wmurowaniem kamienia 
węgielnego, jest kolejnym 
potwierdzeniem naszego 
przywiązania do dzieci, 
dowodem, że kochamy je 
jednako — cudze i własne, 
bo wszystkie są nasze. Po- 

. twierdzi to niechybnie i na 
strój dzisiejszego — Dnia 
Dziecka!

ZS

Dzieciom - radość i szczęście
Dokończenie ze str i 

chowaweów łączącej się ściśle 
z tworzeniem i rozszerzaniem 
jednolitego frontu wychowaw 
czego oddziaływania i stano­
wiącej znakomite uzupełnienie 
działalności szkoły i życia ro­
dzinnego. Wynika to przede 
wszystkim z tego, że sprawo­
wanie funkcji opiekuńczych łą 
czy się dla społecznych wycho 
wawców z budowaniem par­
tnerskich więzi z dziećmi, głę­
boko osobistym do nich stosun 
kiem,

Wśród najważniejszych obo 
wiązków społecznych wycho­
wawców mieszcz? sie da 
źenie do rozwijania wśród naj 
młodszych głodu wiedzy i po­
znania, pomoc w rozstrzyganiu 
rozmaitych, codziennych wątpli 
wości dziecka, kształtowanie w 
nim twórczego stosunku do ży

cia. W działalności wychowaw 
czej należy zwłaszcza — powie 
dział H. Jabłoński — dbać o 
wzbogacenie świata doznań i 
uczuć dziecka Żyjemy bowiem 
w okresie wielkich przemian. 
Potrzeba nam takich ludzi, któ 
rzy będą umieli żyć na miarę 
tych czasów.

W pracy społecznych wycho­
wawców niezmiernie istotne 
jest trafne kojarzenie rozmai­
tych płaszczyzn oddziaływania 
na dzieci, a więc jednocześnie 
troska o ich zdrowie i dbałość 
o coraz wyższą wiedzę, troska 
o kształtowanie charakterów 
w myśl dewizy „żyj godnie, na 
miarę socjalistycznego społe­
czeństwa” W działalności tej 
przyświeca nam stale świado­
mość, że chcemy aby dzieciń­
stwo naszych najmłodszych by 
ło radosne i szczęśliwe.

Wszystkim społecznym wy­
chowawcom przewodniczący 
Rady Państwa pogratulował w 
przededniu Międzynarodowego 
Dnia Dziecka dotychczasowych 
osiągnięć i życzył powodzenia 
w dalszej odpowiedzialnej pra 
cy, głębokiego z niej zadowolę 
nia i satysfakcji.

W spotkaniu wzięli m. in. u- 
dział członek Biura Polityczne 
go KC PZPR, minister oświaty 
i wychowania — Józef Tej- 
chma, zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa — Tadeusz 
W. Młyńczak, wicemarszałek 
Sejmu — Halina Skibniewska, 
członek Rady Państwa — Eu­
genia Kempara, kierownik Wy­
działu Organizacji Społecznych 
Sportu i Turystyki KC PZPR — 
Jerzy Kuberski, kierownicy i 
członkowie kierownictw wielu 
organizacji społecznych. (PAP)

Współpraca Polski i USA 
w dziedzinie endokrynologii

Przebw ający w Polsce uczo 
ny amerykański pochodzenia 
polskiego, prof. Andrew V. 
Schally — laureat nagrody No 
bla w dziedzinie medycyny i fi 
zjologii w r. 1977 — wygłosił 
31 maja wykład w PAN. Tema 
tern były w szczególności możli 
wości klinicznych zastosowań 
hormonów podwzgórzowych i 
ich analogów, zwłaszcza soma 
tostatyny. Jak wskazują wyni­
ki badan prowadzonych orzez 
uczonego w USA, prace klini­
czne prowadzone przez współ­
pracujących z A. V. Schally’m 
naukowców polskich z ośrodka 
krakowskiego a także badania 
dokonane w W Brytanii, Me­
ksyku i innych krajach, zwią­

zki te mogą być stosowa^ □ 
leczenia m.in wrzodu żołąak 
stanów zapalnych, trzustki^ 
krzycy i innych schorzeń’^

❖
Tego samego dnia uczony 

przyjął minister zdrowia i 0Di 
ki społecznej, prof. Marian to 
wiński. Omawiano m.in. nJJ 
wości rozszerzenia współpjj2 
między Polską a Stanami 
noczonymi w dziedzinie 
cyny, w szczególności jeśli 
dzi o kliniczne zastosować 
wyizolowanych i zsyntetyzo^ 
nych przez A V. Schally 
monów podwzgórzowych i u. 
analogów mających istołS 
znaczenie terapeutyczne.

PAP

Z Iranu

Trwajq starcia 
w Choramszarze

W czwartek, drugi dzień z 
rzędu, w porcie Choramszar 
położonym w południowej czę 
ści Iranu toczyły się zacięte 
walki uliczne między ludnoś­
cią arabską a członkami stra­
ży rewolucyjnej.

Czwartkowe doniesienia 
wskazują, że starcia zbrojne 
rozszerzyły się na pobliskie 
miejscowości.

☆
Dziennik „New York Ti 

mes” opublikował memoran­
dum pochodzące z prywatne­
go archiwum obalonego sza­
cha Mohammeda Pahlawi, z 
którego wynika, że przed kil­
ku laty ówczesny reżim z Te­
heranu podejmował próby 
.zorganizowania’’ w T’ongre 

sie USA oroiranskiego lobb^

Otwarcie IX Zjazdu 
Komunistycznej 
Partii Portugalii

31 maja w Barreiro koło Lizbo 
ny nastąpiło otwarcie IX zjazdu 
Komunistycznej Partii Portugalii. 
Referat Komitetu Centralnego 
KPP wygłosił sekretarz generał-, 
ny partii Alvaro Cunhal. W ob­
radach bierze udział 400 000 dele­
gatów i gości oraz ponad 60 de­

legacji zagranicznych. (PAP)

AKADEMIA Z OKAZJI „DNIA CHEMIKA"

W Zabrzu odbyła się 31 maja — w przededniu dorocznego święta po­
nad półmilionowej rzeszy polskich chemików — akademia z okazji 
„Dnia Chemika”. W akademii uczestniczyli: członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, wicepremier — Jan Szydlak i członek Sekretariatu 
KC, kierownik Wydziału Przemysłu Ciężkiego, Transportu 1 Budow­
nictwa KC PZPR — Zbigniew Zieliński. (PAP)

OBRADY ZWIĄZKOWCÓW W POZNAŃSKIM „DOMU KSIĄŻKI"

W siedzibie poznańskiego „Domu Książki” odbyło się wczoraj wy­
jazdowe posiedzenie Prezydium Zarządu Głównego Związku Zawodo­
wego Pracowników Książki, Prasy, Radia i Telewizji. Tematem obrad, 
które prowadził przewodniczący Zarządu Głównego — Marian Anu­
siewicz, była ocena pracy podstawowych ogniw związku. Obecni bvli 
przedstawiciele wojewódzkich rad związków zawodowych Kaliskiego, 
Konińskiego, Leszczyńskiego, Pilskiego i Poznańskiego. Uczestnicy

Najmłodszym na ich święto
Pod hasłem „Wszystko dla 

szczęścia naszych dzieci* dla 
ich dobra”, odbywają się w 
całym kraju liczne imprezy, 
związane z Międzynarodo­
wym Dniem Dziecka. W wie­
lu regionacn kraju oddawane 
są do użytku nowe żłobki, 
przedszkola, place zabaw i 
gier. Wszystko to jest wyra­
zem naszej wspólnej troski o 
stworzenie dzieciom najlep­
szych warunków życia, nauki 
i zabawy.

Głównym akcentem Mię­
dzynarodowego Dnia Dziecka, 
•ak i w ogóle Międzynarodo­
wego Roku Dziecka będzie od 
danie do użytKu 3 czerwca 
części klinicznej Pomnika- 
Szpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka w Międzylesiu, unika 
towej w świecie placówki pe­
diatrycznej.' Tym samym u- 
wieńczony zostanie drugi, za­
sadniczy etap budowy tego 
lomnika-Szpitala, będącego 
wyrazem hołdu dla 11 milio­
nów dzieci świata oraz 2 mi­
lionów 200 tysięcy dziewcząt i 
chłopców z Polski, poległych 
j zamordowanych przez fa­
szystów niemieckich w latach 
ii wojny światowej.

31 maja, przewodniczący 
Rady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa min. Ja­
nusz Wieczorek otworzył w 
Klubie Międzynarodowej Pra 
sj i Książki w Warszawie 
przy ulicy Nowy Świat, wysta

wę fotograficzną pL „Dzieci 
świata”, której autorem jest 
znany fotoreporter CAF Zbig 
niew Staszyszyn. Wiele zdjęć 
nawiązuje do idei Pomnika- 
Szpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka.

NAGRODY PREZESA 
RADY MINISTRÓW

DLA TWÓRCÓW
Z okazji przypadającego 1 

czerwca Międzynarodowego 
Dnia Dziecka, szczególnie uro 
czyście obchodzonego w Mię­
dzynarodowym Roku Dziecka, 
przyznane zostały doroczne 
nagrody Prezesa Rady Mini- 
stiów za twórczość artystycz­
ną dla dzieci i młodzieży.

Laureatami tegorocznych na 
gród zostali między innymi: 
w dziedzinie teatru: Leokadia 
Serafinowicz — za całokształt 
twórczości reżyserskiej w 
teatrze lalek oraz w dziedzi­
nie upowszechnienia i publicy 
styku komitet organizacyjny 
„Biennale sztuki dla dziecka’’ 
w Poznaniu: Andrzej Wituski, 
Andrzej Goćwiński, Jan Sza­
jek, prof. Maria Tyszka, Zbig­
niew Bednarowicz, Janusz 
Dembski, Jerzy Tuszyński, 
Franciszek Woźniak, Woj­
ciech Wieczorkiewicz — za ca 
łoirształt działań programowo- 
organizacyjnych na rzecz im­
prezy oraz inspiracje środo­
wisk artystycznych w zakre­
sie twórczości dia dzieci i 
młodzieży. (PAP)

R. Stuecklen przewodniczącym
Bundestagu

Richard Stuecklen, z bawar­
skiej CSU, jeden z czterech wi 
ceprzewodniczących Bundesta­
gu, wybrany został w czwartek 
orzewodniczącym zachodnionie- 
mieckiego parlamentu. Otrzy­
mał on 410 głosów. Przeciwko 
głosowało 40 deputowanych, 19 
wstrzymało się od głosu.

R. Stuecklen zajmie to stano 
wisko po Karlu Carstensie (z 
CDU), który 23 maja wybrany 
został prezydentem RFN. Po 
raz pierwszy w historii za- 
chodnioniemieckiego parlamen­
taryzmu przewodniczącym Bun 
destagu został przedstawiciel 
bawarskiej CSU. Tak więc dwa 
spośród najwyższych urzędów 
w państwie zachodnioniemiec-

kim sprawować będą przedsta­
wiciele partii opozycyjnych 
CDU/CSU.

Herbert Wehnerr został wy­
brany w czwartek ponownie 
przewodniczącym frakcji par- 
lamentamej SPD w Bundesta 
gu. Deputowani z SPD zatwier 
dzili również na dotychczaso­
wych stanowiskach pięciu za­
stępców Wehnera i 18 pozo­
stałych członków zarządu frak 
cji.

72-letni Herbert Wełmer 
stoi na czele gruipy parlamen­
tarnej SPD od października 
1969 r. W głosowaniu otrzymał 
on 141 na 182 oddane głosy.

PAP

Dowody agresji izraelskiej

Komisja Śledcza ONZ 
u J. Arafata

Członkowie Komisji Śled­
czej ONZ badającej sytuację 
r.a okupowanych przez Izrael 
terytoriach arabskich zostali 
przyjęci w środę przez prze-1 
wodniczącego Komitetu Wyko 
nawczego OWP — Jassera A- 
rafata. Jak poinformowała Pa 
lestyńska Agencja Informacyj 
na WAFA, przywódca pales­
tyński przedstawił komisji ma 
terialne dowody aktów agre­
sji popełnionych ostatnio

ców Libanu Południowego 
i obozów palestyńskich. Ara- 
fal położył nacisk na niezły, 
kle brutalny i nieludzki cha­
rakter tych poczynań. Wojska 
agresora — podkreślił Arafat 
— podczas wypadów na tery- 
torium Libanu biorą licznych 
zakładników, których nastąp, 
nie przetrzymują w Izraelu.

We wtorek członkowie Ko- 
misji spotkali się z władani

przez Izrael wobec mieszkań- libańskimi. (PAP)

„Express Poznański" - dzieciom
Dzisiaj, w piątek, „Express Po 

znański” zaprasza dzieci i nasto­
latki na tor wyścigowy „Poznań”. 
Tutaj w godz. 14—18.30 odbywać 
się będzie wielkie spotkanie z mo

czeń i Reasekuracji „Warta", 
Polski Związek Motorowy — 
że wziąć każde dziecko, kton 
chce w tym dniu zdobyć bezpto 
nie kartę rowerową.

toryzacją. Udział w imprezie — Na tor „Poznań” dzierf i noto 
zorganizowanej przez Automobil- latków, a także ich rodziców do 
klub Wielkopolski, Wydział Ru- wozić będą od godz. 13 specjalni 
chu Drogowego KW MO, GKS autobusy sprzed kina „Bałtyk”. 
„C^Iimpię”, PZU, Tow. Ubezpie- (na)

2 i 3 czerwca w Gnieźnie

Komunikacja - służby zdrowia - handel
W związku z zamknięciem 

ruchu drogowego w Gnieźnie, 
w dniach 2 i 3 bm. obowiązy­
wać będą zmienione zasady ru­
chu wokół miasta i w komuni­
kacji autobusowej.

Urządza się punkty organiza­
cji ruchu na trasie okólnej wo 
kół Gniezna. Z tej odpowiednio 
oznakowanej trasy pojazdy kie 
rowane będą na specjalnie u- 
rządzone parkingi. Trasę tę wy 
znaczają następujące miejsco­
wości- Rogowo — Mieleszyn — 
Kłecko — Łubowo — Czernie­
jewo — Gębarzewo oraz od Ro­
gowa na południowy wschód: 
Trzemeszno — Witkowo (prze­
jazd do parkingu drogą nie­
utwardzoną) — Gębarzewo lub 
od Trzemeszna: Orchowo — 
Słupca — Września — Gęba­
rzewo. W pewnych odległoś­
ciach od parkingów, gdzie dzia 
łać będą służby porządkowe, 
wyznaczono pętle, z których od 
jeżdżąc będą autobusy zabie­

rające pasażerów do Gębarze- 
wa. W podobny sposób działać 
ma komunikacja w drodze po­
wrotnej.

Służba zdrowia przygotowa­
ła sieć punktów pomocy medy­
cznej. Całodobowe dyżury peł­
nić będą ośrodki zdrowia i ap­
teki w Gnieźnie i w przylegają­
cych doń gminach, a na tra­
sach dojazdowych uruchomi s? 
punkty medyczne, m. in. karet 
ki pogotowia,

Zarówno w sobotę, jak i ’ 
niedzielę dłużej czynne W 
sklepy, uruchomi się dodatko­
we stoiska, a także część placó­
wek usługowych.

W Gnieźnie i najbliższych je­
go okolicach rozwieszone będą 
wyraźne oznakowania inforroe 
cyjne o działalności poszcze­
gólnych placówek i służb, a na 
dworcu — stosowne informa­
cje o godzinach odjazdu pocił- 
gów i autobusów, (tk)

sesji zapoznali się także z pracą wyróżniającej się w swej działalności

Poznaniak laureatem turnieju
znajomości języka rosyjskiego

Zakończenie targów w Budapeszcie

POGODA

31 maja w Łodzi zakończyły się 
dwudniowe centralne eliminacje 
V Akademickiego Turnieju Znajo 
mości Języka Rosyjskiego i Wie­
dzy o Kraju Rad. Turniej organizo 
wany przez zarządy główne TPPR 
i SZSP oraz Ministerstwo Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Techniki 
przebiegał pod hasłem ..Polska — 
Związek Radziecki — przyjaźń i 
współpraca” a wzięła w nim udział 
rekordowa ilość Tl 500 studentów 
96 uczelni z całego kraju.

Zwycięzcą eliminacji centralnych 
został Waldemar Koszewski z A- 
kademii Medycznej w Warszawie. 
Drugie miejsce zajął reprezentant 
Akademii Ekonomicznej w Pozna­
niu — Wiesław Borowik.

Uroczyste zakończenie turnieju 
było połączone z wręczeniem na­
gród laureatom, a także wyróżnia 
jącym się lektorom i organizato­
rom rozgrywek turniejowych.

PAP

Rady Zakładowej „Domu Książki” w Poznaniu, (bran)

Korzystne transakcje
• Na skrzyżowaniu dróg we 

Lwówku w woj. poznańskim zde­
rzył się autobus z ciągnikiem z 
przyczepami. Do wspomnianego wy 
padku doszło w momencie, gdy kie 
rowca autobusu wyprzedzał nie­
ostrożnie ciągnik na niebezpiecz­
nym zakręcie. Traktorzysta i 4 pa 
sażerów autobusu odnieśli obraże­
nia. Straty przy pojazdach ocenia 
się na około 150 000 zł.
• W Nowym Mieście w woj. po­

znańskim zapaliła się ciężarówka 
wraz ze znajdującymi się na niej o- 
pakowaniami. Straty szacuje się 
na około 60 000 zł. Przyczyną poża­
ru była wadliwa instalacja elek­
tryczna. (b)

polskich
31 maja zamknęły swoje podwo­

je budapeszteńskie Międzynarodo­
we Targi Techniczne, w których 
uczestniczyło 1 828 firm i przedsię 
biorstw z 27 krajów i z Berlina Za 
chodniego.

Polskie centrale handlu zagranicz 
nego zawarły z partnerami węgier 
skimi liczne, korzystne kontrakty 
na kwotę 100 min złotych dewizo­
wych, z czego 76 min przypada na

central
nasz eksport, a 24 min na import. 
Największe osiągnięcie zanotowała/ 
na swym koncie centrala „Budi- 
mex”, która znacznie rozszerzy u- 
sługi budowlane w WRL. Polskie za 
łogi w* większym niż dotychczas 
stopniu będą uczestniczyć w pra­
cach przy wznoszeniu pierwszej wę 
gierskiej elektrowni atomowej w 
miejscowości Paks nad Dunajem.

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz ® 
stytutu Meteorologii i Gospo^. 
•ki Wodnej przewiduje na 
w Wielkopolsce: zachmurz®1* 
na ogół małe. loS

Temperatura minimalna od P < 
16 do plus 18 stopni, maksy®’ 
na od plus 28 do plus 30 stop 
Wiatry słabe i umiarkowane z 
runków wschodnich i południe 
wschodnich.

Wczoraj o godzinie 1® 
towano następujące temperami 
w Poznaniu i Pile płus 31 
w Kaliszu, Koninie i L,mł9. 
plus 30 stopni; ciśnienie 758,1

Dzisiejszy serwis intorrn^^ 
opracował Roch Kowalski

„GŁOS WIELKOPOLSKI" DZiENNiK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI wydawniczej „prasa
Adres pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Poznań.
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Wiesław Porzycki (red noczemy), Marian Flejsierowicz
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Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji). Eugeniusz Cofta, 
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Święto 
pracującej wsi

~ wielo Ludowe ma w naszym kraju kilkudziesięcioletnia trady- 
U cję- Zrodziło się w początkach kapitalizmu na ziemiach pol- 
& skich, znajdujących się wówczas pod zaborami, kiedy to za- 

. kształtować świadomość klasowa upośledzonych warstw 
Mlecznych. Do najbardziej wyzyskiwanych i uciskanych w tym 

należało chłopstwo, które przez dziesiątki lat w obchodach 
cwiela Ludowego manifestowało powszechnie swoja wolę uzys- 

równych praw politycznych, ekonomicznych i społecznych.
uonifest Lipcowy PKWN w roku 1944 stół się ukoronowaniem 

-elołetnich dążeń ruchu robotniczego i ludowego. Ziemia, wła- 
* j oświata przechodzą w ręce ludu. We wrześniu tego samego 
L przeprowadza się już reformę rolną, która jest spełnieniem 

„zeń chłopstwa o ziemi. Został zrealizowany jeden z najbar- 
żywotnych postulatów ruchu ludowego.

Worto o tym przypomnieć dzisiaj, gdy niebawem obchodzić bę- 
uziemy 35-lecie powstania Polski Ludowej, u której podwalin legła 
|(je0 sojuszu robotniczo-chłopskiego. Jest to okazja do zamani- 
tojtowania Wk0 aktywności społeczno-produkcyjnej w podej­
rzanych zobowiązaniach, lecz przede wszystkim jedności mo- 
,0ino-politycznej narodu. Jednocząc się ^rzed 30 laty ruch ludo­
wy stanął na pozycjach socjalizmu w pracy nad rozwojem Polski 
Ludowej- Uznając kierowniczą rolę klasy robotniczej i Polskiej 
jednoczonej Partii Robotniczej w życiu społeczno-gospodarczym 
oraz w systemie partyjnym; ludowcy stali się aktywną siłą w prze- 
mionach dokonujących się w naszym kraju.

No szczególną uwagę zasługuje ścisła współpraca nad realiza­
cjo programu wyżywienia narodu. Doniosłe znaczenie miały w tym 
względzie wytyczne Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium NK 
ZSL z 14 kwietnia 1971 roku w sprawie rozwoju rolnictwa, kiedy to 
prowadzono zasadę opłacalności produkcji rolnej, zniesiono obo­
wiązkowe dostawy, wprowadzono ubezpieczenia zdrowotne dla 
ludności rolniczej, zwiększono zaopatrzenie wsi w środki do pro­
dukcji.

Wynikiem sojuszniczej współpracy obydwu partii był sformulo- 
wny w 1974 roku program rozwoju rolnictwa do roku 1990, przed- 
stawiony na XV Plenum KC PZPR i na VII plenarnym posiedzeniu 
NK ZSL. Jest on konsekwentnie realizowany, co znajduje wyraz w 
polityce inwestycyjnej wobec rolnictwa, w modernizacji jego bazy 
materialnej, w kompleksowym urzeczywistnianiu programu zabez­
pieczenia społecznego rolników i ochrony socjalnej. Bezpłatna 
opieka zdrowotna, system rent i emerytur wchodzący w życie z 
początkiem przyszłego roku, pieniężne świadczenia socialne na 
rzecz starszych rolników znajdujących się w trudnej sytuacji — 
wszystko to stanowi wyraz troski państwa o producentów żyw­
ności.

W programie poprawy warunków socjalno-bytowych ludności 
wiejskiej przywiązuje się wielką wagę do rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego, rozbudowy i modernizacji dróg, polepszenia ko­
munikacji i zaopatrzenia w handlu wiejskim, upowszechnianie 
kultury, oświaty ogólnej i zawodowej.

W tegorocznych obchodach Święta Ludowego akcentuje się oby­
watelską odpowiedzialność i zaangażowanie mieszkańców wsi w 
realizacji zadań gospodarczych kraju, a szczególnie w usuwaniu 
skutków niekorzystnych warunków atmosferycznych, które jesienią 
ubiegłego roku i wczesną wiosną w roku bieżącym spowodowały 
znaczne straty w rolnictwie. Rozwój produkcji rolniczej jest obec­
nie zadaniem pierwszoplanowym w gospodarce kraju.

Dokonując z okazji lwięta Ludowego (3 czerwca) gospodarskie­
go obrachunku dokonań i osiągnięć, warto zdać sobie sprawę z 
obowiązków i zadań, jakie stoją przed rolnictwem. Są one więk­
sze niż kiedykolwiek, Dlatego obok rolników staną do pracy robot­
nicy produkujący maszyny, urządzenia, artykuły dla wsi, pracow­
nicy obsługi rolnictwa, aparatu spółdzielczości zaopatrzenia i zby­
tu, inteligencja związana ze wsią. Ta jedność działania leży bowiem 
* interesie całego narodu.

'Maria polcynowa

Aleje Dzieci Bełskich pro­
wadzi do Pomnika — 
Szpitala Centrum Zdro­

wia Dziecka. Obok głównej 
bramy stoi jeszcze fragment 
drewnianego płotu, pomalowa 
nago swego czasu przez dzieci 
w kolorowe obrazy. I wszystko 
czeka na przyjęcie gości. Przy 
jadą z całej Polski i z wielu 
krajów. Wezmą udział w jed­
nej z głównych uroczystości 
Międzynarodowego Roku Dziiec 
ka obchodzonego Mprzez cały 
świat. Przyjadą ginący rzecz­
nicy, fundatorzy i mecenasi 
budowy Pomnika — Szpitala. 
Dyrektor Centrum, profesor 
Maria Goncerzewicz, mówi:

— Oczekujemy przyjaciół, 
którzy wznosili z nam.) wspa­
niały Pomnik — Szpital. Zjed 

noczyła ich pamięć o dzieciach, 
którym faszyzm odebrał życie, 
i troska o to. by zbudować 
klinikę, w której ich następcy 
odzyskiwać będą zdrowie i 
•••.dość życia. Czyż może być 
óomnik mądrzejszy i większą 
miłością przeniknięty? Se­
kretarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim napisał w księdze 
pamiątkowej: „Nie mogę so­
bie wyobrazić lepszego sposo­
bu uczczenia pamięci milio­
nów dzieci, które zginęły pod­
czas wojny, niż wybudowanie 
tego rodzaju instytucji”.

Poradnia specjalistyczna 
Centrum przyjęła już około 
40 000 dzieci z całej Polski i z 
wielu krajów świata. 3 czerw­
ca przekazany zostanie głów­
ny obiekt, to znaczy szpital 
wraz z całym zapleczem tech­
nicznym. gospodarczym i admi 
nistracyjnym. Przyjmie pier­
wszych pacjentów na początku 
przyszłego roku.

Do tego czasu — mówi pro 
fesor Marią Goncerzewicz — 
czeka nas olbrzymia praca. 
Szpital będzie liczył około 450 
łóżek. Po przyjęciu obiektu od 
budowlanych przystąpimy do 
jego zagospodarowania, a więc 
wyposażenia i urządzania 
przede wszystkim szpitala, uru 
cham lania bardzo skompliko­
wanej aparatury pie tylko me 
dycznej. Zaplecze techniczno-

Pomnik 
mqdrościq przeniknięty 

Rozmowa z prof. dr. hab. Marią Goncerzewicz 
dyrektorką Centrum Zdrowia Dziecka

gospodarcze wymagać będzie 
doskonałej ekipy technicznej, 
która przejmie zamontowane 
urządzenia, wymagające dużej 
precyzji w obsłudze. Dotyczy

W nowocześnie urządzonych so­
lach Centrum Zdrowia Dziecka.

CAF — fot. Szy.perko

to oprócz -wspomnianej ściśle 
medycznej aparatury także 
dyspozytorni, kuchni, steryli­
zacji, łączności.

Funkcjonalne i estetyczne 
meble, barwna kolorystyka 
wnętrz, obrazy, zielone ogro­
dy kwiatowe łączące halle spra 
wiają, że wnętrze Centrum nie 
podobne jest do tradycyjnej 
kliniki szpitalnej. Nie ma tak­
że białych lekarskich fartu­
chów. Pani profesor ma strój 
w kolorze błękitnym, pielęgniar 
ka witająca pacjentów u wej­
ścia ubrana jest w różowy far 
tuch, rejestratorka -w zielony.

— Każda matka wie, ile na­
pięć psychicznych wywołuje u 
dziecka biały fartuch — mówi 
pani profesor. — Bojażń, stre- 
sy-zAym związane nie ułatwia 
ją kontaktu z dzieckiem, nie 
sprzyjają także procesowi tecze 
nia. f*tąd całe to inne wnętrze, 
także pastelowe barwy na­
szych ubiorów'.

— Stąd także ten imponują­
cy zestaw zabawek?

— Spełniają rolę środka te­
rapeutycznego. Nie jesteśmy 
odkrywcami w tej mierze, ale 
świadomi byliśmy, jak bardzo 

eksponowane miejsce odgrywa 
zabawka, jako środek terapeu­
tyczny. W opracowaniu no­
wych wzorów współpracujemy 
ze spółdzielczością przemysłu 
zabawkarskicgo w Kielcach, 
chcemy, aby nasze zabawki 
były nie tylko ładne, ale sprzy 
jały rozwojowi dziecka.

— Trzeciego czerwca oddany 
zostanie także szczegól­
ny w noniyśle hotel dla ma­
tek z dziećmi przyjeżdżający­
mi na oadania

— Przy szpitalach nie budu­
je się podobnych obiektów. 
Idea wyszła od Społecznego Ko 
mitetu Budowy Centrum Zdro 
wia Dziecka, a przede wszy­
stkim od jej przewodniczące­
go, ministra Janusza Wieczor­
ka. Hotel będzie bardzo przy­
datny z wielu względów. Czę­
sto dla postawienia diagnozy 
konieczny jest kilkudniowy po 
byt dziecka w szpitalu. Posia 
dając hotel i umieszczając w 
nim dziecko z matką, chroni­
my je przed stresami wywoła 
nymi odłączeniem od rodziny, 
oszczędzamy drogie łóżko szpi­
talne, a bezpośredni kontakt 
lekarza, psychologa, pedagoga, 
w niektórych przypadkach sp 
cjologa pomagać będzie .w roz­
wiązywaniu wszystkich potrzeb 
życiowych dziecka.

— Naczelna dewizę postępo­
wania całego personelu Cen­
trum określiła pani profesor 
tak: zapewnienie dziecku wła­
ściwego rozpoznania choroby i 
prawidłowego leczenia, jak 
również maksymalne uwolnie­
nie go od strachu, napięć psy­
chicznych i stresów. Sprzyjać 
temu będzie nowoczesna apa­
ratura diagnostyczno - terapeu 
tyczna, jak również doskonała 
kadra medyczna.

— Do Centrum zaangażowa­
no wybitnych specjalistów z 
całej Polski, lekarzy c wąskich 
specjalnościach z dziedziny pe 
diatrii, pracowników nauko­
wych o bardzo dużym dośv iad 
czeniu klinicznym i dorobku 
naukowym jak również do­
świadczoną kadrę pielęgniar­
ską oraz psychologów o du­
żym szpitalnym doświadczeniu. 
Współpracujemy także z o- 
środkami pediatrycznymi w 
kraju i za granicą.

— Jakie doświadczenia przy 

niosła ponad półtoraroczna 
praktyka przychodni specjali­
stycznej?

Nowoczesna aparatura, 
która została uruchomiona w 
stosunkowo krótkim czasie, słn 
ży obecnie nie tylko pacjentom 
CZD, ale potrzebom wielu o- 
środków w kraju i to nie tylko 
dziecięcym. Podczas biisko 
dwuletniej działalności przy­
chodni, na skutek zapotrzebo­
wania społecznego, zwiększe­
nia sięj liczby dzieci z takimi 

schorzeniami, jak narządu wzro 
ku, słuchu, chorób ośrodkowe­
go układu nerwowego, byliś­
my zmuszeni zmieniać organi­
zację tych poradni.

— Jaka jest droga dziecka 
wiejskiego, z małego miastecz 
ka, daleko spoza Warszawy do 

centrum nadziei, .jakim jest Pom 
nik - Szpital?

— Prosta, jak do każdej pla 
có uki służby zdrowia. Oczy­
wiście, Centrum jest wysoko 
rnecjdb tycznym ośrodkiem i 
powinny tu. trafiać dzieci, któ­
re w przychodniach, szpitalach 
czy innych ośrodkach pedia- 
1 rycznycb nie mogą z rozmai­
tych względów znaleźć pomo­
cy Dlatego też przyjęliśmy za­
sadę, że pacjentów kierują pla 
cówki wojewódzkie lub regio­
nalne, oo wyczerpaniu wszy­
stkich możliwości diagnostycz­
no - leczniczych.

— A jeśli napisałabym list w 
sprawie chorego dziecka?

— Żaden list nie pozostajc 
bez pozytywnej odpowiedzi. U- 
dzielamv wykwalifikowanych 
porad, informujemy o lecz­

nictwie specjalistycznym blisko 
miejsca zamieszkania, wiele li­
stów kończy wizyta w Centrum. 
Zdawaliśmy sebie sprawę, ze 
bezpośrednio do nas kierowane 
będą prośby o ratowanie zdro­
wia dziecka. Korespondencja, 
którą otrzymujemy, potwier­
dza wielką wrażliwość polskie 
go społeczeństwa na krżywdę 
dziecka. Piszą do ńas nie tyl­
ko rodzice, ale także opiekuno 
wie, wychowawcy, działacze 
społeczni, posłowie. W dniu 
wielkiej uroczystości, która nas 
czeka, warto tej refleksji po­
święcić krótką choćby chwilę.

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozmawiała
EWA OSTROWSKA

li / komunikacie wydanym 
fy przed kilku dniami po 

kolejnym spotkaniu I Se 
W-arza KC PZPR Edwarda 
Gierka z Prymasem Polski kar 
łypałem Stefanem Wyezyń- 

rozpoczynająca się 2 bm.
ńzyta w naszym kraju Papie 
ś Jana Pawła II określona zo 
fala jako wydarzenie history- 

doniosłe.

Doniosłość tej wizyty wiąże 
również z faktem, że przy 

Wda ona w okresie obchodów 
gięcia wyzwolenia Polskiej 
^eczyposipolitej Ludowej, w 
roku 40 rocznicy hitlerowskiej 
napaści na Polskę. Kraj nasz 
ściągając wnioski z tragedii 
Jheśniowej i piekła okupacji 
^erowskiej wyciągnął wszy- 

wnioski z tego etapu 
historii. Podstawowym 

kioskiem było wkroczenie 
w drogę budownictwa socja- 
;anu.

doniosłe znaczenie politycz 
* wizyty wiąże się zarówno 

że polski Papież złoży 
rorwszą w historii Kościoła 
®ytę w Polsce w państwie 

^alistycznym, j.ak i z fak- 
' że odwiedzi on swój kraj 
gnny, którego rozwój i 

dokonania miał moż 
Poznać. Wizyta zaprowa- 

5 zwierzchnika Kościoła Ka 
J^iego do kraju, który 

łyskać wielkie i uzna- 
Powszechnie w świecie 

, 'W w zakresie rozwoju 
'Juarez ego. kulturalnego i 
^cznego właśnie dzięki so 
gWcanej drodze rozwoju, 

ofiarnej pracy ogółu 
obywateli, wierzących i 

C^rzą-cych, a także dzięki 
w' P° ra3 pierwszy w 

^historii ma bezpieczne 
i że jego współudział

Papież Jan Paweł II przybywa do Polski
rek. Jest to prawda oczywista, Jana XX1H, który zapoczątko- ukształtował się karnet współ-jako nierozerwalnego ogniwa 

we wspólnocie państw socja­
listycznych zapewnia Polsce 
bezpieczeństwo, będące rów­
nocześnie jednym z czynni­
ków zwiększających możliwoś 
ci aktywnej działalności mię­
dzynarodowej, na rzecz poko­
ju, Odprężenia i dobrego współ 
życia międzynarodowego.

W czasie spotkania z Papie 
żem Pawłem VI w dniu 1 
grudnia 1077 r. Edward Gie­
rek oświadczył m. in. w Wa­
tykanie, mówiąc o jedności na 
szego narodu: „ta patriotycz­
na jedność, wznosząca się po­
nad różnice światopoglądowe, 
jest dla naszego narodu i dla 
sił politycznych stojących u 
steru naszego państwa naka­
zem historycznym i dobrem 
najwyższym. Kierując się tym. 
utrwalamy w duchu tradycyj­
nej polskiej tolerancji stan, 
którego cechą jest to, że mię­
dzy Kościołem j Państwem 
nie ma konfliktów; mamy wo 
łę współdziałania w urzeczy­
wistnianiu wielkich celów na­
rodowych”.

Słowa te zachowały w pełni 
swoją aktualność w odniesie­
niu do sto.sunlków Państwa z 
Kościołem, który w warunkach 
rozwijającego się dynamicznie 
państwa — Polskiej Rzeczypos 
politej Ludowej prowadzi swą 
działalność. Ten oczywisty 
fakt z natury rzeczy będący 
podstawą wszelkiego dialogu 
określa zasady wzajemnego 
współdziałania w urzeczywist­
nianiu tych celów narodowych, 
o których mówił Edward G»- 

powszechnie dziś uznawana.

Wizyta Papieża Jana Paw­
ła H w Polsce stanowi też ko 
lejne potwierdzenie zasad po­
lityki prowadzonej przez Pań 
stwo i siły polityczne stojące 
u steru władzy w naszym kra 
ju w odniesieniu do stosunków 
z Kościołem. Jest to polityka 
opiarta na tradycyjnej toleran­
cji, gwarantująca pełną swo­
bodę praktyk religijnych, uzna 
jąca w pełni miejsce wierzą­
cych w życiu kraju, a rów­
nocześnie oparta oa konstytu­
cyjnych zasadach rozdzielnoś­
ci Kościoła od Państwa i świec 
kości państwa. Jest to .polityka 
stawiająca na jedność Pola­
ków jako na nadrzędny cel, 
przy zachowaniu pełnej toż­
samości ideologicznej Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej sprawującej w. Polsce kie­
rowniczą rolę potwierdzoną w 
Konstytucji. W zakresie różnic 
światopoglądowych wizyta ni­
czego nie zmieni i nie może 
zmienić. Niezależnie natomiast 
od światopoglądu, wszystkich 
Polaków łączą humanistyczne 
cele socjalizmu, patriotyzm, 
umiłowanie pokoju i postępu. 
Właśnie w dziedzinie walki o 
pokój, umocnienie odprężenia 
i współpracy międzynarodowej 
Watykan jako państwo i Pa­
pież jako szanowany w świe­
cie autorytet moralny odgry­
wają od wielu już lat znaczną 
rolę. Znane są w Polsce .poko­
jowe treści zawarte w Encykli 
ee „Pacejn in terris” Papieża 

wał decydujący zwrot w sto­
sunkach Kościoła i Papiestwa 
ze światem współczesnym, 
zwrot znajdujący swój wyraz 
w uchwałach II Soboru Waty 
kańskiego. Współtwórcą i kon 
tynuatorem tego wielkiego dzie 
ła był Papież Paweł VI, autor 
Encykliki „Popwloiuwn progres 
sio”, modernizującej w kie­
runku postępowym doktrynę 
stjołeczną Kościoła, który 
wniósł ogromny wkład w daie 
ło umacniania pwoe•umienia i 
współpracy międzynarodowej 
włączając struktury Kościoła 
w czynną realizację procesu 
odprężenia i pokojowego współ 
istnienia. Papież Jan Paweł II 
przyjmując imiona swoich 
wielkich poprzedników zapo­
wiedział przez to konty-nuowa 
nie ich (posoborowej Kńfi,. po­
twierdzając to zatożeme pro- 
grasnowe w swej pierwszej 
Encyklice ..I^edemptw borni- 
ms”.

W B&eie, .jaki praed ponad 2 
miesiącami skierował Papież 
do przewodniczącego Redy 
Państwa, wskazał on. że: „mc 
t; wy pokoju, współżycia i 
współpracy między naroda>mi i 
ustrój ami są mą szczególnie 
bfefcie". Podkreślił także, że 
„Polska, która po doświadcze­
niach straszliwej drugiej woj­
ny światowej szczególnie po­
trzebuje owego pokoju, przy­
kłada wielką wagę do tych 
ogólnoludzkich zadań”.

Również* te słowa stanowią 
potwierdzenie faktu, że mię- 
dzy Rołską a Watykanem - praez sfjfofeeaeństwo. CPAP§

pracy i konstruktywnego dia­
logu. Zjawiskiem normalnym 
są już kontakty reprezentan­
tów dyplomacji watykańskiej 
z władzami Polski Ludowej, 
podobnie jak kontakty naszych 
władz z przedstawicielami 
Episkopatu Połekiego. Również 
dlatego mówimy już dzisiaj o 
możliwościach współdziałania 
między Państwem soejalistycz 
nym i Kościołem w Polsce na 
rozległych obszarach służą­
cych sprawie rozwoju kraju, 
umacniania podstawowej ko­
mórki społecznej jaką jest ro­
dzina czy kształtowania właś 
(siwych ^postaw obywatelskich, 
których wyrazem jest m. in. 
stosunek do pracy, stanowią­
cej podstawę wszystkich s-uk- 
cesów kra ju.

Komunikat wydany p0 wtór 
kowym spotkaniu Edwarda 
Gierka z Prymasem Polski 
podkreśla, że: „wyrażono prze 
kononie, pż wizyta Papieża Ja 
na Pawła 14 przyniesie nowe 
impulsy dla współdziałania Koś 
cioła .i Państwa oraz dla dal- 
s>sego rozwoju stosunków mię 
dzy Polską i Stolicą Apostol­
ską; smużyć będzie jedności Po 
laków w realizowaniu celów 
naaodowyeh dla pomyślności 
ojczyzny Polskiej Rzeczypospo 
Siej Ludowej”. Właśnie dlate 
go w imię ideałów humanizmu, 
tolerancji, patriotyzmu i .po­
koju, Papież Jan Paweł II po 
witany zostanie w swej ojćżyź 
nie serdecznie i uroczyście za 
rjśwno przez władze jak i

150 lat t&mu

Gdy wieszcz 
gościł w Żerkowie

Wybuch Powstania Listopado­
wego zastał Adama Mickiewicza 
w Rzymie. Przebywający w tjm 
czasie za granicą Połacy, na 
wieść o walce z zaborcą, w więk­
szości udawali się do kraju, aby 
wziąć w niej udział. Mickiewicz 
uczynił to również. W sierpniu 
1831 roku dotarł do Wiełkopoiski 
i pozostał tu do marca następne­
go roku. W powstaniu jednak nie 
zdołał wziąć udziału. Zrezygno­
wał z tych zamiarów w związku z 
trudnościami z przeprawą przez 
granicę z zaboru praskiego do- «o- 
syjskiego.

W pierwszych miesiącach po­
bytu na Ziemi Wielkopdfeiwej 
Adam Mickiewicz przebywał w 
okolicach Kościana, skąd k^kokrai 
nie wyjeżdżał do różnych zakąt­
ków regionu. Dotorł także nad 
Prosnę do Smiełowa i Żerkowa. 
Prosną była wtedy rzeką grani­
czną i w okolicach Żerkowa prze 
prawiali się przez nią ci, któraęr 
chciełi uczestniczyć w powstania.

Towarzystwo Przyjaciół Ziemi 
Żerkowskiej i Muzeum im. Ada­
ma Mickiewicza w Śmiełowie 
(Oddział Muzeum Narodowego w 
Poznaniu) zorganizowały 30 ma­
ja sesję popularnonaukową włos 
nie na temat 150 rocznicy poby­
tu Adama Mickiewicza na Ziemi 
Żerkowskiej. Wysłuchano odczy­
tów profesorów J. Maciejewskie­
go, M. Szobera, J. A. Jucewicza. 
Wystąpiła artystka Ewa Benesz, 
recytując fragmenty z „Pono Ta­
deusza''. (rk.)



GŁOS WIELKOPOLSKI

Kontrola przeciwpożarowa zabytków Krakowa Polskie szyny Ponad miliard na rozbudowę

Zaniedbania grożące zniszczeniem
Ponad 100 oficerów i chorą 

śych pożarnictwa oraz 25 zes­
połów kadetów Szkoły Chórą- 
*yeh Pożarnictwa w Nowej 
Hucie prowadziło przez ostat­
nie trzy miesiące pierwszą w 
dziejach Krakowa komplek­
sową kontrolę wszystkich bu­
dynków, wschodzących w skład 
ubytkowych kompleksów mia 
sta. Niezwykle szczegółowej 
kontroli poddano zwłaszcza 
wkład urbanistyczny w obrę­
bie Plant, Wawelskie Wzgórze, 
Sukiennice, Collegium Maius i 
aespół klasztorny kamedułów 
na Bielanach. Celem tej ogrom 
nej operacji było określenie 
stanu bezpieczeństwa orzeciw- 
pożarowego i sformułowanie 
wniosków, których realizacja 
»bezpieczv bezcenne skarbv 
światowej kultory przed groź 
ba pożaru.

Kontrolą objęto ogółem 347 
^wi-eckiieh i sakralnych obiek­
tów zabytkow^-ch. w tym 10 
saitóczanych do grupy ..0”. 
S»czegóLna uwagę zwracano na 
możliwość dojazdu do nich ied* 
n os tek straży pożarnej, funk­
cjonowanie systemów alarmo­
wych oraz prawidłowość orze- 
dhowywania eksponatów sta­
nowiących trwałe wartości hi- 
rtocyczne. artystyczne i nauko

Rozpoczęto przekazywanie
władzy w

Przywódca Postępowej Par­
tii Konserwatywnej, która wy 
grała wybory w Kanadzie, Joe 
Clark oświadczył, że do swej 
ekipy włączy ministrów, któ­
rzy nie zostali wybrani ze 
swych okręgów w prowincji 
Otiebec. Jak wiadomo w Quebe 
cu, Stanowiącym tradycyjnie 
bastion wpływów Partii Libe­
ralnej, na ogólną liczbę 75 man 
datów, konserwatyści zdobyli 
zaledwie 2. Ministrowie w gabi 
becie Clarka, którzy nie zosta­
li wybrani z Quebecu, zostaną 
włączeni w skład Senatu, któ­
ry w całości pochodzi z nomi­
nacji.

Proces przekazywania wła­
dzy w Kanadzie osiągnie kulmi 
nację w najbliższy poniedzia­
łek. kiedy to sprawujący urząd 
premiera od 11 lat Pierre El- 
libtt Trudeau formalnie usta-

Sukces w'ocławskich naukowców

Opracowano reaktor 
do syntezy żywic

W Instytucie Układów Elek­
tromaszynowych Politechniki 
Wrocławskiej przy współpra­
cy z zakładem doświadczalnym 
budowy urządzeń i aparatury 
doświadczalnej przemysłu tarb 
i lakierów „Dozafil” we Wro­
cławiu opracowano reaktor do 
syntezy żywic 
dukcyjnie, charakteryzuje się 
znacznie lepszymi parametra­

Po katastrofie w Chicago

Kolejne wady konstrukcji
samolotu „DC-10“

Szczegółowe oględziny, jakim 
na całym świecie eksperci pod 
dają obecnie samoloty typu 
„DC-10” doprowadziły do wy­
krycia dalszych uchybień w 
konstrukcji tych maszyn. Naj­
szerzej zakrojona kontrola tecłi 
niczna odbywa się w amerykan 
skich liniach lotniczych, które 
w największym stopniu korzy­
stały z samolotów produkcji 
koncernu „McDonnell Dou­
glas”. Amerykański Zarząd Lot 
nictwa Ćvwilnego Doinformo­
wał w środę wieczorem, że 
sprawdzono już system moco 
wania silników w 65 samolo­
tach „DC-JO” — na 134 eksplo 
atowane w Stanach Zjednoczo 
nych. Większość ze skontrolo­
wanych maszyn mogłaby juz 

we. Prawie we wszystkich ba­
danych obiektach kontrolujący 
stwierdzili znaczne uchybie­
nia. wskazujące na częstą bez­
troskę i brak poczucia odpo­
wiedzialności użytkowników 
budynków’.

Przykładowo w Sukienni­
cach, wśród bezcennych dzieł 
znajdujących się w Galerii 
Malarstwa Polskiego organizo 
wane sa imprezy okolicznościo 
we, których gospodarze nie za- 
beznieczaja obecności funkcjo­
nariuszy straży pożarnej; w 
komnatach Zamku Wawelskie 
go dochodzi do rażących naru­
szeń wvmogów bezpieczeństwa 
w trakcie realizacji programów 
telewizyjnych: nadal kilka 
szczególnie narażonych na nie 
bew;eczeństwo zabytków kla­
sy ..0” nie Posiada bezpośred­
niej łączności telefonicznej z 
Komendą Straży Pożarnych. W 
tej sprawie interweniował na 
wet — niestety, bezskutecznie 
— prokurator wojewódzki. 
Problem jest niezwykle waż””. 
edvż jak wykazały próby — do 
dzwonienie s;ę za pośrednic­
twem sieci mieiskiei z opactwa 
w Tyńcu do strażv pożarnej 
trwa... 25 minut. Bezpośredniej 

telefomnynei n’e oo

Kanadzie
pi, a przywódca konserwaty­
stów. 40-letni Joe Clark zosta­
nie zaprzysiężony jako 16 naj 
młodszy w historii Kanady pre 
mier. Przed spotkaniem z gu­
bernatorem generalnym Kana 
dy; przedstawicielem królowej 
brytyjskiej, Edwardem Schre- 
yerem, który Clarkowi powie­
rzy misję sformowania rzą­
du, przywódca konserwatystów 
zamierza odbyć rozmowę z Ed 
wardem Broadbentem. szefem 
trzeciej pod względom znacze­
nia Nowej Partii Demokratycz 
nej. W obecnej Izbie Gmin żad 
na z dwu głównych partii nie 
posiada absolutnej większości 
mandatów wobec czego Nowa 
Partia D -mokratyczna może wj 
stąpić w ”oli arbitra i odegrać 
w przyszłości rolę „języczka u 
wagi” wchodząc w porozumie 
nie z jednym z rywali. (PAP) 

mi eksploatacyjnymi niż zna­
ne, a dotychczas imoortowane 
reaktory zagraniczne. Dotyczy 
to szczególnie zużycia energii 
oraz stabilizacji temperatury. 
Dotychczas wykonano w zakła 
dzie doświadczalnym 10 sztuk 
tych urządzeń Należy podkre­
ślić, że wszystkie elementy skla 
dające się nan wytwarzane są 
w kraju. (PAP) 

ruszyć na podniebne szlaki, 
gdyby nie fakt, że specjaliści 
wykryli w niektórych egzem­
plarzach kilka innych usterek. 
Rzecznik zarządu nie podał 
bliższych szczegółów na ten te 
mat, ale powiedział, że niektó­
re z wykrytych wad są groź­
ne. W najbliższym czasie w o- 
środku badań lotniczych w 
Teksasie przeprowadzi się spe 
cjalne badania, w czaie któ­
rych specjaliści, korzystając z 
pomocy komputera i symulato 
ra ustalą, iakie mogą być na­
stępstwa sytuacji, w której po 
utracie silnika przez „DC-10’ 
dochodzi do awarii dwóch z 
trzech systemów hydraulicz­
nych. System taki uruchamia 
lotki, klapy i stery samolotu.

PAP 

siada również nadal Bibliote­
ka Jagiellońska, której bezcen 
ne zbiory zostały kilka miesię 
cy temu uszkodzone na sku­
tek zalania wodą i spóźnione­
go przybycia (telefon był nie­
czynny) strażaków.

Oficerowie i podchorążowie 
pożarnictwa — którzy kom­
pleksowe badania bezpieczeń­
stwa obiektów traktują jako 
swój wkład w wielkie dzieło 
odnowy starego Krakowa — 
wystąpili do władz z szere­
giem wniosków, zmierzają­
cych między innymi do usunię 
cia z zabytkowego centrum ma 
gazynów łatwopalnych mate­
riałów i drobnych, ale stwarza 
jących potencjal-nie duże za- 
grożenie pożarowe, zakładów 
produkcyjnych. Konieczne jest 
uporządkowanie wielkich, peł­
nych starych sprzętów i nie­
potrzebnych już przedmiotów’ 
ze strychów starych krakow­
skich kamienne. Generalnej mo 
dernizacji muszą ulec z regu 
łv niezwykle ciasne magazyny 
muzeów. Szczególnie pilna jest 
sprawa zakupu odpowiedniej 
anaraturv alarmowej dla pań 
stwowyeh zbiorów sztuka na 
Wawelu: funkcjonująca obec­
nie aparatura została założona 
jeszcze w’ 1932 roku... (PAP)

Dymisja 
tureckiego ministra

W środę na znak protestu prze 
ciwko polityce rządu premiera 
Turcji, Bulenta Eceyita, z jego 
gabinetu ustąpił minister robót 
publicznych, Enver Akova. W 
liście udostępionym prasie Ako- 
va wyjaśnił, że nie Chce ponosić 
osobiście odpowiedzialności za — 
jego zdaniem — bledną politykę 
gospodarczą rządu Eceyita i brak 
kompetencji w walce z terrorem 
nolitycznym. Akova wraz z 5 in­
nymi niezależnymi ministrami włą 
czonymi do gabinetu Ecevita, 16 
kwietnia zażądał od premiera 
podjęcia zdecydowanego działa­
nia w celu wyprowadzenia kraju 
ze stanu głębokiej recesji i po­
łożenia kr"esu ruchom separatys­
tycznym. Nie wyklucza się, że w 
ślad za Akovą oójdą pozostali mi 
mst rowie niezależni w gabinecie 
Ecevita. Akova jest jednym 7 
sześciu deputowanych z ramienia 
Parli! Sorawiedliwości, którzy 
swego czasu opuścili jej szeregi 
powodując upadek rządu Suley- 
mana Demirela i wraz z czterema 
niezależnymi deputowanymi po­
stanowili wówczas wesprzeć Par 
Hę I.udowo-Rcmiblikańską Bulen 
ta Ec'evita. (PAP)

Otwarto nowe lotnisko
sanitarne we Wrocławiu

31 maja w Strachowicach pod 
Wrocławiem otwarte zostało no- 
w lotnisko dla Wrocławskiego 
z°soołu Lotnictwa Sanitarnego. 
Obok pawilonu lotniczego (miesz 
ęzą sie w nim m. in. warsztaty, 
magazyny, pokoje dla pilotów, 
dyspozytornie oraz nowocześnie 
wyposażona stacja pogotowia ra­
tunkowego z działem pomocy do 
raźnej). wybudowano hangary 
"la samolotów, parkingi, a także 
osobne lądowisko dla śmigłow­
ców.

Nowe lotnisko sanitarne we 
Wrocławiu zapewni dobre warun 
-'i pracy dla załogi — działają­
cego już od 25 lat — miejscowe 
go Zesnołu Lotnictwa Sanitar­
nego. którv obejmuje swoim za­
sięgiem obszar s województw 
południowo-zachodniej Polski.

PAP

W „TYGODNIU” — przed 40- 
leciem września fotoreportaż za­
tytułowany „Pamiątki rodzinne 
na armaty” z wystawy ekspono­
wanej w gnieźnieńskim Zespole 
Obiektów Pomnika Mieszka I i 
Bolesława Chrobrego. Wystawa 
gromadzi część darów społeczeń- 
stwa polskiego przekazanych w 
latach 1936—39 na Fundusz Obro­
ny Narodowej.

W „KULTURZE” — Ignacy Wir 
ski w korespondencji z RFN pt. 
„Amnestia dla ludobójców” pi- 
sze na temat praktyk i ustawo­
dawstwa zaehodnioniemieckicgo 
w sprawie ścigania i sądzenia 
zbrodniarzy wojennych. Ten sys 
tern nasuwa wiele zastrzeżeń, co 
spotyka się z protestami w róż­
nych krajach i w samej RFN. — 
Nie wolno howiem zapomnieć 
tego — pisze autor-- że w wy­
niku II wojny światowej wywoła­
nej przez faszystowskie Niemcy 
zginęło 50 milionów’ ludzi, że w 
imieniu narodu niemieckiego fa- 
szy ści memieccy wyłącznie w obo 
zach koncentracyjnych zamordo-

dla Iraku
Ostatnio podpisany został 

między „Stalexportem” a fir­
mą Mendes Junior Intematdo 
nal CO kontrakt na dostawę 
do Iraku 116 0 00 t. szyn o war 
tości ponad 45 min dolarów. W 
ramach tego kontraktu po raz 
oierwszy gostaną dostarczone 
na eksport szyny z nowej wal 
cowni dużej w hucie ..Katowi­
ce”. Dostawy szyn mają roz­
począć się na początku IV 
kwartału br. i będą realizowa 
ne partiami do I kwartału 
1982 r. Szyny te przeznaczone 
są do budowy linii kolejowej 
w fraku. Przetarg na budowę 
tej linii o wartości 1,2 rnld do 
larów wygrała w ub. roku fir 
ma Mendes Junior Internatio­
nal CO. „Stalexport” będzie 
największym pojedynczym 
pod dostawcą w ra mach tego 
projektu.

Kontrakt na dostawę szyn 
został uzyskany przez „Stal- 

. export” w ostrej walce kon­
kurencyjnej z wieloma poważ­
nymi producentami z Europy 
i innych kontynentów. (PAP)

„Zew Morza“ 
coraz bliżej kraju

S/y „£ew Morza”, który nie 
dawno zakończył prace badaw 
cze w rejonie Morza Karaib­
skiego płynie już do kraju Jak 
wynika z informacji Central­
nego Ośrodka Żeglarstwa Mor 
skiego w Trzebieży powrót jach 
tu do kraju spodziewany jest 
około 10 czerwca. Obecnie znaj 
duje się w rejonie Wysp Azor 
skich i wkrótce zawinie do an 
sielskiego portu Plymouth, 
skąd po krótkim odpoczynku 
weźmie kurs na Świnoujście. 
Podróż przez Atlantyk przebie 
ga bez niespodzianek. Cała za 
łoga, którą stanowią krakow­
scy płetwonurkowie i żeglarze 
— studenci i pracownicy nau­
kowi. jest zdrowa i zadowolę 
na z wyników’ badań. (PAP)

Komunikat sandinistów

Wkrótce powstanie 
ogólnonarodowe w Nikaragui?
W kilku rejonach Nikaragui 

toczą się zacięte walki między 
Bojownikami Frontu Wyzwolę 
r-ia Narodowego im. Sandino a 
żołnierzami Gwardii Narodo- 
wej dyktatora Somozy. Sandi- 
niści ątakowali m. in. w środę 
dwa ważne miasta: Leon i poło 
żonę w pobliżu granicy z.Kos­
taryką Rivas. Walki o Rivas 
rozpoczęły się we wtorek.

Front im. Sandino ogłosił w 
śiodę komunikat stwierdzają­
cy, że rozpoczął ostateczną 
ofensywę mającą na celu oba­
lenie reżimu gen Somozy. Ko­
munikat zapowiada jednocześ­
nie, że wkrótce ro^pocznie się 
powstanie ogólnonarodowe.

Reżim zakazał nadawania 
normalnych dzienników radio - 
wych i telewizyjnych. Radio i 
telewizja mogą nadawać jedy­
nie oficjalne komunikaty rzą­
dowe, aby „uniknąć rozpow­
szechniania alarmistycznych 
doniesień”. Anastasio Somoza 
zwołał w trybie pilnym^ konfe­
rencję dowódców wojskowych 
m-az członków swego rządu.

Największe starcia zbrojne 
toczą się w południowej części

Bi PMSIE
wali ii milionów mężczyzn, ko- 
kiet i dzieci.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Zbigniew Szopiński pu­
blikuje artykuł pt. „Młody rolnik', 
czyli bieg z przeszkodami”. Au) 
tor uzasadnia, dlaczego właśnie 
młodzieży trzeba pomagać w 
pierwszych latach gospodarowa­
nia. — Nie jest to żadna filan­
tropia — pisze. — Konieczność 
zatrzymania na wsi młodych, 
zdolnych, wykształconych ludzi 
podyktowana jest, elementarnym 
interesem społecznym. Często 
zresztą to, co nazywa się potocz, 
nić pomocą, oznacza po prostu 
wypełniane przez odpowiednich

Drugie ZNTK 
powstaną w Poznaniu

Remontowanie wagonów i 
lokomotyw dotychczas nastrę­
czało wielu trudności z powo­
du ograniczonych możliwości 
produkcyjnych zakładów za­
plecza technicznego kolei. Za­
padły więc decyzje rządowe o 
znacznych nakładach inwesty­
cyjnych na rozwój tego zaple­
cza w najbliższych latacrf. 
Przewidziano na ten cel oko­
ło 7 miliardów złotych.

Wśród zaplanowanych przed 
sięwzięć kilka dotyczy rozbu­
dowy Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Pozna­
niu, które mają już 109 lat. 
Pierwszym zadaniem będzie 
doprowadzenie drugiego „od­
cinka” przewodów wysokiego 
napięcia z państwowej sieci 
energetycznej. Projekt tego 
przedsięwzięcia jest opraco­
wywany, a w przyszłym roku 
zostanie urzeczywistniony.

Rozbudowa poznańskich

Liczne oznaki odradzania się faszyzmu

Oświadczenie byłych więźniów 
obozów koncentracyjnych

Francuska Krajowa Federa­
cja Byłych Więźniów Hitle­
rowskich Obozów Koncentra­
cyjnych opublikowała w środę 
oświadczenie, w którym wyra 
ża niepokój z racji coraz licz­
niejszych oznak odradzania 
się faszyzmu w krajach Za­
chodniej Europy. Federacja ta 
zwraca uwagę, że w wyborach 
do parlamentu ziachodnioeu.ro 
pejskiego kandyduje jedna z 
byłych strażniczek obozu kon 
centracyjnego na Majdanku, 
oskarżona zresztą o udział w 
zbrodni ludobójstwa; Jednym 
z oozostałych kandydatów za 
chodnioniemieckich jest były

Nikaragui. W pobliżu El Nara- 
njo sandiniści zestrzelili samo­
lot reżimowy, Gwardia Narodu 
wa korzysta tam ze wsparcia 
lotnictwa.

El Naranjo, które częściowo 
znajduje się w rękach sandini- 
stów, ostrzeliwane było przez 
krążownik reżimowy, który za 
jął pozycję w zatoce Salinas.

Reżim Somozy zwrócił się do 
Organizacji Państw Amerykań 
słuch (OPA), aby zwołała spe­
cjalne posiedzenie poświęcone 
sytuacji w Nikaragui. Nikara­
gua oskarża Kostarykę o udzie 
lgnie pomocy sandinistom. Kos 
tar akański minister spraw za­
granicznych powiedział w śro­
dę dziennikarzom w San Jose, 
że oskarżenia nikaraguańskie 
są zasłoną dymną, gdyż sytua­
cja w Nikaragui jest bardzo po 
ważna. Kostaryka zerwała sto­
sunki dyplomatyczne z reżi- 
iaem Somozy w listopadzie ubi 
po serii incydentów granicz 
rych. Lotnictwo Somozy kilka 
krotnie bombardowało położo- 
że przy granicy miejscowości 
v/ Kostaryce. (PAP)

/
ludzi ich podstawowych obowiąz­
ków.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — Kil 
ka różnych artykułów o dzieciach 
i ich problemach, w tym „Stani 

awa Bortnow’Skiego — „W ro­
dzinie czy w Domu Dziecka?”.

W „MAGAZYNIE RODZINNYM” 
4- Szymon Kobyliński, Agnieszka 
Osiecka i Dżennet Stampfl Pol- 
torzycka odpowiadają na pytania 
czy lubili być dzieckiem, co my 
ślą o własnym dzieciństwie, czy 
chcieliby znowu być dzieckiem.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Adam 
Józefowicz pisze o ochronie praw 
ri z i pc k ii

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — psy

ZNTK nabierze rozmach 
następnej pięciolatce, ' 
okres przewidziano 
magazynu części do 
spalinowego. Będzie to 
dla wszystkich zakładów ta? 
nicznego zaplecza kolei- Je 
ma tez nowoczesne wyOo...'' 
n.ie, z licznymi automat^' 
maszynami elektroniczni 
Zmodernizowana zostanę 
kładowa odlewnia żeliwa 
ra produkować ma 
ty do wyrobów skompii^ 
nych części zamiennych w. 
to unowocześni się 
ZNTK we Franowie i 
utworzone zostaną koleją, 
(na razie są 2) stanowiska fe 
nostyczne dla silników 
nowych dużej mocy.

Na wszystkie zadania ro^ 
dowy poznańskich ZNTK 
znacza się 1,2 miliarda 
tych, (boip) 

członek. partia hitlerowskiej 
który stoi na czele listy wysu 
wionej w Dolnej Saksonii, Bj. 
ły działacz hitlerowski, orgat. 
zator separatystycznych m. 
chów we francuskiej A-lzacf. 

' przyznaje „nagrodę europej. 
ską”, którą akceptuje ka 
clerz P.~N i premier Franci

Federacja byłych wjeżnn 
obozów koncentracyjnych obe 
wia się „zbanałizowaró' 
zbrodni hitlerowskich, comożt 
doprowadzić do przedawnię® 
tych zbrodni i rozszerzeń 
działalności stowarzyszeń by. 
łych SS-manów. (PAP)

Podwyżki cen benzyij 
w Austrii i RFN

W ostatnich dniach nadcho­
dzą informacje o podwyżkach 
cen paliw płynnych w wir 
lu krajach Europy. De­
cyzję o podwyżce cen benzy­
ny podjęła w środę Austria. 
Począwszy od wczoraj zaroww 
benzyna zwykła, jak i super 
podrożała o 60 groszy austriae 
kich i ceny wynoszą odpowie 
nie 7,2 szylinga i 7,9 szyling1

Jednocześnie w Republice!1 
deralnej Niemiec w ciągu o- 
statnich tygodni ceny benzyl 
wzrosły o 10 procent. 
cześnie ceny -materiałów of8- 
łowych poszły w RFN ostatn’ 
w górę aż o 50 procent.

„Express-Lotek'
19, 25, 29. 38, 39

„Mały Lotek'4
I LOSOWANIE
6, 7, 13. 22, 28

II LOSÓW ANIE
2. 10. 12. 14, 23 

i ■ ^5’3- K ońcówką banderom

cholog Halina Filipczuk 
wiadzie zatytułowanym ”, 
szajcie kolegów do domu- • 
wiada na pytania, jak P, 
wać z dziećmi,-aby uniKn 
powodzeń we współżyciu 
cięcą społecznością i w P* 
sób rodzice mogą im Porn

W „LITERATURZE” - w 
cykl publikacji zatytułowany^ 
sy uczonych”. Jego aut°ret 
Robert Jarocki, który jjt 
wał się drogą, jaką przęs 
ni uczeni, zanim osiągnę11 
waną pozycję. Pierwszy r ■ 
ma tytuł „Jabłka- a spra/e#11 
ska” i przedstawia B^ajcmr 
Szczepana Pieniążka; P° 
nie tylko jego poglądy na 
sadownictwa, w którym 
cjalizuje, ale także na 
nc sprawy naszej współc7- 
i historii.' -r

W „PRZYJAŹNI” — 
teriały poprzedzające X; w 
wal Piosenki Radzieckiej pa­
lonej Górze. Tygodnik p a ta* 
mina poprzednie festiwale- 
że omawia najnowszy * 
piosenki radzieckiej. _ „ n

ŁEKl°*

ziachodnioeu.ro
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29 lipiec -15 październik 1946 - W Paryżu obradowało kon 

ferencja pokojowa z udziałem delegacji polskiej. W wZŁ kor 
ferencji przyjęto projekty pięcW traktatów pokojowych z Włocha’-

Węgrami, Rumunią, Bułgarią i Finlandsą. c
1 sierpień 1946 — Powołana została do życia Wyższa Szkołn 

Teatralna z tymczasową siedzibą w Łodzi
25 sierpień 1946 - obradowała Rada Naczelna PPS. Odo wie­

działa się za kontynuacją jednolitofrontowej polityki oartii i „jem współpracy z PPR. Na pojedzeniu iym
pak siły hamujące proces umacniania jednolitego frontu Rada 
Naczelna wypowiedziała się za blokiem wyborczym wszystkich 
stronnictw demokratycznych, stojących na gruncie nowej rzeczy­
wistości. Pozytywnie oceniła realizację dotychczasowych zaleceń 
jonizacyjnych. W końcu sierpnia PPS liczyła 250 000 członków

Sierpień 1946 — Wobec zakończenia masowej repatriacii Po 
laków ze Związku Radzieckiego, rozpoczął się proces likwidacji 

ZRP- Ostatecznie ZPP zaprzestał działalności w listopadzie 1946 r
6 wrzesień 1946 — Sekretarz Stanu USA J. Byrnes wygłosił w 

Stuttgarcie przemówienie, w którym zakwestionował zachodnie 
granice Polski. Stany Zjednoczone pragnęły pozyskać niemiec­
kich militarystow i wielkich kapitalistów. 8 września rozpoczęła

w Polsce masowa akcja wieców i zebrań protestacyjnych 
przeciwko stanowisku Byrnesa.

Mec ludności Warszawy we wrześniu 1946 roku przeciwko antypol­
skiemu wystąpieniu J. Byrnesa.

Fot. — Archiwum

13 wrzesień 1946 — Na osłabienie wpływów PSL wpłynęły wy­
darzenia międzynarodowe, związane z atakami niektórych za­
chodnich mężów stanu przeciwko Polsce. PSL zajmowała nadal 
nieprzejednane stanowisko w sprawie wspólnego bloku wybor­
czego. W związku z przemówieniem J. Byrnesa w Stuttgarcie KC 
PPR i CKW PPS wystosowały do NKW PSL list otwarty z żąda­
niem zajęcia wyraźnego stanowiska w sprawie zachodnich gra­
nic Potoki. Domagano się sprecyzowania stanowiska PSL w spra­
wie obrony ziem zachodnich i bloku sześciu partii. List ten po za­
siał bez odpowiedzi.

16 wrzesień 1946 — Minister spraw zagranicznych ZSRR W. 
Mołotow, oświadczył w wywiadzie dla PAP, że granice zachodnie 
Polski nie mogą być kwestionowane. Posiadało to duże znacze­
nie polityczne, zwłaszcza wśród społeczeństwa polskiego.

18 wrzesień 1946 — Obradowało plenum Komitetu Centralne­
go PPR. Sprecyzowało zadania obozu demokratycznego w kam­
panii wyborczej do Sejmu Ustawodawczego. Uchwaliło wytyczne 
w sprawie zacieśnienia współpracy i jedności działania PPR i PPS 
oraz pozostałych stronnictw bloku demokratycznego. Plenum KC 
PPR zwróciło uwagę, że problem jednolitego frontu to nie perso­
nalny podział funkcji; to wspólnie opracowany program działa­
nia w podstawowych zagadnieniach politycznych, gospodarczych 
oraz dążenie do zbliżenia ideologicznego obu partii. Zwracano 
także krytyczną uwagę na przejawy sekciarstwa wielu ogniw PPR.

20—23 wrzesień 1946 — Odbyła się XI, ostatnia sesja Krajo­
wej Rady Narodowej. Przyjęto uchwałę zawierającą podstawo­
we wytyczne 3-letniego planu odbudowy gospodarczej na lała 
1947—1949 oraz uchwalono (22 września) pi ęcio przymiotnikową 
ordynację wyborczą do Sejmu Ustawodawczego, ustalono termin 
wyborów na 19 styczeń 1947 r.

26 wrzesień 1946 — PPR, PPS, SL i SD postanowiły utworzyć 
blok wyborczy bez udziału PSL W przyjętej rezolucji przedstawi­
ciele tych partii stwierdzili, że „całkowita odpowiedzialność za 
zerwanie rozmów w sprawie bloku wyborczego sześciu stronnictw 
spada na PSL”. Odtąd przestało ono uczestniczyć w Centralnej 
Komisji Porozumiewawczej Stronnictw Demokratycznych. Następ­
nie obie partie robotnicze ustaliły podział mandatów. Po zwy­
cięstwie wyborczym otrzymać mieli: PPR i PPS po 32% manda­
tów, SL — 25%, SD — 10% i Związki Zawodowe — 1%.

29 wrzesień 1946 — Uruchomiona została rozgłośnia radia 
polskiego we Wrocławiu.

2? wrzesień — 7 październik 1946 — W Paryżu odbył Się Mię­
dzynarodowy Kongres Młodzieży Socjalistycznej, na którym u- 
tworzono Międzynarodówkę Młodzieży Socjalistycznej. OM TUR 
była jej członkiem do 14 marca 1948 r.

Wrzesień 1946 — Sytuacja wewnętrzna kraju nadal była cięż­
ka. PSL liczyło na zwycięstwo w zbliżających się wyborach. Ban- 
dy zbrojne zostały rozbite, ale po referendum zmieniły taktykę 
Białonia i występowały w niewłólkich kilku lub kilkunasłoosooo-' 
wych grupach, koncentrowały swoją działalność na napadach ra­
bunkowych i mordach terrorystycznych. W czerwcu było 864 no- 
Padów, w lipcu 924, we wrześniu 1 144. W okresie czerwiec 
Wrzesień 1946 r. poległo 1 326 funkcjonariuszy służby bezpie­
czeństwa, milicji, wojska, ORMO i bezpartyjnych działaczy demo­
kratycznych. Wiele partyjnych organizacji terenowych musiało 
Przejść do konspiracji, a członkowie PPR ukrywali swoją przyna­
leżność do partii. Spowodowało to konieczność wzmocnienia a- 
Paratu władzy, ogniw UB, MO, ORMO i KBW. Do pracy w tych 
organach PPR skierowała najbardziej oddanych swych £Jłon^" 
W okresie walk o utrwalenie władzy ludowej w latach 1944—1948 
ginęło ponad 12 000 funkcjonariuszy milicji i służby bezpieczen- 
stwa, żołnierzy i ormowców oraz około 10 000 aktywistów^ P , 
ZV/M, PPS 1 SL, bezpartyjnych aktywistów organizacji społecz­
nych.

3 październik 1946 — W nocy z 3 no 4 październiku władze 
bezpieczeństwa natrafiły na miejsce ukrycia kilkunastu skrzyń 
bezcennych skarbów kultury narodowej — zbiorów zamku w Łań­
cucie i- Pałacu pod Baranami w Krakowie, przygotowanych do 
Przemytu za granicę przez hr. Andrzeja Potockiego.

13—15 październik 1946 — Odbył się w® Wcocfcmiu U Zjazd 
Przemysłowy Ziem Odzyskanych, ną którym wytyczono zadania 
budowy gasnodarczej ziem zachodnich na c^res.

18—26 październik 1945 - Delegacja £? pod przewodnictwem 
8- kozłowski

Wśród wielu kalendarzo­
wych świąt to poświęco­
ne dzieciom wydaje się 

najsympatyczniejsze. Bezpreten 
sjonalne, wywołuje odruch ży­
czliwości. Bo dzieci — są współ 
ną radością, nadzieją na jutro, 
na przetrwanie. Kiedy są małe, 
bezbronne — wymagają troski 
i opieki, gdy starsze — umieją 
tnego sterowania, przygotowa 
nia do dorosłego życia. Od tego, 
jak je wychowamy, zależy los 
przyszłych pokoleń. Wymaga­
ją więc troski i opieki nie tylko 
najbliższych, ale całego społe­
czeństwa. Powinny mieć szczę 
śliwę dzieciństwo, kochających 
rodziców i mądrych pedago­
gów.

Psycholodzy, pedagodzy, pe­
diatrzy twierdzą, że charakter, 
normy postępowania w doro­
słym życiu, zdrowie fizyczne 
kształtują, się w pierwszych 
latach istnienia. A więc dzie­
ciństwo, to nader ważny okres, 
od którego zależy nasza i ich 
przyszłość. Mały człowiek ro­
śnie i bystro rozgląda się po 
świecie. — One takie małe, mó 
wimy, niczego jeszcze nie rozu 
mie. A malec chłonie świat, 
uczy się szybko. Przyswaja so 
bie zwyczaje dorosłych. Jest 
krytyczny, spostrzegawczy, wra 
żliwy. Dziecięce audytorium 
jest jedynym, jak twierdzą wta 
jemniczeni, które nie akceptu 
je pustosłowia, mowy o niczym. 
Ma intuicję, zmysł krytyczny, 
wyłapuje fałsz, grę pozorów. 
Wystarczy przypatrzeć się i 
przysłuchać dziecięcym zaba­
wom w świat dorosłych. Są bez 
względne w jego ocenianiu Z 
dorosłymi można rozmawiać, 
nie mając nic do powiedze ia, 
z dziećmi jest to niemożliwe. 
A więc we własnym interesie 
powinniśmy im dać wszystko, 
co najlepsze. — Takie jest ha­
sło Międzynarodowego Roku 
Dziecka, ogłoszonego przez O- 
rganizację Narodów Zjedno­
czonych. Tą myśl sześćdziesiąt 
lat temu wypowiedział Włodzi 
mierz Lenin.

W polskim prawodawstwie, 
w tradycji, dobro dziecka jest 
wartością nadrzędną. Ochrona 
macierzyństwa i dzieciństwa 
otrzymała gwarancje konsty­
tucyjne. Na równi z rodzicami 
państwo troszczy się o prawi­
dłowy rozwój każdego dziecka.

Kto dawno nie był w Gnie­
źnie, tego już w drodze z 
Poznania spotyka miłe 

zaskoczenie. Po obu jej stronach 
nowo wzniesione wiatraki w 
starym, zabytkowym stylu, 
przystanki komunikacji autobu 
sowej zbudowane w kształcie 
przypominającym budownictwo 
z epoki Piastów, oznakowanie 
miejsc godnych uwagi, w tym 
zwłaszcza dojazdów do Ostro­
wa Lednickiego, tak wielką pie 
czołowitością otaczanego relik 
tu kultury Polan i kolebki Pia 
stów, a jednocześnie rozbudo­
wywanego tutaj Parku Etno­
graficznego. Zwracają uwagę 
duże przydrożne postacie wojów 
z drewna i tablice miejscowo­
ści wyróżniające się rysunkiem 
białego orła piastowskiego. Wi­
dome to znaki ciągnącego się 
już od granic Poznania Szlaku 
Piastowskiego, który dotychcza 
sowym zagospodarowaniem i 
wyposażeniem świadczy, iż tu­
taj nie od dzisiaj trwają zakro 
jone na szerokłą skalę przedsię 
wzięcia, zapraszające do pozna 
nia tej ziemi, na której kształ­
towała się polska państwo­
wość. Im bliżej Gniezna, tym 
to lepiej widać.

A w granice miasta wjeżdża 
się już gotowym dwupasmo­
wym odcinkiem nowej drogi, któ 
ra pomyślana jest jako fragment 
przyszłej trasy szybkiego ru­
chu od południowej granicy 
państwa do Gniezna i dalej 
przez Bydgoszcz ku Wybrzeżu. 
Od roku nowym symbolem 
Gniezna na obrzeżu jego śród­
miejskiej zabudowy jest zespół 
obiektów Pomnika Pierwszych 
Piastów, z najnowocześniejszą 
w kraju szkołą ogólnokształcą­
cą oraz muzeum przygotowy­
wanym do otwarcia na 35-lecje 
Polski Ludowej.

Takie są najłatwiej zauwa­
żalne dotychczasowe wyniki 
przedsięwzięć podjętych tutaj 
z inicjatywy poznańskich 
władz wojewódzkich i miejskich 
Gniezna z myślą o nadaniu te 
mu miastu rangi należnej gro 
dowi, który był pierwszą pol­
ską stolicą i kolebką naszej pań 
stwowości.

Teraz, w upalne dni tegoro­
cznej wiosny, w Gnieźnie na

Wszystko co najlepsze dzieciom

PRAWO PRAW
o jego zdrowie, wychowanie w 
duchu poszanowania najwyż­
szych wartości — patriotyzmu 
internacjonalizmu, szacunku 
dla człowieka, dla pracy. Two­
rzy perspektywy ciekawej i 
twórczej przyszłości.

To Polska należy do inicjato 
rów przedsięwzięć na rzecz 
dziecka. Już przed dwudziestu 
laty uczestniczyła w pracach 
związanych z formułowaniem 
uchwalonej w 1959 roku przez 
ONZ Deklaracji Praw Dziecka. 
Do tej deklaracji, nasza delega 
cja wniosła szereg propozycji, 
takich jak zrównanie wobec 
prawa dzieci urodzonych ze 
związku małżeńskiego i poza- 
małżeńskiego, potrzebę wysu­
wania na plan pierwszy w usta 
wodawstwie danego kraju 
praw dziecka. <

Konsekwentnie od dwudzie­
stu lat zabiegamy o przekształ 
cenie Deklaracji Praw Dziecka 
w wiążący akt prawa między­
narodowego — Konwencję 
Praw Dziecka. W 1974 roku, 
ideę deklaracji o wychowaniu 
społeczeństw w duchu pokoju 
Zgromadzeniu Ogólnemu ONZ 
przedstawił Edward Gierek. 
Przestrzeganie prawa do życia 
w pokoju każdego człowieka i 
całej ludzkości przywódca na­
szego narodu nazwał prawem 
praw. To, że Polska wniosła tę 
deklarację, jest znamienne — 
mamy szczególne prawo do ini 
cjowania międzynarodowych 
działań na rzecz dziecka. Upo 
ważnia nas dc tego historia i 
współczesność.

W historii okresy między 
wojnami były krótkie. Za wzór 
cnót obywatelskich uchodziła 
odwaga i bohaterstwo na polu 
walki. Praca czasu pokoju nie 
miała tego znaczenia, co udział 
w bitwach. Dziadkom i rodzi­
com obecnych dzieci wojna za 
brała szczęśliwe dzieciństwo. 
Poznali g<ód, strach i obozy 
koncentracyjne. Pracowali po 
nad siły. Walczyli z okupantem, 
zdobywali żywność i opał, dla 

każdym kroku — i przy wjeź- 
dzie do miasta, i na śródmiej­
skich arteriach, począwszy od 
zabytkowej katedry, i na uli­
cach przedmiejskich — trwają 
prace, które przydają urody 
staremu grodowi oraz wygód 
jego mieszkańcom i gościom. A 
jest to jeden z wielu fragmen­
tów sięgających połowy lat o- 
siemdziesiątych rozlicznych za 
mierzeń, przewidzianych do wy 
konania na rok bieżący.

Pierwszy etap tak pomyśla­
nych przedsięwzięć wykonany 
został w Gnieźnie w zeszłym 
roku — na wrześniową ogólno 

Z wędrówki po Gnieźnie

Sobie 
i dobrej sławie

polską inaugurację roku szkol­
nego w zespole obiektów Pom 
nika Mieszka I i Bolesława 
Chrobrego, obejmującym wów­
czas oddaną do użytku szkołą; 
urządzoną i wyposażoną na mia 
rę potrzeb nowoczesnej oświa­
ty. Poza tym trwałym dorob­
kiem tego etapu prac pozostały 
także pierwsza część miejskiej 
trasy szybkiego ruchu, odno­
wionych całkowicie 150 budyń 
ków mieszkalnych, podobnie 
jak kolejne obiekty na Szlaku 
Piastowskim, czy rzucające się 
w oczy i odczuwalne w mieście 
wyniki starań władz i mieszkań 
ców o estetyką miasta, stan po 
rządku i czystości.

Na rok bieżący władze miej­
skie w porozumieniu z samo­
rządami mieszkańców i zakła­
dami pracy wyznaczyły kolej­
ne zadania. Teraz myślą o tym, 

by stare Gniezno godnie przyspo 
sobiło się na trzydziestopięcio­
letni jubileusz ludowej Polski, 
z którą jest związany najbar­
dziej znaczący rozwój tego nna 
sta. Wykonanie części przed­
sięwziąć przyspieszono, tak by 
zakończyć je do początku czerw 

siebie, cna rodziny, w „Kraju 
Warty”, jak w czasie II wojny 
światowej niemieccy okupanci 
nazywali Wielkopolską, wyda­
no specjalna orawa dyskrymi 
nujące dzieci polskie (obowią 
zujące zreficta na terenie całe 
go kraju) wyraźnie stormuła 
wano politykę irn zagłady Pol 
skim dzieciom nie wołno było 
jeździć na rowerach, bawn. się 
w parkach, siadać na ławkach, 
czytać Dolskich książek, cho­
dzić do teatrów, na wycieczki. 
Dzisiaj trudno w to młodym u- 
wierzyć...

Według obliczeń Głównej Ko 
misji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce, w okresie 
od 1 września 1939 roku do 8 
maja 1945 roku zginęło i zosta 
ło zamordowanych w Polsce 
około 1 800 000 dzieci w wieku 
do 16 lat. Bezpośrednio po woj 
nie 1 544 132 dzieci pozbawio­
nych było obojga lub jednego 
z rodziców. Te liczby nie potrze 
bują komentarza. Czy trzeba 
innego argumentu, że warun­
kiem szczęśliwego dzieciństwa 
jest zaniechanie wojen?

Istnieją poglądy, że człowiek 
ma wrodzony instynkt agresji. 
Są jeszcze ludzie akceptujący 
wojny, widzący w nich motor 
postępu. Lecz istnieją też spo­
łeczeństwa, których celem jest 
życie w pokoju. Jesteśmy jed­
nym z nich. Musimy nasze dzie 
ci nauczyć żyć w pokoju, u- 
kształtować w nich poczucie 
wiary w drugiego człowieka, 
w jego twórcze możliwości, mi 
łość, zaufanie, serdeczność. U- 
twierdzić w przekonaniu, że 
człowiek może zmienić świat 
pracą, nie — agresją, że siła 
nie jest argumentem.

Małym dzieciom, które bawią 
się lalkami i samochodami wca 
le nie przeszkadza, że mówią 
różnymi językami. Potrafią do 
gadać się i zaprzyjaźnić wyjąt­
kowo szybko. W jednym z po­
znańskich zespołów w regional 
nym stroju tańczy dziewczynka 
o kręconych czarnych włosach i 

ca przed zapowiedzianą tutaj 
wizytą papieża. Chodzi o to, by 
i tutaj zwierzchnik państwa 
kościelnego podejmowany mógł 
być tak, jak nakazują zasady 
wielkopolskiego zwyczaju i kul 
tury.

A nadto, by ułatwić pobyt w 
Gnieźnie tym wszystkim goś­
ciom, którzy tu z jadą, zapewnić 
im bezpieczny pobyt, właściwie 
zorganizować pracę służb miej 
skich, handlu. Ta myśl przy­
świeca władzom administracyj 
nym miasta, które w pełni 
współdziałają z kościelnymi or 
ganizatorami przewidzianych 
uroczystości religijnych. Prze­

biegiem wszystkich przygoto­
wań interesują sią bieżąco 
władze wojewódzkie, udziela­
jąc miastu stosownej pomocy.

Niektóre owoce tych starań, 
mimo że prace trwają, są już 
widoczne. Pierwszy ich etap 
przynosi Gnieznu oddanie do u- 
żytku kolejnego odcinka miej­
skiej trasy szybkiego ruchu: 
od Pomnika Pierwszych Pia­
stów do skrzyżowania ulic Kłec 
koskiej i Powstańców Wielko­
polskich (w pobliżu katedry). 
Odnowiono następnych 180 bu­
dynków, które otrzymują no­
we elewacje; jednocześnie wy­
konano podstawowe prace za­
bezpieczające, jak naprawa da 
chów itp. Kolejne 150 budyn­
ków, którym przywraca się ich 
nieraz niepowtarzalne piękno 
(gnieźnieńska staromiejska za­
budowa, to domy z początku 
XIX stulecia), zamierza się od 
nowie na tegoroczne jubileusze 
we Święto Odrodzenia Do te- 

ciemnej skórze. Do polskich 
szkół listonosz regularnie przy 
nosi listy ze Związku Radzie­
ckiego, NKD Węgier. Tego ro­
ku w Sofii spotkają się dzieci 
całego świata Gdy się ma przy 
jaciół, rośnie poczucie bezpie­
czeństwa W deklaracji o wy­
chowaniu społeczeństw uchwa 
lonej o rzez ONZ na wniosek 
Polski mewi się o zrozumieniu, 
tolerancji i przyjaźni między 
narodami, o życiu w pokoju i 
powszechnym braterstwie. W 
polskim społeczeństwie zasady 
te realizuje się nie od dzisiaj.

O tym, że Polska ma szcze­
gólne prawo do proponowania 
międzynarodowych działań na 
rzecz dzieci, przesądza także 
cały nasz powojenny dorobek 
socjalny i ustawodawczy. Tuz 
po zakończeniu wojny gdy tyle 
było spraw pilnych i ważnych, 
zadbano o los sierot. Wprowa­
dzono równouprawnienie ko­
biet w małżeństwie, ochroną 
macierzyństwa i rodziny. Ko­
deks rodzinny i opiekuńczy o- 
parto na nowoczesnych zasa­
dach, wśród których dobro dzie 
cka jest najważniejsze. W la­
tach siedemdziesiątych zwięk­
szyły się świadczenia socjalne, 
prawne, oświatowe i kułturai 
ne na rzecz dziecka. Powołali­
śmy sądy rodzinne i jako jedy 
ni w świecie fundusz alimenta 
cyjny. Polityka państwa szcze 
golną opieką otacza rodzinę, 
czego dowodem jest powołanie 
Rady do spraw Rodziny.

Międzynarodowy Rok Dzie­
cka stanowi okazją do refleksji, 
podsumowań, nowych inicja­
tyw, które mają zapewnić 
szczęście najmłodszym. Teraz 
i w dorosłym życiu, bez wojen 
i niepewności o jutro. By żyły 
pełnią człowieczeństwa, w przy 
jaźni z całym światem. Dobre 
i pracowite, czułe i mądre, kon 
sekwentne w działaniu.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

go czasu jilepszy się nawierzch 
nie ulic i chodników. Miasto zy 
ska dużo także dzięki temu, że 
przy okazji generalnych porząd 
ków znikną różne szopki, szpet 
ne parkaniki itp.

Prace na tak szeroką skalę 
można skutecznie prowadzić 
tylko we współdziałaniu z mie 
szkańcami, z przedstawicielami 
ich samorządów. To zrozumie­
nie towarzyszy przedsięwzię­
ciom realizowanym w Gnieź­
nie, a jego potwierdzeniem są 
czyny społeczne. W ich organizo 
waniu pomagają miejscowe za 
kłady pracy, szkoły, orgarriza- 
cje społeczne i samorządowe.
Gniezno — jak cała Wielkopol 
ska — słynie z tradycyjnej o- 
fiarności mieszkańców oraz ich 
zaangażowania w sprawy spo­
łeczne. W minionych latach war 
tość prac wykonywanych we 
wspólnych czynach osiągała w 
Gnieźnie rocznie 30 milionów 
złotych, a w roku przyszłym — 
35 milionów złotych. Pośród 
mieszkańców większych miast 
województwa poznańskiego 
gnieźnianie należą do tych spo 
łeczności, które wyróżniają 
się swoim udziałem w pracach 
podejmowanych dla wspólne­
go dobra. Jest to szczególnie za­
uważalne teraz, w roku 35-le- 
cia Polski Ludowej. Pierwszy 
7 dwóch przewidzianych na 
ten jubileuszowy rok ogólno- 
miejskich czynów społecznych 
dał już widoczne wyniki. Sta­
nęło do niego tylko w zeszłym 
tygodniu ponad 10 tysięcy łu­
dzi, przekonanych o tym, że 
eo podejmą dla Gniezna, to zro 
bią dla siebie i dobrej sławy 
swojego miasta. Nie tylko z ra 
cji jego niepowtarzalnej roli w 
przeszło tysiącletnich dziejach 
polskiej państwowości, lecz 
także z myślą o jego dniu ju­
trzejszym.

TADEUSZ KACZMAREK
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Mała kultura wielkich miast

Wolna sobota „na osiedlu"
Bidżet naszego wolnego 

czasu systematycznie ro 
śnie. Oprócz urlopu, 

śwaąt i niedziel dysponujemy 
obecnie kilkunastoma wolny­
mi ętniiarni. Inna sprawa, że 
nie dla wszystkich są one wol 
ne. Badania Instytutu Pracy i 
Spraw Socjalnych wykazały, 
że ponad 60 procent kobiet i 
25 procent mężczyzn zajmuje 
się w wolne dni różnymi pra­
cami domowymi. Co czwarty 
ankietowany traci ten czas na 
zakupy. Z wyjazdów poza mia 
sto. z aktywnego wypoczynku 
korzysta zaledwie jedna czwar 
ta ludności kraju. Tak wiec 
większość ludzi spędza wolne 
dni w miejscu zamieszkania, 
„na osiedlu”. Dla informacji 
podajmy, ze w nowych tylko 
osiedlach mieszkaniowych, 
które zdominowały urbanis­
tyczny pejzaż naszego kraju, 
żyje obecnie ponad 5 min lu­
dzi. W roku 1985 liczba miesz 
kańców nowych osiedli wzroś 
nie do 7,5 min.

Zaniedbania w dziedzinie o»r 
ganizacji życia społecznego : 
kulturalnego mieszkańców no 
wych osiedli są oczywiście wi­
doczne ..na co dzień”, ale wol 
ne dni eksponują je szczegól­
nie. Braki w infrastrukturze 
służącej upowszechnianiu kul 
tury powodują, że program 
działalności kulturalno-wycho- 
wawczej w osiedlach reali" 
ruje się z wielkimi oporami. 
Tymczasem powszechnie wia­
domo. że na przykład placów­
ki kulturalne, znajdujące sie 
w osiedlach — często znacznie 
oddalonych ćd centrów 
m;ast — Pełnia istotne funk­
cje integrujące w środowisku 
zamieszkania. kształtują i 
ukierunkowują zainteresowa­

TTiiceminister kultury i ** 
** sztuki Wiesław Bek po­

dał do publicznej wiadomości 
kilka faktów o książkach, z 
których najważniejszy jest 
ten, że nakłady rosną i nie ma 
tendencji am do ciąi, ani do 
stabilizacji. Powtórzą te fakty, 
bowiem zasługują one ze 
wszech miar na popularyza­
cją, żebyśmy dyskutując o sy 
tuacji książki w Polsce mieli 
ów twardy, statystyczny grunt 
pod nogami. W latach 1945— 
1978 wydano 260 000 tytułów 
w nakładzie 3,3 mld egzempla 
rzy, z tego w latach siedem­
dziesiątych 85 000 tytułów w 
1,2 mld egzemplarzy. Ale jed­
nocześnie na stołecznym 
„pchlim targu” przy ulicy W o 
lumen ceny książek osiągają 
zawrotne wysokości. Encyklo­
pedia 4-tomowa PWN —4 000 
zł, Encyklopedia Staropolska. 
Glogera — 2 000 zł, „Rozmowy 
z katem” 250 zł („okazja — ta­
nio sprzedam”), „Dzień Szaka 
la” — 350 zł. Wszelkie rekor­
dy bije jednak, sławny „Po­
czet królów polskich”, który 
wydawca wycenił na 150 zł, a 
człowiek z „pchlego targu” ofe 
rował tanio — za 600 zł.

Z zestawienia tych faktów 
wynika jedno: książka jako 
forma porozumiewania się mie 
dzy ludźmi, jako forma prze­
kazywania sobie przez ludzi

nia. rozbudzając potrzeby kul 
turalne mieszkańców. Nieste­
ty najczęściej sa raczej w pla 
nach inwestycyjnych niż w 
osiedlu. Na warszawskich np. 
osiedlach Stegny czy Ursynów 
mieszka tyle ludzi co w spo­
rej wielkości miastach, lecz 
nie zbudowano tam dotych­
czas ani kina, ani choćby wie­
lofunkcyjnej sali widowisko­
wej.

Nie ulega wątpliwości, że z 
czasem — w miarę podnosze­
nia sie poziomu zamożności 
społeczeństwa, rozwoju sieci 
handlowo - usługowej, rbzbu- 
dowv bazy rekreacyjno-wypo 
cźynkowej wokół miast — 
zmieni sie i dotychczasowy, z 
konieczności taki, jaki jest, 
model spędzania weekendu. 
Ale póki co jeśli chcemy wy­
korzystać wolnv czas na tere­
nie osiedla, mamy do dvspozy 
cji (w skali krajowej): 734 
świetlice. 486 klubów. 117 do­
mów kultury. 1685 boisk. 6803 
placów gier i zabaw. Sieć tych 
placówek uzupełniają ośrodki 
„Praktyczna Pana” (251). bi­
blioteki publiczne bądź ich fi­
lie (432) oraz kluby międzyna 
rodowej prasy i książki (27) 
lub kluby .Ruchu” (600). Na­
tomiast nasze dzieci i mło­
dzież do lat 15 (łącznie około 
90 000) mogą rozwijać swe za­
interesowania w ponad 3 700 
zespołach artystycznych poli­
technicznych, . oświatowych i 
sportowych.

Liczby te. nie przekonują 
nawet najzagorzalszych opty­
mistów — dlatego od lat po­
szukuje sie Przyczyn i możli­
wości lepszego wyposażenia 
nowych osiedli w obiekty upo 
wszechnienia kultury. Jest 
sprawą powszechnie znaną, że 

myśli i poglądów, stała sią nie 
kwestionowanym bestsellerem. 
Nie książka konkretna, ale 
ksażkd w ogóle.

Stojąc i obserwując ten han 
dcl o charakterze antykwa­
rycznym, pomyślałem ’ sobie, 
że tu, na ten pchli targ do War 
szaioy przy ulicy Wolumen 
(dojazd autobusami „A”, 132) 
powinni sią zjechać wydawcy 
z całej Polski, koordynatorzy 
tych wydawców i tu poszukać

Nie zawsze na linii

Jak zyskać 1 procent
odpowiedzi na pytanie, które 
pozycje szybko należy wzno­
wić w celu zaspokojenia zapo­
trzebowania. Na Wolumenie 
ceny książek kształtują sią nie 
przypadkowo. Wolumen jest 
swego rodzaju barometrem, 
Wolumen jest tym dla książ­
ki, czym giełdy dla samocho­
dów.

Powiedzmy zatem, "że wszys 
cy kapitanowie książki zjadą 
sią, obejrzą, poniuchają i roz- 
jadą z mocnym postanowie­
niem wznowienia najbardziej 
poszukiwanych tytułów!

A papier?
Wiceminister W. Bek infor- 

znajdujące się w projektach 
nowych osiedli pomieszczenia 
dla bibliotek h wy padają” w 
trakcie budowy z planu. Mie­
szkańcy nowych dzielnic nie­
których miast (Toruń, Byd­
goszcz, Poznań. Radom) prak­
tycznie nie korzystają z biblio 
tek; np. osiedla Widzew — 
Wschód (20 000 mieszkańców) 
i Retkinia Sponad 60 000) w Lo 
dzi nie mają ani jednej biblio 
teki. Podobnie rzecz ma się z 
lOKalamd na księgarnie. /I cho 
ciąż rocznie przeznacza się na 
te cele około 20 lokali, jednak 
potrzeby są 2—3-krotruie wię­
ksze. 1

.Analiza potrzeb mieszkań­
ców nowych osiedli wskazuje 
jednocześnie na konieczność 
budowy wielofunkcyjnych oś- 
lodków kultury — z sala wi- 
dowiskowo-kinową. biblioteką, 
czytelnia, sala klubowa, pra­
cowniami artystycznymi, pun 
ktam małej gastronomii itp. 
Powinny one współpracować 
z organizacjami turystyczny­
mi, placówkami sportowymi i 
szkołami. Posiadanie sali wi­
dowiskowej w osiedlach umoż 
liwiałoby na przykład upow­
szechnianie teatru.

W bieżącym roku planuje 
sie oddanie do użytku w osie­
dlach spółdzielczych 54 świe- 

29 klubów osiedlowych, 
3 domów kultury. 15 bibliotek, 
8 księgarni i 38 innych obiek­
tów przeznaczonych do dzia­
łalności kulturalno-wychowaw 
czej, Nie zaspokoi to jednak 
aktualnych potrzeb., tym bar­
dziej. że spółdzielczość miesz­
kaniowa zakłada szczególną in 
tensyfikację działań nad pod­
noszeniem na wyższy poziom 
kultury żvcia codziennego i 
kultury współżycia mieszkań­

mu je, że na wydawnictwa zu­
żywa sią 16 procent papieru, 
na działalność przemysłową i 
administracyjną 84 procent. 1 
doda je, że gdyby udało sią 
zwiększyć pulą tylko o 1 pro­
cent, byłoby to już — cytują 
— „odczuwalne dla wydawców 
i autorów”.

Zatem — jak zdobyć ten 1 
procent?

Przyszła mi do głowy myśl, 
która w kulturalnym towarzy 

\

stwie powinna znaleźć od- 
dźwiąk zwany żywym. Zasta­
nawiam sią bowiem, kto cży- 
ta książki, komu one jak. świa 
tło słońca są potrzebne do ży­
cia? W sklepach meblowych 
powiadają, że wszyscy czytają 
książki, ponieważ cały prawie 
naród (nawet najwybitniejsi 
zwolennicy telewizji) poszuku 
je regałów na książki, półek, 
desek na półki ze zniszczo­
ny r-h w transporcie mebli. W 
sklepach meblowych, które z 
pewną dozą prawdopodobień­
stwa można traktować jako 
zastępcze instytuty socjolo­
giczne, nie zaobserwowano wy 

ców, jak również działań w za 
kresie tworzenia nowych 
tradycji regionalnych. Istnieje 
bowiem w kraju wiele miast 
— nawet kilkudziesięciotysię- 
cznych — które nie posiadają 
am jednej placówki wielo­
funkcyjnej z sala widowisko- 
wo-kinową. I rzeczywiście nie 
jest to problem łatwy do roz­
wiązania. Bo podobno — jak 
mi wyjaśniano — inwestorzy 
nie dysponują często środka­
mi na realizacje obiektów to­
warzyszących. a budowlani z 
kolei nie kwapią się do ich re 
a lizać j i — sa bowiem dla nich 
bardziej pracochłonne od mie- 
szkaniówki. Ale też z drugiej' 
strony nikt nie premiuje ta­
kich przedsiębiorstw, które od 
daja do użytku osiedla wraz z 
obiektami towarzyszącymi.

"Wiele kłopotow sprawia rów 
ńez system finansowania dzia 
łalności kulturalnej na terenie 
osiedli mieszkaniowych. Pro­
blem w tym, jak zachęcić za­
kłady pracy do świadczenia 
na rzecz kultury w miejscu za 
mieszkania swych pracowni­
ków. Zęby im to ułatwić. pro 
ponuje się rozdzielenie fundu 
szu socjalnego od tego prze­
znaczonego na działalność kul 
turalną.

Tym niemniej istnieje w 
kraju wiele spółdzielni miesz­
kaniowych. które jakoś nie da 
ja się trudnościom. Kędzie­
rzyn — Koźle, Lublin, Poz­
nań Gdańsk, Opole — do tych 
godnych naśladowania przy­
kładów należy jeszcze dodać 
ambitne poczynania animato­
rów działalności społeczno-wv 
chowawczej warszawskiego 
Ursynowa. Nie oznacza to je­
dnak, by mieszkańcy tysięcy 
innych osiedli przyjeżdżali do 
tych miast, żeby w osiedlo­
wych placówkach kultury śpę 
dzać wolne soboty. Bo zanim 
rozwiążemy problem „wolne 
soboty w osiedlu”, musdmy w 
ogóle rozwiązać problem kul­
tury w osiedlu.

JERZY PAWLAS

Zakładowe ośrodki wypoczynkowe

Razem 
czy osobno?

Widok ten zna każdy z nas — brzeg jeziora ściśle „obsadź*, 
ny” ośrodkami wypoczynkowymi, z których każdy og*. 
dzony mniej lub bardziej wytwornym płotem. Obowi* 

zuje zasada izolacji i — oczywiście — nie przejmowani® $ 
kłopotami „tych zza płotu”. Nasz ośrodek jest tylko dla nas 
oto transparent, który powinien zawisnąć u wejścia do nieje^ 
nego zakładowego wczasowiska.

raźnych podziałów na miłośni 
ków książek i ich przeciwni­
ków. Bowiem od lat półka na 
książki po tapczanie i stole z 
krzesłami zajmuje trzecie 
miejsce. Z tego wynikałoby, że 
książki czytają nie tylko ich 
autorzy, literaci, dziennikarze, 
naukowcy, wydawcy, ale i lu­
dzie z przemysłu oraz admini­
stracji.

Kolejny wniosek z tego 
wniosku może być więc tylko 
jeden: gdyby ludzie przemy­
słu, administracji, urządów 
zdołali zaoszczędzić ten jeden 
procent i przekazać to uroczy­
ście, z pompą i wszelkimi szy­
kanami jako dar dla kultury? 
Jakże piękne i wspaniałe by­
łoby takie zobowiązanie! Mo­
że tym darem stan urzędniczy 
przyczyniłby sią do zmiany 
opinii o sobie w szerokich ma 
sach, która to opinia niezmien 
nie utrzymuje, że każdy urząd 
nik zapisuje swoją twórczo­
ścią po kilkaset stron rocznie, 
a spuścizna całego życia Igna­
cego Kraszewskiego Się do 
spuścizny rasowego urzędnika 
jak oko do pięści.

W związku z tym, w trosce 
o stan urzędniczy poddają ha­
sło urzędniczeniu stanowi: co­
dziennie o jedną stroną mniej 
dla dobra kultury.

O tym, że jest to zasada niesłuszna, dowodzi już od łat sa. 
mo życie. Właśnie potrzeby życia zaczęły rozluźniać, nie pisa­
ne przecież, lecz obowiązujące w praktyce rygory. Trochę to 
tak było, jak z sąsiadami w nowo zasiedlanym bloku. Póki&e 
ludzie nie znali, mijali się obojętnie, a potem ktoś wpadł do 
sąsiada pożyczyć młotek. Okazało się, że ten wyglądający na 
mruka człowiek nie tylko młotek pożyczy, ale doradzi, jak naj, 
lepiej wbić gwóźdź w gipsową ściankę,, a nawet pomoże. Trud, 
no sąsiedniemu ośrodkowi odmówić także — na przykład —- ko. 
rzystania z własnego wodociągu, jeśli tamten wody nie ma, g 
posiłki dla wczasowiczów muszą być ugotowane.

Zasada sąsiedzkiej pomocy spowodowała, że niejako samo, 
rzutnie zaczęły powstawać tak zwane ośrodki zintegrowane. 
Nie trzeba było żadnych formalnych uchwał aby, na przy, 
kład, ośrodek Zakładu Opieki Zdrowotnej Poznań — stare 
Miasto mieszczący się w Skokach udostępnił swoje źródło wo- 
dy pitnej paru innym bezpośrednio z nim sąsiadującym. Nie 
potrzebne były żadne oficjalne porozumienia aby — niejako 
w zamian za to — mógł korzystać na przykład z samochody 
obsługujących wczasowisko Wojewódzkiej Kolumny Trans- 
portu Sanitarnego. i

Wspólne potrzeby zrodziły zasadą wspólnego działania, g 
jednocześnie konieczność ujęcia jej w niektórych przypadkach 
w ramy organizacyjne. Są bowiem przedsięwzięcia, które 
formalnych umów i zobowiązań wymagają. Tak stało się w 
przypadku Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2, Poznańskich Zakładów Graficznych im. M. 
Kasprzaka i mieszczącej się w Środzie filii Pabianickich Za­
kładów Tkanin Technicznych posiadających sąsiadujące z so­
bą ośrodki wczasowe w Zaniemyślu. W tym, który jest własno­
ścią „budowlanej przemysłówki”, znajduje się stołówka. Dwa 
inne zaś nie posiadają tego niezbędnego wyposażenia. Od daw­
na więc przebywający w nich na urlopach wczasowicze jedli 
śniadania, obiady i kolacje u budowlanych. Szczerze mówiąc, 
działo się to trochę kosztem wygody wszystkich i trochę na 
bakier z przepisami sanitarno-epidemiologicznymi. Poza tym 
we wszystkich trzech ośrodkach przybywało miejsc wczaso­
wych i wreszcie się okazało, że albo drukarze albo włókniarze 
pozostaną bez posiłków, albo trzeba kuchnię i jadalnię istnie­
jącą u budowlanych powiększyć i zmodernizować, co można 
zrobić jedynie wspólnymi siłami.

Ten fakt legł u podstaw porozumienia podpisanego przez 
trzy przedsiębiorstwa. Każde z nich partycypować będzie w 
przedsięwzięciu określoną kwotą, zaś PPBP nr 2 w imieniu 
wszystkich wystąpiło do Zarządu Państwowych Obiektów Wy­
poczynkowych, dofinansowującego tego typu wspólne przed­
sięwzięcia, będzie również wykonawcą prac, które zostaną 
przeprowadzone w bieżącym roku.

Wspólne myślenie o tej samej sprawie niejako w sposób na­
turalny rozszerzyło pole widzenia. Dlaczego by na przykład — 
zastanawiali się przedstawiciele trzech rad zakładowych — 
nie rozwiązać razem sprawy opieki lekarskiej nad wczasowi­
czami? Do ośrodka zdrowia stąd daleko; przyjeżdżają tu ro­
dziny przeważnie z małymi dziećmi, a gdy które zachoruje, to 
duży z tym kłopot dla rodziców. W kasach trzech przedsię­
biorstw znalazły się też odpowiednie sumy, które pozwoliły za­
trudnić okresowo w Skokach lekarza, który będzie służył 
budowlanym, włókniarzom i drukarzom. Możliwe okazało się 
również wspólne urządzenie bufetu wyposażonego w ladę 
chłodniczą, w którym można kupić lemoniadę, ciasteczka czy 
herbatę, a także wspólne, w pewnym zakresie, wykorzysty­
wanie miejsc wczasowych. Domki w ośrodku budowlanych są 
ogrzewane, można więc z nich korzystać również poza letnim 
szczytem. W dwóch pozostałych nie ma tych możliwości, lecz 
PPBP nr 2 zaproponowało, że we wrześniu chętnie przyjmie 
do siebie wczasowiczów z Zakładów Graficznych i Zakładów 
Tkanin Technicznych.

Jak wiadomo, apetyt rośnie w miarę jedzenia. Toteż wszy­
scy trzej kontrahenci myślą już o właściwym uzbrojęniu te­
renu, tak by można było doprowadzić wodę bieżącą do wszy­
stkich domków. Zamierza się również wspólnie przeprowadzić 
nową linię energetyczną.

Tak więc na pytanie: razem czy osobno, niektóre przedsię­
biorstwa województwa poznańskiego już odpowiedziały: ra­
zem. Bowiem wspólnie można rozwiązać wiele problemów w 
ośrodkach wczasowych, stworzyć załogom lepsze niż dotych­
czas warunki wypoczynku. Należy sądzić, że te pierwsze do­
świadczenia zachęcą innych do naśladownictwa.

TOMASZ JERKO ZOFIA SZPROKOFF

Kilkutomowa kronika, w
której Bronisław Szydrow 
ski dokumentuje swoją' 

ponad 30-letnią pracę, tak się 
zaczyna:

„Dziadek mój — Jan Szy- 
drowski pracował w Fabryce 
Krzeseł w Gościcinie jako ro­
botnik w oddziale stolarni.

Ojciec mój — Józef Szy- 
drowski wyuczył się jako sto­
larz -krześlarz w Fabryce Krze 
seł w Gościcinie. •

Brat ojca — Leon Szydrow- 
ski wyuczył się w zawodzie 
rzeźbiarz w drewnie w Fabry 
ce Krzeseł w Gościcinie.

Brat mój — Henryk Szy­
dłowski wyuczył się w moim 
zakładzie zawodu stolarstwo- 
rzeźbiarstwo.

Syn mój — Aureliusz Szy- 
drowski uczy się w moim za­
kładzie od 2 lutego 1976 roku.

Ja, -Bronisław Szydrowski 
— wyuczyłem się zawodu rzeź 
biarz w drewnie u mojego 
szwagra mistrza rzeźbiarskie­
go w drewnie /— Floriana 
Szumskiego w Swarzędzu”.

Mówi mistrz: — W rzemiośle 

to bardzo ważne: z pokolenia 
na pokolenie. Swojemu dziec 
ku choiałoby się zawsze dać 
wszystko, co najlepsze. Więc 
przekazuje się wszystkie taj­
niki zawodu. Jest między 
ojcem a synem bliski kontakt. 
I dla syna jest czas zawsze — 
jeśli przejmie on pasję ojca, 
to mówi się o niej ciągle, me 
tylko w ciągu kilku godzin w 
warsztacie. Od ojca nauczy­
łem się rzeczy oodstawowych, 
a odziedziczyłem po nim 
skrzynkę z narzędziami. Póź­
niej umiejętności artystycz­
nych nabyłem w warsztacie 
mojego mistrza, Floriana Szum 
skiego. To od- niego się do­
wiedziałem, że z drewna moż­
na robić nie tylko meble 
użytkowe.

Przeglądam kolejne karty 
albumu. — „Tak, to były tra 
dycyjne meble gięte i półgię- 
te. teraz można się z tego 
śmiać, ale na początku lat 
pięćdziesiątych ludzie takie ku 
powali. O, na tych fotogra­
fiach ma już nam mebelki lek 
kie, proste, w białym kolorze. 

Ludzie przychodzili pooglą­
dać, powzruszać ramionami, 
nawet koledzy mówili, kto te 
mu Szydrowskiemu takie me 
ble kupi. To było ryzyko, ale 
ja lubiłem zawsze coś kom­
binować, nie chcaałem stać w 
miejscu”.

Na kolejnych fotografiach 
prace rzeźbiarskie. Krzesła, fo 
tele i stoły wykonane w koń­
cu lat pięćdziesiątych dla sie­
dziby Komitetu Centralnego 
PZPR. Rzeźbione ławy dla Ka 
tedry Poznańskiej i ołtarz w 
kościele na Kamionka na 
warszawskiej Pradze. Dla Ra 
dy Państwa stół w kształcie 
elipsy, długości 49 metrów, na 
72 nogach, składający się z 16 
części. Meble dla wielu urzę­
dów stanu cywilnego w całym 
kraju. Misterne elementy rzeź 
biarskie od gotyku do rene­
sansu i baroku, a najwięcej — 
w trudnej ornamentyce roko­
kowej.

— Już jako dzieciak, w cza­
sie okupacji hitlerowskiej, 
rzeźbiłem w drewnie różne za

„Żebyśmy nie byli ostatni 
co tak drewno znamy"

baw ki, które rodzice polskich 
dzieci nabywali najczęściej za 
żywność. Rzeźbę robi się tak: 
bierze się kawałek drewna, za 
pomocą narzędzi snycerskich 
wydłubuje się niepotrzebne ka 
wałka i to wszystko. A poważ­
nie: drewno jest bardzo 
wdzięcznym surowcem. W od­
różnieniu na przykład od me 
talu — jest ciepłe. Ma w so­
bie tyle barw, tyle odcieni. 
Trzeba czuć jego fakturę, wi­
dzieć Wszystkie usłojenia, że­
by wykorzystać to naturalne 
piękno, które tkwi w drewnie. 
To jest żmudna, benedyktyń­
ska robota, dłubie się powoli, 

ale kiedy się skończy — jaka 

radość. Tylko że niestety ze 
snycerstwa człowiek by nie 
wyżył. Więc musiałem się za­
jąć również stolarką meblo­
wą!

Wynotowuję z dokumen­
tów: naukę rzeźbiarstwa w 
drewnie rozpoczął B. Szydrow 
ski.'w roku 1947 u mistrza Flo 
napa Szumskiego w Swarzę­
dzu. W roku 1950 złożył egza­
min czeladniczy, pracował w 
przemyśle terenowym i w Swa 
rzędzkich Fabrykach Mebli, w 
1957 złożył egzamin mistrzów 

rzeźba w 
drewnie, otworzył zakład, ale 
na snycerstwo nie było wów­

ski — specjalność

czas większego zapotrzebowa­
nia, więc w 1962 złożył će2?' 
min mistrzowski w stoLanst^ 
meblowym. A od ubiegłego 
ku ma jeszcze trzeci tytuł tot- 
strzowski, honorowy, 
otrzymał od wiceministra 
tona Zana: mistrz rzenuf61 
artystycznych. hl

Do tego ostatniego tyt^ 
Szydrowski przywiązuje szcz 
gólną wagę. Cieszy f?0- 
ostatnio rzemiosłom artystyf2' 
nym przyznaje się 
rangę. Dzięki rozmaityią 
som i wykładom organizoj’?' 
nym przez poznańską
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os krąży wokół mnie, los 
cZOi się za moimi pieca- 

JL* mi”- Kreon mówiący te 
towa trzyma w objęciach ciało 

«wego syna Haimona, którego 
ónierć spowodował. Antygona 
& żyje, ale Kreon — też prze- 

straszliwie przegrał: „Dokąd 
pójść? Jestem garścią popiołu, 
^stem mniej niż niczym''.

W Teatrze Nowym w Poznaniu 
-ona jest — w pięknym, współ­
czesnym przekładzie Stanisława 
Hebanowskiego — „Antygona" 
Sofoktesa.

Dawno juz antyczna tragedia 
nie gościła na poznańskich sce­
nach. Co jest, co winno być sen­
sem ludzkich czynów? Czy zdro­
wy rozsądek, ogląd rzeczywisto­
ści z pozycji codziennego, zrozu­
miałego powszechnie pragma­
tyzmu? Czy też — wyższa powin 
ność? Podporządkowanie się nad 
rzędnym prawom obowiązującym 
człowieka?

Opozycja Kreon — Antygona 
jest wiecznie żywa. Wiełcy Gre­

„Batorym" przez Atlantyk

Kto zbuduje następcę?
Najpopularniejszy polski sta 

tek „Batory” stworzył 
własną legendę i po 33 la 

tach służby pod biało-czerwo­
ną banderą ustąpił miejsca 
następcy, przekazując mu swo 
je imię. I oto w kwietniu mi­
nęło już 10 lat od inaugura­
cyjnego rejsu flagowego stat­
ku Polskich • Linii Oceanicz­
nych tss. „Stefan Batory”. 
Obecnie statek odbywa swój 
90 rejs do Ameryki Północ­
nej.

Podstawowym zadaniem tss. 
„Stefan Batory” jest żegluga 
regularna w relacji Gdynia — 
Rotterdam — Londyn — Mon 
treal — Londyn — Rotterdam 
— Gdynia. Z dotychczasowych 
89 rejsów liniowych skorzy­
stało ponad 132 006 pasażerów, 
przy czym połowę stanowili 
goście z zagranicznym pasz- 
t)xtem. Średnie wykorzysta­
nie zdolności przewozowej „Ste 
fana Batorego” w rejsach 
atlantyckich wynosiło ponad 
80 procent, co świadczy o du­
żej popularności naszego „pa­
sażera”. Zdaniem fachowców 
już 60 procent wykorzystania 
rnówi bowiem o opłacalności 
eksploatacji statku.

Ale rejsy liniowe nie są je­
dyną formą działalności „Ste-

Rzemieślniczą sam mógł pogłę 
bić swoje wiadomości, a tak 
że przekazywać je młodym. 
£eby piękna sztuka snycerska, 
mówi, nie zaginęła razem z 
odejściem naszego pokolenia. 
„Żebyśmy nie byli ostatni, eo 
żak drewno znamy”.

W swoim warsztacie wyu- 
czył Szydrowski 12 rzemieślni 
ków, wśród nich brata i sy­
na. Ich dzieła na wielu wy­
stawach chwalą mistrza, który 
~~ inspirując prace młodych i 
rozwijając talenty — szanuje 
indywidualne upodobania. 
Szczególną uwagę zwraca na 
Precyzję, dokładność wykona­
nia, „żeby się czuło, że to z 
Warsztatu rzemieślniczego, a 
nże z taśmy”. I uczy uczci- 
'Wości, żeby — jak mówi — to 
dzie mieli zaufanie do rzemieśl 
ników.

Przeglądamy kolejne tomy 
kroniki. W jednym z nich fo­
tografię ekranu telewizyjnego 
2 Programów, w których wy- 
^^powal Szydrowski („pytali, 

nie boję się konkurencji 
Swarzędzkich Fabryk Mebli,

teatr

Kreon i Antygona
cy nie utatwiE jednak wyboru. 
Bo racje Kreona są przecież praw 
dziwę. Bunt winien być ukarany. 
Jeśli chce się zachować konsek­
wencje czynów, działania — Po- 
Hruk, który zginął podczas ataku

Hanna Kufina (tsmena) i Maria 
Robaszkiewicz (Antygona) w 
przedstawieniu | „Antygona" So- 

foklesa.
Fot. — M. Mańkowski

na Teby, nie może być pogrzeba 
ny. Ale Antygona, sypiąca na cia 
ło brata suchy piasek — słucha 
racji własnych. Na słowa Kreona: 
„Nawet po śmierci wróg zostanie 
wrogiem", odpowie: „Współko- 
chać przyszłam — nie współnie- 
nawidzić".

fana Batorego’’. W okresie 
jesienno-zimowym statek za­
trudniony jest w obsłudze rej 
sów wycieczkowych do por­
tów bałtyckich dla polskich 
pasażerów. Z wycieczek tych 
skorzystało dotąd ponad 
42 500 pasażerów. Oferta tu­
rystyczna naszego statku staje 
się coraz atrakcyjniejsza.

Służba statku flagowego 
zbliża się jednak do końca. 
Jak się przewiduje, jej kres 
nastąpi w 1982 roku. Sprawa 
budowy lub zakupu następcy 
„Stefana Batorego” stoi więc 
na porządku dziennym. Prace 
nad zagadnieniami związany­
mi z przygotowaniem budowy 
statku pasażerskiego trwają 
w PLO już od wielu lat Oś­
rodek Badawczo-Rozwojowy 
Żeglugi Liniowej PLO w spe­
cjalnym opracowaniu „Szcze­
gółowe założenia inwestycyjne 
budowy statku pasażerskie­
go” określa szkic koncepcji 
technicznej takiej jednostki, 
odpowiadającej naszym potrze 
bom i oczywiście możliwoś­
ciom. A więc powinien to być 
statek o wyporności 17 0ó0 
BRT. prędkości 17,5 węzła, 
nrzystosowany do przewozu 
700—750 pasażerów podczas 
kursu liniowego i 500 twy- 

a przecież tego, co ja robię, 
otni ani nie potrafią, ani nie 
mają na to czasu, a z kolei 
tego, co oni produkują i w ta­
kich ilościach, ja nie zrobię, 
więc możemy zgodnie koło sie 
bie żyć).

Dalej dokumentacja fotogra 
ficzna przedstawia dziesiątki 
dyplomów, medali, odznaczeń, 
podziękowań: za udział w wy­
suwach, dary dla różnych in­
stytucji, czyny sipołeczne, za 
wzruszenia wreszcie, których 
dostarczają artystyczne dzieła 
mistrza. Wertujemy dosyć po­
bieżnie te karty sukcesów; Szy 
drowski zwraca moją uwagę 
tylko na te wyróżnienia, które 
ceni najbardziej. A więc: 
Srebrny Krzyż Zasługi. Odzna 
ka Zasłużonego Działacza Kul 
tury. Odznaka Wzorowego Mi 
strza oraz — w roku ubieg­
łym — wpis do Księgi Wybit­
nych Przodowników Pracy So­
cjalistycznej Województwa Po 
znańskiógo.

Wśród wielu dyplomów za­
uważam m. in- przywiezione z 
wystaw w NRD, Francji i

I jeśli ktoś w tym sporze przy­
zna rację Kreonowi, nic nie zro-. 
zumiał z tragicznego sensu mo­
ralnego ,Antygony”; z koniecz­
ności dochowania wierności powin 
nościom człowieka.

Poznański spektakl sztuki Sofo 
kiesa wywiera silne wrażenie. Oto 
opuszczone pole bitwy. Na ciem­
nej ziemi — odłamki broni, koś­
ci ludzi, zwierząt. I trup Polinika. 
W tej przestrzeni — czerwień szat 
dwojga protagonistów — Kreona 
i Antygony. Kreon nie budzi res­
pektu. Jest człowiekiem szukają­
cym racji dla swego postępowa­
nia. Swoją klęskę odczuwa tragi­
cznie. Rola ta jest ważnym osiąg 
nięciem aktorskim Wojciecha 
Stand ełły.

Antygona. Gra ją Maria Robasz 
kiewicz; w sposób przejmujący 
pokazuje fascynację Antygony 
śmiercią: „Po co żyć, kiedy tyle 
zła dokoła? Czyż nie zyskuję u- 
mierając?" Śmierć — jest nobili­
tacją. „Nie rozumiesz i nigdy nie 
pojmiesz, czym jest miłość do ro­
dzonego brata i chwała, jaka 
mnie Czeka". Tragizm tej postaci 
zawarty jest nie w wydarzeniach, 
lecz w pojmowaniu świata. Eks­
presja gestów rąk aktorki, pełna 
bolesnego wyrazu mimika twarzy 
— podkreśla narzucony sobie sa­
memu los.

Zieleń szat Ismeny (Hanna Ku 
lina) i Haimona też jest znakiem 

— oboje próbują znaleźć jakieś wyj 
ście z pułapki sytuacji. Wiesław 
Komesa gra Haimona w skupie­
niu, powściągliwie, z dużą wew­
nętrzną siłą. Śmiertelna czerń stro 

stów wycieczkowych. Cykl bu 
dowy tak pracochłonnej jedno 
stki pasażerskiej trwa od pro 
jektu do wodowania 3 lata, de 
cyzją co do wyboru producen 
ta powinna zapaść jak najprę­
dzej. Stocznia im. A. Warskie 
go w Szczecinie ma wszelkie 
dane ku temu, by przy bu­
dowie statku pasażerskiego wy 
korzysUć doświadczenia z bu­
dowy promów pasażerskich, 
interesujące są również oferty 
kontrahentów zagranicznych. 
W momencie gdy „Stefan Ba 
tory” zostanie wycofany z eks 
nloatacji, powinien już być go 
towy „nowy Batory”. bv mógł 
kontynuować dobre polskie tra 
dycje.

Należy przy tym podkreślić 
również znaczenie, jakie pol­
skie statki spod znaku „Bato 
rego” odgrywają także w dzie 
dżinie propagandowej. Fakt 
posiadania wielkiego statku 
pasażerskiego pozwala nie tyl 
ko na utrzymanie więzi z Po 
lonia zagraniczną, ale również 
przez swoje funkcje usługowe 
— przewozy tysięcy pasażerów 
różnych narodowości ■— na 
propagowanie kraju armatora.

Badania przeprowadzone w 
PLO. oparte na analizie stanu 
światowej flotv pasażerskiej i

Szwecji. Pytam więc Szydrow 
skiego. czy sprzedaje również 
za granicę te piękne stylowe 
i stylizowane meble. Nie, nie 
eksportuje, bo to by się wią­
zało z większymi zamówienia 
mii. a on woli robić ciągle no­
we wzory, aniżeli powielać je 
den. Owszem, mebli w stylu 
Ludwik Kowalski, można wy­
twarzać wiele, ale Ludwików 
XlV-tych nie zrobi więcej niż 
jeden, najwyżej dwa komple­
ty w roku. A ostatnio przerzu 
cił się na dziewiętnastowiecz­
ny styl biedermaier i takie 
właśnie eleganckie, filigrano­
we mebelki, żywcem z saloni­
ku naszych prababek stoją w 
mieszkaniu mistrza. — Więc 
nie zawsze szewc bez butów... 
— Oj. bywa i tak, że mamy 
puste pokoje. Przychodzi 
klient, mówię, że za rok, drew 
no musi przeschnąć, rzeźbie­
nia na kilka miesięcy, a on się 
upiera, że chce zaraz. Są i ta­
cy, którym właśnie o to cho­
dzi, żeby te „stare” meble nie 
były takie zupełnie nowe. Więc 
czasem spnzedaję mebelki z na 
szego mieszkania i to mnie 

jów posłańca (Lech Łotocki) i Eu 
rydyki (Sława Kwaśniewska) pod 
kreślą wymiar tragedii. Na tym tle 
— zdyszany niepokojem strażnik 
(Leszek Dąbrowski); przepowiada 
jący karę bogów Tyrezjasz (Hen­
ryk Abbe). I — wóz ciągnięty przez 
trupę wędrownych ni to aktorów, 
ni — grupę bachiczną. To pięk­
ny pomysł reżyserski. Chór 
(Andrzej Lajborek, Tadeusz Drze 
wiecki, Zbigniew Grochal, Paweł 
Hadyński, Michał Kula) jest współ 
czujący i przerażony, jakże po pro 
stu ludzki.

W przejmującej scenografii Sła 
womira Dębosza, z ekspresyjną 
muzyką Jerzego Satanowskiego, 
reżyser Wojciech Szulczyński kon 
struuje swój spektakl — czysto, 
jasno, wyraziście wydobywając 
racje moralne.

Przedstawienie kończy się na­
gle urwanym dźwiękiem oboju. W 
powietrzu unosi się jeszcze kurz 
wzbity przez oddalający się wóz. 
Pozostaje ziemia. Z odłahikami 
ludzkich spraw, nadziei. Na zie­
mi tej — wykwita delikatna zie­
leń. Codziennie wieczorem chór 
komentując tragiczne wydarze­
nia, rzuca ziarno.

Ziemia już zdążyła dać swój no 
wy owoc.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

*)Teatr Nowy w Poznaniu •— 
.,Antygona” Sofoktesa. Przekład — 
Stanisław Hebanowski, reżyseria 
— Wojciech Szulczyński, scenogra­
fia — Sławomir Dębosz, muzyka — 
Jerzy Satanowski. Premiera — B 
maja 1975.

PINIE
OLEMIKI
DPOWIEDZI

trendów na rynku przewozów 
-pasażerskich — a na tyra tle 
perspektyw rentownego za­
trudnienia nowego statku — 
przemawiają za celowością 
dalszego usprawmania żeglugi 
pasażerskiej.

Badania marketingowe wy 
kapują, że popyt na rejsy 
przez północny Atlantyk per­
skim statkiem w latach osiem 
dziesiątych, będzie co naj­
mniej na obecnym poziomie. 
Od kilku lat obsługa tej Hnii 
spoczywa tylko na dwóch 
statkach: superliniowcu
„Queen Elisabeth 2” i „Stefa­
nie Batorym”. Doświadczenia 
długoletniej działalności pol­
skiego armatora zarobiły na 
dobra opinie o polskich stat­
kach i świadczonych przez nie 
usługach, zwłaszcza gastrono­

micznych. Wąrto przypomnieć, 
że ostatnio „Stefan Batory” 
został wyróżniony i odzna­
czony medalem przez świato­
wą organizację gastronomicz­
ną „Confrerie de la Cbaine 
des Rotisseurs” w Paryża.

Dobrze się też rysują per­
spektywy turystyki morskiej 
w latach osiemdziesiątych. 
Odpowiedni statek może być 
wykorzystany przez cały rok 
na różnych rynkach. Pozwol. 
to- na rozszerzenie rejsów wy­
cieczkowych dla turystów poi 
skich. Dotychczas organizowa­
ne wycieczki cieszą się du­
żym powodzeniem, a popyt 
znacznie przewyższa możliwo­
ść1 armatora.
JOLANTA NAPRUSZEWSKA

DLACZEGO NIE ZMIENIĄ?

Do napisania do redakcji skłoniły mnie „Odgłosy” w nume­
rze z22V br„ których autor pisze o zamiłowaniu do pracy, któ­
rą się wykonuje. Jest oczywiste, że od stosunku do pracy za­
leżą osiągane wyniki i nie o tym chcę się wypowiedzieć, lecz 
o ubocznych skutkach tego, czy się swą pracę lubi, czy me. 
Moim zdaniem, jest to szczególnie istotne tam wszędzie, gdzie 
pracownik ma bezpośredni kontakt z klientem lub interesan­
tami.

Mogę powiedzieć coś na ten temat, bo pracuję w biurze in­
stytucji, do której codziennie przychodzą ludzie w celu załat­
wienia swych spraw. W pokoju jest nas kilkoro osób, wśród 
nich dwie, które — moim zdaniem — nie powinny w ogóle mieć 
do czynienia z interesantami, a więc wykonywać takiej funk­
cji, bo po prostu nie lubią swej pracy. Stąd bierze się u nich 
niechętny, a co najmniej obojętny stosunek do prowadzonych 
spraw oraz oschłe i antypatyczne odnoszenie się do ludzi, któ­
rych muszą załatwiać. Wywołuje to u interesantów odpowied­
ni oddźwięk. Jedni stają się zastraszeni i nie potrafią nawet 
wypowiedzieć tego, z czym przyszli, inni stają się podobnie nie­
grzeczni. Gdy zwraca się później tej koleżance i koledze uwa­
gę na ich niewłaściwe odnoszenie się do ludzi, odpowiadają, 
że „najgorzej, to interesantów rozpieszczać”.

Podobnie, gdy wejdzie się np. do sklepu to, od razu człowiek 
się zorientuje, czy obsługująca jest ekspedientką z „powoła­
nia”, czy swą pracę (i klientów) traktuje jako zło konieczne. 
I mimo woli wzajemnie klient zaczyna ulegać wytworzonej 
przez personel atmosferze. To znaczy: albo jest uprzejmy, al­
bo staje się równie antypatyczny.

Trzeba się tylko dziwić, że ci, którzy tak nie znoszą swej 
pracy, nie zmienią jej na inną. (1559)

M. N. — Ostrów 
GDY SŁOŃCE JESZCZE W PEŁNL_

Poznański Ogród Botaniczny jest otwarty tytko do godz. T8, 
pomimo że jest to właściwie godz. 17 i słońce pozostaje na 
niebie jeszcze prawie 3 godziny. Większość ludzi przychodzi 
tu po pracy, a więc dopiero około 17 i za godzinę ogród musi 
opuszczać. Nie można więc skorzystać z powietrza i odpo­
cząć wśród zieleni. Inna sprawa — w ogrodzie leży już od kd- 
ku lat dużo ściętych drzew, próchnieją lub gniją. Kto za to 
mcarnotrewstjwo odpowiada! (1556)

Ł MACIEJEWSKI — Pozna*

„OTEX-ie” — LATO SIĘ ZBLIŻA!

W „Głosie” z 16 V ukazała się notatka o programie popra­
wy efektywności gospodarowania w Oddziale Handlu Ubio­
rami „Otex” Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Wew­
nętrznego. W notatce mówi się o zwiększeniu liczby sklepów, 
przystosowanych do odbioru towarów poza godzinami otwarcia, 
o zmianach organizacyjnych, inwenturach itp. Ponadto mówi 
się o uzupełnianiu półek towarami oraz, że otwarty zostanie 
sklep „Mody” i rozszerzona będzie kolekcja odzieży własnej. 
Nic natomiast nie pisze się o występujących brakach określo­
nych asortymentów odzieży. Konkretnie zaś chodzi tutaj o 
brak w sklepach odzieżowych „Otexu” letniej odzieży męskiej, 
jak kompletnych garniturów z elanobawełny oraz oddzielnie 
marynarek i spodni. Bezskutecznie poszukuję tego rodzaju 
ubrania i żaden sprzedawca nie może mi powiedzieć, kiedy 
tego rodzaju towar otrzyma. Wiosna kalendarzowa w pełni, 
lato się zbliża, a w handlu odzieżą tego nie widać. (1538)

ZBIGNIEW W. — Poznań

DKF „ODLEWNIK” ISTNIEJE I DZIAŁA

zmusza, żeby myśleć nad no­
wym wzorem. Ale tych md 
pewnie żona nie pozwoli sprze 
dać, a ona ma dużo do gada­
nia. Prowadzi wszystkie spra 
wy administracyjne zakładu,

— Jeśli mąż pracuje spo­
łecznie, to ja muszę dla fir­
my — wtrąca Irena Szydręw 
ska.

Działalność społeczna mi­
strza Bronisława łączy się prze 
de wszystkim ze szkoleniem 
młodzieży w trudnej sztuce 
snycerstwa i intarsji. Szy­
drowski jest m. in. członkiem 
zarządu Zespołu d/s Rzemio­
sła Artystycznego w poznań­
skiej Izbie, członkiem komisji 
egzaminacyjnych czeladniczej 
i mistrzowskiej. Ponadto peł­
ni funkcję Podstarszego Ce­
chu Stolarzy Swarzędzkich, 
przewodniczącego sekcji me­
bla artystycznego, trzecią ka 
dencję jest w Swarzędzu 
radnym, a jedenasty rok pre­
zesem Chóru Mistrzów Swa­
rzędzkich, w którym śpiewa 
od jego założenia w roku 1©58.

GRAŻYNA SZULAK

Z memałym zdziwieniem przeczytałem w „Głosie” z 15 ma­
ja pod nagłówkiem „Ubywa kin i widzów” o tym, że kino „Od­
lewnik” w Śremie przestało istnieć z powodu małej frekwen­
cji widzów. Jako prezes Dyskusyjnego Klubu Filmowego „Od­
lewnik” czuję się w obowiązku wyjaśnić, że działa on przy 
Odlewni "Żeliwa w Śremie od marca 1977 r. Seanse odbywają 
się w każdy wtorek o godz. 18, przy przeciętnym udziale 60— 
80 członków DKF — pracowników Odlewni w Śremie. Dzia­
łalność zawieszona jest zawsze w okresie karnawału, ponie­
waż dysponujemy tylko jedną salą widowiskową oraz w o- 
kresie urlopowym (lipiec — sierpień) — wtedy urządzamy je­
dynie 1 lub 2 razy w miesiącu tzw. maratony filmowe dla za­
łogi i jej rodzin. W kwietniu 1976 r. powołano w ramach DKF 
Młodzieżowy Dyskusyjny Klub Filmowy, skupiający 126 ucz­
niów Przyzakładowej Szkoły Zawodowej. Uzupełniamy i 
wzbogacamy formy działalności oświatowej i popularyzator­
skiej klubu „Odlewnik” poprzez prelekcje i dyskusje o cieka­
wych filmach, ankiety, ąuizy, konkursy na temat filmów, eks­
pozycje dzieł sztuki z udziałem autora prac lub historyka sztu­
ki przed sensami, spotkania z ciekawymi ludźmi itp.

Takie inicjatywy i formy działania dowodzą, jak sądzę, że 
kino „Odlewnik” w Śremie istnieje, rozwija się, a DKF-owi 
przybywa uczestników. (1548)

LECH ZGORZELSK3 
prezes DKF „Odlewnik’’

NAPRAWA TYNKÓW

W nawiązaniu do listu, opublikowanego na Waszych łamach 
28 FV br., Wojewódzki Ośrodek Sportu i Rekreacji w Poznaniu 
informuje („.) że drobne uszkodzenia tynku na budynku pły­
walni przy ul. Wronieckiej zostały spowodowane dużym na­
wilgoceniem i przemarznięciem murów, w związku z czym 
nastąpiło odwarstwienie się tynku (...). Wykonawca robót wy­
raził gotowość nieodpłatnie elewacje w miejscach uszkodzo­
nych tynków naprawić w czerwcu. Poza tym informujemy, że 
na skutek ostrej zimy podobnych wypadków odpadania tyn­
ków mamy więcej i sukcesywnie jesteśmy zmuszeni je na­
prawiać. (1232)

mgr mi. TADEUSZ GOŁA TA.
zastępca dyrektora

Listy krótkie 1 rzecaowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Aa-res: „Gtas Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 80 -959, Poznań.
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Poziomo: 1 — mleko podda­
ne fermentacji, używane jako 
napój wśród ludów Azji, 5 — 
prezentowanie jakichś sztuk, 
8 — drzewo oblężane przez jed 
wabniki, 9 — miasto w woj. 
płockim, 10 — podłużny owoc 
roślin motylkowych, M — 
czółenko tkackie, 12 — pną­
cze, 15 — szton, 18 — syn 
Ąpollina i Kreuzy, 26 — nie 
mówię, 21 — spis błędów, 22 
— antonim cukru, 24 — an- 
drus, łobuziak, 27 — część Var 
paloty, 30 — budynek koneer 
towy w starożytnej Grecji, 
31 — pospolita roślina lekar­
ska, 32 — kocyk, 33 — brą­
zowy napój, 34 — część nogi, 
35 — puszka rogowa.

Pionowo: 1 — pospolity
chwast polny, 2 — głowo- 
nóg z rzędu dziesięciornic, 3 
— czarna, gęsta maź, 4 — na­
turalny wypływ wody pod­
ziemnej na powierzchnię zie­
mi, 5 — kryte przejście mię­
dzy budynkami, 8 — 0.2 g u 
jubilera, 7 — społeczność re­
ligijna dążąca do doskonałości

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 28

Hasło j>rzmi: „Badanie radiofotograficzne umożliwia ci kontro­
lę twoich płuc”.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek ufundowanych 
przez Społeczny Komitet Walki z Gruźlicą i Chorobami Płuc w 
Poznaniu otrzymują: Szymon Wiatr, Poznań; Henryka Paczkow­
ska, Poznań; Jan Bochniak, Poznań; Eugeniusz Małek, Śmigiel — 
Koszanowo; Urszula Niegolewska, Ostrów Wlkp.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

„Kobieta pod presją" — tiim 
produkcji USA, reżyseria — John 
Cassavetes.

Kino współczesne chętnie czy­
ni swoją bohaterką kobietę. Jej 
rozterki, szukanie sensu życia 
wydają się być niekiedy dla twór 
ców ważniejsze od pędu istnie­
nia, dynamiki działania mężczyzn.

„Kobieta pod presją” jest his­
torią rozpadu osobowości. Matka 
trojga dzieci, kochająca i kocha­

jPS?CHiATRA|

Nasi najmłodsi

£
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— To był zły dzień dla Chopi­
na, prawda?

— Panie doktorze, proszę go zba 
dać — on nie chce grać na gita-

przez praktykowanie cnót, 13 
— autor „Nory”, 14 — lekty 
ka dla chorego, 16 — część 
telewizora, 17 — utwór na 
osiem instrumentów, 18 — x, 
19 — postać z „W pustyni i 
w puszczy”, — 23 — 8, 24 — na 
kopercie, 25 — duże lustro, 
26 — bazia, 27 — ptak z kora­
lami, 28 — jednostka floty wo 
jennej, 29 — lutowa soleni- 
zantka.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 20” — czekamy do piąt­
ku, 8 czerwca br. Wśród czy 
tełników, którzy nadeśłą pra­
widłowe brzmienia haseł, roz­
losujemy 3 książki po 106 zł. 
Nasz adres: „Głos Wielkopol­
ski”, skrytka pocztowa 1074, 
kod 60-959 Poznań.

na — jest przecież osaczona 
przez życie. Przez własne zmęczę 
nie, nadwrażliwość, przez obcość 
otaczających ją ludzi.

Proces narastania obłędu jest 
wspaniałym popisem aktorskim 
Geny Rowłands. Jej szamotanina 
wewnętrzna, przypominająca bez 
sensowne uderzenia ćmy o zapa 
loną lampę — przejmuje swą bez 
bronnością. Partnerem Rawiands, 
w swoim aktorstwie, trochę mono 
tonnym, jest Peter Folk, bohater 
serii „Columbo".

Film „Kobieta pod presją" jest 
przytłaczający, ale przecież koń­
czy się pewnego rodzaju happy 
endem, próbą podjęcia przez part 
ner ów wspólnego życia na nowo.

(bran)

to człowiek wybucho- 
U wy, ale uczciwy i po­

czciwy. Jeśli go z zapomnienia 
wywlekam, to dlatego, że był 
głębokim patriotą przybranej 
ojczyzny, że kawał swojego 
szwedzko-polskiego serca od­
dał biednym dzieciom Pozna­
nia. W latach trzydziestych Po 
znań dla zachowania o nim 
pamięci, ofiarował mu jedną 
ze swoich ulic. Godzi się go 
przypomnieć z okazji Między­
narodowego Roku Dziecka, a 
także przypadającego właśnie 
150-lecia urodzin tego działa­
cza: Wawrzyńca Engestroema 
Benzelstjerna. Dzieje jego dzia 
da, ojca i jego samego, to pra 
wie przygodowa powieść zakon 
czona pogodnie.

Pradziad — podkanclerzy 
Uniwersytetu w Lund, władał 
— słuchajcie uważnie — wie 
loma językami: greckim, łacin 
skim, hebrajskim, chaldejskim, 
syryjskim, arabskim, tureckim, 
koptyjskim, etiopskim, fran­
cuskim, włoskim, hiszpańskim, 
niemieckim i angielskim. Dziad 
— poseł nadzwyczajny i mi­
nister pełnomocny króla szwe 
dzkiego w Polsce w okresie 
Sejmu Czteroletniego, kan­
clerz państwa i minister 
spraw zagranicznych Szwecji, 
w czasie pobytu w Warszawie 
oczarowany wdziękami Rozalii 
Chłapowskiej, wraz z jej rę­
ką wziął dobra Jankowie e pod 
Tarnowem Podgórnym nieda­
leko Poznania. Jego pamiętni­
ki pełne ciekawostek przetłu­
maczył i wydał J. I. Kraszew­
ski. Sympatyzował ze stron­
nictwem patriotycznym. Dzię­
ki protekcji przyjaciela J. U. 
Niemcewicza nadano mu pol­
skie szlachectwo.

Bolał nad upadkiem Polski, 
czuł się jej współobywatelem. 
Że do niej przylgnął, świad­
czy i to, iż w podpoznańskich 
Jankowie ach spędził resztę ży­
cia i zmarł w 1826 ma jąc 75 
lat .W. Konopczyński tak go 
scharakteryzował: „Zbyt pra­
wy, jak na dyplomatę w owych 
czasach, ale też za mało sa­
modzielny, jak na męża stanu, 
zachował Engestroem Benzel- 
stjern opinię człowieka nie­
zwykłej szlachetności wiedzy 
i uroku towarzyskiego”.

Ojciec — Stanisław Gustaw, 
to człowiek nieciekawy, rene­
gat i karierowicz. Oto co pisze 
na ten temat krewniak jego 
żony, Franciszek Gajewski: 
„Leokadia Engestroemowa (w

Konopiński i Mrowiński 
— dzieciom^

„ŻART”

Aby zdenerwować brata, przed 
siębiorca samochodowy Sam Ma 
tar z KałifomH (USA) posłał mu 
z okazji urodzin ogromny głaz 
kamienny o wadze 4 ton i kazał 
wyładować przed jego domem 
w Chicago.

Brat John Motor nie pozostał 
dłużny. Wynajął ogromną ciężą

— K»b wydoje w# stę» żebyś m» 
bił jakieś postępy, Karoła.

Westerny wielkopolskie

Opiekun poznańskich dzieci
Warszawie 1831 r. — j-p.) ura 
towała życie mężowi swemu, 
należał bowiem do tajnej po- 
Ucyi... Pospólstwo chciąło go 
wieszać, ale żona jego prze­
wiozła go w karecie pod spód 
nicą za granicę. Przybył per­
tę. do obozu rosyjskiego, wstą 
pił do służby rosyjskiej i z lu~ 
tra został katolikiem, z kato­
lika schizmatykiem, podobno 
też ożenił się powtórnie z Ro- 
sramką. Umarł w pewnym 
urzędzie w Rosji—".

Synem jego, Wawrzyńcem, 
zajęły się babka i matka. A 
nie był on łatwy w prowadze­
niu. Do książki i nauki się 
garnął, rwał się także do re­
belii, byle tylko krwi napsuć 
zaborcom. Jako 17~letni uczeń 
gimnazjum krakowskiego po­
szedł do powstania w 1846 r. 
Mając lat 19 walczył w wiel­
kopolskiej Wiośnie Ludów, za 
co odpokutował więzieniem. 
Matka w obawie, żeby za bar­
dzo karku nie nadstawiał, 
ściągnęła go z grodu wawel­
skiego do spokojnego Wrocłar 
wia. Tu zaprzyjaźnił się z Ry­
szardem Berwińskim. Potem 
przeniósł się do Kongresówki, 
gdzie przez pewien czas pę­
dził żywot poczciwego hrecz- 
kosieja. Jak tytko doszła do 

niego pobudka Powstania Stycz 
niowego, w hotelu lwowskim 
założył — jakbyśmy to dziś 
nazwali — biuro informacji i 
propagandy powstańczego Rzą 
du Narodowego.

Nie us^o mu to na sucho. 
Austriacy przydzielili mu ce­
lę w klasztorze Karmelitów. 
Matka i żona (Borzewska z do 
mu) por uszyły rząd szwedzk i, 
aby ujął się za wnukiem i 
prawnukiem swoich znakomi­
tych mężów. Poskutkowało. 
Wawrzyniec osiadł w Dreźnie, 
gdzie zaprzyjaźnił się z Kra­
szewskim i założył Towarzy­
stwo Pomocy Emigrantom. W 
tym czasie odziedziczył po pra 
babce majorat w Szwecji. 
Mógł tam spędzić życie w do­
statku, lecz pozostał wierny 
Polsce.

W 1870 r. wrócił do Janko­
wie, w 1878 r. sprzedał je i 

rówkę, na którą zaiadowat K) 
ton drobnych kamieni i kasat je 
wyładować przed drzwiami do­
mu braciszka w Monferrey w Ka 
frfomii. Do przesyfld dołączył li­
ścik: „Wszystkiego najtepsizego 
z okazji urodzin. Kamień, któ«y 
mi przesiałeś w podarunku z o- 
kazji moich urodzin, był w cią­
ży. Jego dzieci możesz zatay- 
mać_.” 

przeniósł się do Poznania, aby 
w pełni się oddać działalności 
patriotycznej i społecznej. Tu 
założył filię krakowskiego To 
warzystwa Przyjaciół Sztuki, 
potem przyczynił się do jej 
usamodzielnienia. Organizował 
wystawy malarskie. PU&nwał 
uczczenie czterdziestu najwy­
bitniejszych Wielkopolan w po 
stad alei ich popiersi umiesz­
czonych na kolumnach. W 
1879 r. zainicjował obchody 
300-lecia zgonu Jana z Czar­
nolasu, przyczynił się też do 
ustawienia pomnika ojca poe­
zji polskiej na Ostrowie Tum­
skim (J. Kochanowski był tu 
proboszczem tytularnym), któ 
ry to pomnik hitlerowcy znisz 
czyli. Pisywał wiersze patrio­
tyczne. Jak się zapędził, a miał 
łatwość rymowania, to i wier­
szem pisał sprawozdania Poz­
nańskiego Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk, któremu prezeso­
wał 25 lad. Napisał też sztukę 
„Wisła", która wystawiano w 
Warszawie. Przyswoił Polsce 
część literatury szwedzkiej.

Miał w sobie coś z Karola 
Marcinkowskiego. Szczególnie 
zajmował się biednymi dzieć­
mi Poznania, z którymi spoty­
kał się na co dzień i które z 
niezwykłym przywiązaniem 
garnęły się do niego.

Wawrzyniec Engestroem do 
łączył do tych, którzy byli po 
ruszeni dolą robotniczych dzie 
ci, dziennikarzy — Jana Bu­
kowieckiego, który już w 
1882 r. wysunął projekt umie­
szczania biednych dzieci na 
wsi podczas wakacji i Fran­
ciszka Dobrowolskiego, który 
ten obowiązek nałożył na oko 
liczne ziemiaństwo. W tym ce 
lu towarzystwo „Stella” z ich 
inicjatywy w 1896 r. do zadań 
patriotyczno-spółecznych dołą­
czyło opiekę nad biednymi i 
chorymi dziećmi. Wyłoniło ono 
„Wydział Kolonii Wakacyj­
nych", który w 1901 r. stał się 
organizacją samodzielną — To 

BIEDRONKA

Błyszczą jej kropki w promieniach słonka, 
gdy się po łąkach błąka biedronka.
Lubi pić nektar w wiosennych sadach, 
zielone mszyce z liści wyjada.

PAJĄK

Misterne sieci remie tkać pająk, 
a muchy patrzą i podziwiają.
Gdy jednak muszka w oczko raz wleci, 
to nie podziwia już więcej sieci.

ŹMTJA

Gdy się żmija w kłębek zwija, 
to omijaj ją bez kija!
Jadowicie cię nie zrani, 
gdy myszkuje za myszkami.

* GŁUSZEC

Głuszca ujrzysz w leśnej głuszy
* jak tokując w bój wyruszy;

lecz gdy odda życie duchom, 
to o głuszcu w głuszy głucho.

WRÓBEL

Wróbla w każdym miejscu spotkasz, 
bo to bardzo wścibski plotkarz. 
Choć znam jego sprawek wiele, 
nie cheę ćwierkać jak wróbelek.

I LIS

’ Kitę ma lepszą niż ogon koński,
/ wybiera zawsze najlepsze gąski, 

lecz gdybyś za nim wyruszył w pościg, 
to nie prześcigniesz lisa w chytrości!

warzystwo Kolonii Waka^ 
nych i Stacji Sanitarnych „Sto 
la” w Poznaniu.

Tej organizacji nasz Waur^ 
nieć albo prezesował albo M 
członkiem zarządu, za 
pociągnął zasobnych w fun^ 
sze, a. i sam łożył z własnej kio 
sy. Nazywano go „wielkim do 
broczyńcą”. Na rzecz biednych 
dzieci w roku 1902 zebr^ 
6 000 marek, drugie tyle w u 
tach 1906—1910. Inni herbo^ 
nie mogli być gorsi od owego 
szwedzkiego Polaka, więc też 
z ich sakiewek wyciągał mar­
ki na rzecz „Stelli".

Za prezesury Dobrowolskie, 
go i Engestroema „Stella" n®- 
była nieruchomość w Kobyl­
nicy, gdzie powstała „kolonie’ 
dla biednych dzieci Poznania

Dzieło przeżyło swojego do­
broczyńcę, który zmarł w 19io 
r. Jak był łubiany i jakie miał 
znaczenie świadczy i to, że to 
1912 r. społeczeństwo dla uc2. 
czenia jego pamięci złożyło 
6 000 marek na rzecz „Sten? 
W monografii Mariana Józefa 
Kokocińskiego („Zarys 40-let- 
niej działalności Tow. Stelli — 
1896—1936)” trudno 'rozdzielić 
wkład Engestroema od innych, 
bo właściwie był on w każdej 
tego rodzaju inicjatywie i 
akcji.

Na kobylnickiej kolona. „Stel 
li" w ciągu 37 łat wakacje sp^ 
dziło ponad 9 000 biednych 
dzieci, na „Stacji Sanitarnej” 
— 3 244 dzieci. JSteRd" także 
wprowadziła ^kurację miecz 
ną" w sokołach, a w okresie 
międzywojennym rozszerzyła 
swoją akcję na wiele miejsccr 
wości — od morza no Podhale. 
Ogółem do 1936 r. objęła ona 
47 592 nie tylko poznańskich 
dzieci.

I dlatego głęboki ukłon Waw 
rzyńcowi, po mieczu Szwedo­
wi, po kądzieli — Polakom, 
za ten kawał serca dla dsieci 
proletariackiego Poznania.

JÓZEF PIEPRZYK

*) Wydawnictwo Poznańskie przygotowało na Dzień Dziecka tol°' 
rową książeczkę pt. ,.CO PEŁZA I HASA PO POLACH I LASACH?”- 
Fraszki Lecha Konopińskiego o zwierzętach ozdobił wspaniałymi ry* 
sunkami Stanisław Mrowiński.
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UWAGA, ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

„„W^ELKOPOLSKIE przedsiębiorstwo 
ROBOT INŻYNIERYJNYCH w poznaniu

OGŁASZA ZAPIŚY KANDYDATÓW
do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

w atrakcyjnych zawodach:
MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH
Nauka trwa 3 lata z praktyką
MONTER WEWNĘTRZNYCH
Nauka trwa 2 lata z praktyką

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończenie szkoły podstawowej 
— podanie i życiorys 
— świadectwo lekarskie.

w przedsiębiorstwie
INSTALACJI SANITARNYCH 
w przedsiębiorstwie.

(świadectwo po ukończeniu szkoły)

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie

DOKUMENTY NALEŻY ZŁOŻYĆ:

Hotelu Młodego Pracownika.

♦ w Zasadniczej Szkole Budowlanej Poznań, ul. Grunwaldzka 152 — tele­
fon 67-20-48 (sekretariat czynny od 7—15) —- lub

♦ w Wielkopolskim Przedsiębiorstwie Robót Inżynieryjnych, Poznań - Su­
chy Las, ul. Szarych Szeregów 23 — tel. 20-00-81, wewn. 12-95, pokój. 111.

767-KI

Z'. ■ .
pracownięy poszukiwani

Przyjmę pracowników do : Sprzedam elegancką no- 
rozbiórki budynków te1. I woczesną sypialnię swa-
453-61,. 93922;

POZNAŃSKIE ZAKŁADY FARMACEUTYCZ­
NE „POLFA” w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 18-) 
— zatrudnią natychmiast:

— PRACOWNIKÓW bezpośrednio produkt- 
cyjnych w zawodzie: 
APARATOWEGO i PAKOWACZA oraz 
na 1/2 ETATU (co druga sobota wolna).

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia-

Przyjmę uczniów do za­
wodu malarskiego. Po­
znań, Klonowa 11 m. 11. 

93813g

rzędzką (jasną) froterkę, 
magiel, tel. 733-24.

93852g

]e Pracowniczym. 1842-K1
WYTWÓRNIA WYROBÓW TYTONIOWYCH 
w Poznaniu, ul. Wojskowa 5, tel. 674-051 w. 80 
— zatrudni zaraz niżej wymienionych pracow­
ników:

— KOBIETY i MĘŻCZYZN do produkcji. 
— MECHANIKÓW MASZYN i URZĄDZEŃ. 
— REWIDENTÓW i PORTIERÓW.

1872-Kl
dyrekcja oddziału zaopatrzenia 
i USŁUG TECHNICZNYCH STW w Poznaniu, 
ul. Kolejowa 57 — zatrudni zaraz:

— MAGAZYNIERA w bazie przy ul. Ogro­
dowej 14a — wykształcenie średnie plus 
praktyka.

Wynagrodzenie przewidziane wg Układu 
Zbiorowego Pracy dla Pracowników Zatrudnio­
nych w Spółdzielczości Zaopatrzenia i Zbytu.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje: Dział Spraw Pracowniczych OZiUT 
w Poznaniu, ulica Kolejowa 57, telefon 620-61 
wewn. 10. 1885-K1
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w Poznaniu, ul. Kramarska 17 — zatrudni na­
tychmiast w pełnym i niepełnym wymiarze 
czasu pracy — inwalidów,— na niżej wy­
mienione stanowiska pracy:

— KREŚLARZY
— INŻYNIERÓW ELEKTRONIKÓW
— PROJEKTANTÓW
— MONTERÓW
— ELEKTRYKÓW
— MASZYNISTKI
Informacji udziela Dział Zatrudnienia Usłu­

gowej Spółdzielni Inwalidów Poznań, ulica 
Klasztorna 17/18, telefon 573-91. 1902-K1

Przyjmę pracę na wtry­
skarkę. Drzewiński. Po­
znań, Kościelna 27 m. 2 
po godz. 18. 93768g

Pomoc domową na stałe 
lub dochodzącą przyjmę.

Parkieciarzy cyk linia

Wynagrodzenie bardzo
dobre, tel. 20-39-08.

94095g

nzy i do przyuczenia 
pnzyjmę, tel. 647-95.

93966g

Przyjmę panie do szycia, 
warunki dobre, tel. 
32-98-89. 93712g

Przyjmę panią do prac 
domowych. Wysokie wy­
nagrodzenie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
94251g.

Murarzy, pomocników i 
uczniów zatrudnię, praca 
stała, wynagrodzenie dob 
re. Bogucin, ul. Różana 15 

94045g

Przyjmę uczniów w za­
wodzie lakiernik samocho 
dowv. Poznań, Inflan­
cka 29. 94049g

Murarzy i pomocników za 
trudnię. Tel, 67-53-34.

94057g

Do szycia bluzek, spódnic 
potrzebne, dobrze szvjącc. 
Oferty „Prasa” 'Grun­
waldzka 19. dla »4154g.

Przyjmę mężczyznę i ko­
biety do pracy w ogrod-
nlctwie. nraca stała. Os.
PLewiska, Akacjowa 13.

94186g

nauka

Matematyka — inż. Onder 
ski. Plac Młodej Gwardii
6A m. 1. 94184g

Matematyka asystent
— korepetycje. Łabędzki. 
Inżynierska 11 m. 6a.

93790g

Poszukuję książki „His to 
ria Polski” po francusku
tel. 653-51 93917g

Przyczepę N-126b 
dam. Nałkowskiej

sprze- 
3.
93a80g

Kamera filmowa Canon
ZOO8 z wyposażeniem 
standard Poznań, uh
Drużback.iej 6 m. 2 po 
godz. 19 . 93627g

Wciągarkę budowlaną na 
słupie sprzedam. Wrześ­
nia, Elbląska 4. 93631 g

Pentacon Six TL sprze­
dam. Leszno, Drzymały
22 tel. 31-63. 93684g

Bony PeKaO sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 65 
m. 6. 93686?

Stare meble okazyjnie
sprzedam, tel.
godz. 17—19.

659-50
93713g

Maszynę produkcyjną
„Łucznik” Luboń 1, Ko-
nopnickiej 1. 93730g

Przyczepę campingową 
N-126 lux, tel. 706-35, 

93807g

Przyczepę
N-126 sprzedam, 
631-19.

campingową
tel. 

93814,g

Kiosk warzywa - owoce 
(czynny). Poważne ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 93856g.

Przyczepę campingową 
N-126 sprzedam. Poznań, 
ul. Smiełowska 3.

93866,;

Ursus C-328 spfzedam. 
Leitgeber.. Tarnowo Pod­
górne, Poznańska 3.

938872

Szczeniaki rodowodowe 
dalmatańczykd poszukują 
opiekunów. Leśniczówka 
Witoszewo, 14-320 Zale­
wo, tel. Zalewo 41 kieru-
nek, Morąg. 93874g |

Pracownicy do gospodar 
stwa rolnego potrzebni 
zaraz. Lewandowicz, 
61-315 Poznań, Pokrzyw­
ko 14. 93909g

Malarzy oraz przyuczo­
nych zatrudnię. Engla 14 
m. 8. 94051 g

Agregat nowy automat 
do parowego czyszczenia 
pierza 40 kg na godzinę 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla

Pracownik do zmechani­
zowanej pieczarkarni na 
stałe potrzebny. Wynagro 
dzenle dobre, możliwość 
zdobycia uprawnień no­
żowcy. Morasko, Słonecz 

3, tel. 120-603 wew. 20 
no jazd autobusem 110.

93469g

Panią, która mogłaby byc 
przy 4-miesięcznym dziec 
ku,' 4 razy w tygodniu 
dobrze wynagrodzę. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 93135g.

Krawcowe do szycia kon 
fekcji lekkiej potrzebne. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
wałdzka 19, dla 94079g.

Sadzonki chryzantem 
sprzedam. Trzciński, Ple 
wiska Stawna 6. 93830g

Lornetę 15 sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 93838g.

Przyczepę N 126 B nową.
Oferty „Prasa” Grunwal 

• dzka 19 dla 93882g.

Poznańskie Zakłady
Przemysłu Spirytusowego „Polmos 

w Poznaniu

PRZYJ MĄ zaraz:
STRAŻNIKÓW straży przemysłowej

\ POMOCNIKÓW PALACZY
© PALACZY kotłów wysokoprężnych

również w niepełnym wymiarze czasu pracy 
Warunki pracy i płac do omówienia w Zespole Kadr 

i Szkolenia — Poznań, ul. Komandoria 5.
Dojhzd tramwajami: 6, 8, 12, i 16 albo autobusami do Ron­

da Środka. 18a2-Kl

O
ZAPISY

WOJEWÓDZKA KOMENDA 
OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY 

w Poznaniu

Kombinat Maszyn Rolniczych „Agromet
Poznańska

w

O G Ł A S
CHŁOPCÓW

Fabryka Maszyn Żniwnych
Poznaniu

Z A J Ą
MŁODOCIANYCH

do DOCHODZĄCEGO OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 
W POZNAŃSKIEJ FABRYCE MASZYN ŻNIWNYCH

w celu przyuczenia do zawodu:

FREZERA
0 Ślusarza

Kształcenie teoretyczne i praktyczne trwa 2 lata.
Po 2-letnim okresie przyuczenia do zawodu, istnieje możliwość konty­

nuowania nauki w szkołach ponadpodstawowych.
WARUNKI PRZYJĘCIA: 

— ukończone 16 lat 
— co najmniej 5 klas szkoły podstawowej 
— dobry stan zdrowia.

Skierowania do Hufca wydaje i informacji udziela:
Wojewódzka Komenda OHP al. Stalingradzka 16 (gmach Urzędu 
Wojewódzkiego) IX piętro pokój 970 i 971

Dojazd tramwajami nr 1, 12, 13, 14, 19.

UWAGA

INFORMACJI UZIELA
Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego, ul. Pstrowskiego 1 
telefon 759-31 wew. 494, pokój 23.

1849-K1

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH
Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji 

Przemysłowych w Poznaniu

Sprzedam kolorowy tele- i 
wizor turystyczny, girę 
telewizyjną, przesuwki 
Zaporożec, tel. 22-15-09. ;

93941J

Przyczenę campingowa 
N-126 (Predom — Pre- 
spol) z przystawką namio 
tową w bardzo dobrym 
stanae sorzedam. Poznań, 
ul. Libelta 31 m. 1.

93940g

Suknie Ślubną sprzedam
tel. 713-16.

Grzejniki

93945g.

centralnego
ogrzewania sprzedam. Po 
znań, ul. Starołęcka 96b.

92126g

Rozsadę pomidorów grun­
towych sprzedam. Tel. 
727-95. Glebowa 31. 91653g

Bilard amerykański „Flip 
per” elektryczny, cztero- 
licznńkowy. sprawny. Wi 
nogrady i 39, I piętro.

83/36g

Sprzedam ciągnik C-4011 i 
kombajn Vistula. Marze­
niu 27 koło Wrześni. 94008g

Sprzedam , szlifierkę do 
płaszczyzn z głowicą seg 
mentową. Dąbrowskie­
go 245. 94024g

Sprzedam suknie ślubna 
białą z długim welonem. 
Poznań. Dobra 15A no 
godz. 19. 9403Sg

Sprzedam wytwornicę ace 
tylenową i giętarkę do 
rur — hydrauliczną o na 
pedzie elektrycznym. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 94034g.

Snrzedam orzyczepę ciąg­
nikową niska wywrotkę 
oraz Dnasozbieracz „Ro­
bot”. Daniel Szukała, Ry- 
żvn. 64-412 Chrzvo5ko 
Wielkie. 94040g

Kożuch, płaszcz skórzany, 
błam karakułowy. Tel. 
20-12-24; 94048g

Betoniarkę 150 1 sprze­
dam. Tel. 67-53-34. 94058g

Sprzedam pawilon gastro 
nomiczny z całym wypo-
sażeniem w 
punkcie. Oferty 
Grunwaldzka 
93968g.

dobrym 
..Prasa” 

19 dla

Betoniarkę 150. gwaran­
cją spirzedam. Swarzędz. 
Słowackiego 6. 93980g

PRZYJMUJE na nowy rok szkolny 1979/80

KANDYDATÓW
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ — BUDOWLANEJ

w ciekawym i atrakcyjnym zawodzie:

MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH 
Nauka trwa 2 lata.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje Poznańskie Przedsię­
biorstwo Instalacji Przemysłowych Poznań — Górczyn, ul. Fr. Daniela­
ka 2 (pierwsza ulica za wiaduktem w prawo) pokój 128, tel. 610-41 w. 251.

987-K1

Samochód W arszawa
Pick-Up na chodzie sprze 
dam. Budzyń, ul. Margo- 
nińska 30, tel. 59 woj. pil

Syrenę 105L rocznik 1977 
sprzedam Poznań, ul. An

skiie. 93616gpr

dirzejewskiego 16 
godz. 16—18.

m. 5
93785g

Fiata 126p nowego z po­
wodu wyjazdu sprzedam. 
Poznań, Racławicka 74.

93846g

VW garbus rocznik 1970 
stan bardzo dobry sprze 
dam, ul. Hibnera 6B m. 
31 93273g

Zaporożca sprzedam, tel. 
523-59 po godz. 18.

93418gpr

Syrenę 105 odbiór w Pol- 
mozbycie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 93815g.

Fiata 126, 650 przyczepę 
camping 126c eksportowe 
(nowe) sprzedam. Niemce
wieża 14a. 93858g

Fiata 124 combi rocznik 
1954 pilnie sprzedam, ui. 
Powstańców Wielkopol­
skich 5 m. 6. 93976g

Fiata 125 sprzedam, tel 
474-04 . 93544g

Fiata 125 combi sprzedam 
tel. 356 Kostrzyn Dworco
wa 25. 93675g

Syrenę 104 rocznik 1971 
sprzedam. Kostrzyn. Dą­
browskiego 10. 9367Sg

Nadwozie Trabanta 601 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
93687g.

Trabanta 600 combi sprze 
dam. Luboń 1, Konopnic

Uwaga posiadacze samo­
chodów! Klucze samocho 
dowe dorabiam na pocze 
kaniu Fiaty 132. J31, 126 
MR, Polonez, Łada, Wart 
burg, Skoda, Zastawa 
klucze oryginalne. Wszy 
stkiie klucze do samocho 
dów marek zachodnich. 
Dorabiamy klucze do 
drzwi, stacyjek wszyst­
kich marek nie posiada­
jąc w ogóle klucza orygi­
nalnego. Bartkowiak, Po 
znań, Głogowska 70.

93486g

Syrenę 105, rocznik 1978 
sprzedam tel. 33-35-90.

93918g

Żuka A-03 rocznik 1970, 
skrzynia drewniana sprze 
dam. Tel. Szamotuły 
209-74. 93920g

Nadwozie Warszawy no­
wy typ do remontu ku­
pię. Poznań, ui. Widaw­
ska 10. 93981g

kiej 1. 93729g

Syrenę 105, rocznik 1974, 
stan idealny sprzedam. 
Poznań, Czartoria 2 m. 
19. 93731g

Syrenę 105 premia PKO 
odbiór Polmozbyt sprze­
dam. Koterbiak, Swa­
rzędz, Os. Czwartaków 4

Fiata 126p sprzedam. Tel.
505-63 po godz. 14.

93501g

Dacię rocznik 1975 sprze-
dam lub zamienię na no-
wego Fiata 126p. Ostro-
róg, Poznańska 17.

93844g

m. 49. 93745?

BMW 2002 sprzedam 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 93771g.

Sprzedam ciągnik C-4011. 
snopowdązałkę WC-3. Jer 
ka, ul. Szkolna 26, gmi- 

93933g odbędzie się msza św. w kościele Matki Boskiej 
Bolesnej w dniu 11 czerwca br. o godziinie 8. 
o czym wszystkich bliskich Jej pamięci za­
wiadamia

Ładę 1500 S, przebieg 
14.000 kąn sprzedam. Po­
znań — Szczepankowo, ul.
Glebowa 26. 93055g

Zaporożca, rocznik 1974 
sprzedam, tel. 451-67 ;x> 
giode. 17. 93689g

Trabanta 601 combi, rocz 
nik 1977 sprzedam. Po­
znań, Wzlotowa 5.

93520g

Żuka sprzedam. Rcman 
Penc, Białężyn koło Mu­
rowanej Gośliny.

93670g

Fiata 1500 rocznik 1978 
sprzedam, tel. 748-49.

Fiata 126p, rocznik 1976 
sprzedam, tel. 20-19-19.

93916g

W pierwszą rocznicy śmierci tragiczmie zmar­
łej mojej ukochanej córkii

DANUTY KAZUSIAK

9380Og

W drugą bolesną rocznicę śmierci śp.
MGR. INŻ.

MARIANA GŁOWACKIEGO
odprawiona zostanie msza św. w sobotę, 2 czerw­
ca br. o godz. 18 w kościele pod wezwaniem 
Imienia Marii w Krzyżownikacłi.

Życzliwych pamięci Zmairłego zawiadamiają
mama i siostra z dziećmi

Ul. Kołobrzeska 24. 93271g

Zastawę 1100, rocznik 
1977 sprzedam — zamie­
nię na Fiata 126p, tel. 
20-73-93 godz. 18—20.

93921g

Syrenę 105, rocznik 1973 
sprzedam, tel. 402-71.

93925g

Skodę 110 L, rocznik 1975
sprzedam.
nautów 4 L 
godz. 15.

Kosmo-
118 no

92771g

Fiata 131 S rocznik 1976 
sprzedam. Poznań, Pięk­
na 39. 93071g

Skodę
35.000

S-100. przebiec
km, ł 
stanie

Wiadomość

bardzo dob- 
sprzedam.

Radosna 64a
oglądać godz. 18—20.

93972?

Fiata 126p odbióf""Polmo- 
zbyt sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 93396g.

VW 1600 TL sprzedam.
Hetmańska 35 in. 12 no 
godz. 16. 94001 g

Zamienię nokój 30 m’, 
I piętro, front centrum 
na mniejszy. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
93822g.

Mieszkanie M-3 własno­
ściowe umeblowane na 
okres 2 lat wynajmę. 
Płatne z góry. Możliwość 
sprzedaży. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
93798g.

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju, tel. 
559-78. 93883g

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Sąsiadom, 
Delegacjom za okazane wyrazy współczucia oraz 
udział w pogrzebie kochanego męża, ojca, teś­
cia i dziadka, śp.

STANISŁAWA KORALEWSKIEGO
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

skład a
93995g żona z rodziną

Wszystkim za okazaną pomoc w chorobie, wy­
razy współczucia oraz udział w pogrzebie ko­
chanego rnęża i ojca, śp.

dr med. JANA FIGASA
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA

składa

94164,g żona z rodziną



। UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I 
| W PRZEDSIĘBIORSTWIE UPRZEMYSŁOWIONEGO BUDOWNICTWA |

2 ROLNICZEGO w POZNANIU $
| MOŻECIE ZDOBYĆ ATRAKCYJNY ZAWÓD BUDOWLANY X
X PODEJMUJĄC NAUKĘ X
0 w specjalnościach: 2
o 0 MALARZ - TAPECIARZ g
g @ BLACHARZ - DEKARZ g
g © POSADZKARZ - PŁYTKARZ, układacz wykładzin g
g > CIEŚLA _ g
g < BETONIARZ - ZBROJARZ g
g MURARZ - MONTER konstrukcji żelbetowych „ X
g d MONTER wewnętrznych instalacji wod.-kan. i ogrzewczych $
g NAUKA TRWA 2 LATA g
O O ŚLUSARZ - MONTER konstrukcji stalowych o
O 0 ELEKTROMONTER instalacji i urządzeń elektrycznych O
o e STOLARZ 8
Ś NAUKA TRWA 3 LATA 8
d og Szkolenie teoretyczne odbywa się przez okres 3 miesięcy we własnej g g szkole, natomiast umiejętności praktyczne uczniowie zdobywają na bu- g 
O dowach i w warsztatach przedsiębiorstwa. O
8 WYCZERPUJĄCYCH INFORMACJI UDZIELA " g
8 I PODANIA PRZYJMUJE: g
8 Sekretariat Szkoły przy PUBR w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 4V49 gg kod 60-171, telefon 67-60-11, wewn. 4 (dojazd tramwajem 1, 3, 13 8g do pętli Janikowo). 1376-K1 g

Kolorowy turystyczny te 
lewizor. Poznań, Kraszew 
skiego 24 m. 4. 94169g

Uwaga! Mężczyzn, kobie­
ty, młodzież zatrudnię 
przy pieleniu warzyw. Lu 
sowo, Nowa 5. Dojazd — 
pętla Ogrody, autobusem 
102 do Lusowa. , 94292g
Auto Service w Stęsze­
wie Poznańska 6, zatrudni 
lakiernika samochodowe­
go. 94247g
Zatrudnię pracownika do 
chodzącego (do lat 50) w 
ogrodnictwie, Luboń 3, ul. 
Długa 25. 94259g

Pszczoły z całkowitym 
wyposażeniem sprzedam. 
Poznań, Trybunalska 31. 

9410ig

Telewizor kolorowy Ru­
bin, nowy, ul. Grochow­
ska 120c m. 6. 94375g

Prakticę M.TL-3, maszy­
nę dwupłytową dziewiar­
ską Veritas 360, nowe, 
sprzedam, tel. 605-38.

94106g

Cegłę silikatową, cegłę 
pełną, szkło, szczelinów- 
kę, cement sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 94350g.

Motorower Jawa (skuter) 
sprzedam. Bogusławskie­
go 29 m. 3. 94113g

4 segmenty koszalińskie 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Tel. 660-60.

94246g

Rozsadę kapusty Amager 
sprzedam. Żawady 11.

94188g

Bony PeKaO, pustaki, 
windę budowlaną sprze­
dam, tel. 67-38-85. 94237g

Przyjmę kobiety do pra­
cy w szklarni: Luboń 3, 
Traugutta 27 (koło emen 
tarza). 94122g Błam karakułowy, aparat 

Zenit TTL i Kijew sprze 
dam. Ul. Głogowska 183 
rn. 7. 94227g

Wiertarkę stołową, prasę 
kolanową na bakelit ku­
pię. Oferty „Prasa” Gruin 
waldzka 19 dla 94191g.

Maszynę do szycia Lucz- 
r ik typ 86 z czarną głów 
ką kupię tel. 67-34-86.

Kombajn Vistula stan 
dobry sprzedam. Ignacy 
Stróżyk, Szewce 57, gm. 
64-320 Buk. 94i.58g

Spacerówkę niemiecką
Poznań, ul. Garbary 4 m.
12. 94168g94071g

Nową gitarę klasyczną, 
brylancik, tel. 790-265.

Sztobry goździków z ma 
tecznika lub ukorzenione 
sprzedam. Luboń.3, Trau 
gutta 27 (koło cmenta­
rza). 94123g

Dnia 30 maja 1979 r. zmarł długoletni działacz 
społeczno - polityczny, zasłużony dla spółdziel­
czości rolniczej wiceprezes Zarządu Wojewódz- 
kiego Związku Spółdzielni Rolniczych „Samopo­
moc Chłopska” w Poznaniu

mgr JERZY WIZNEROWICZ
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem XXX-lecia PRL, Odznaką Honorową „Za 
Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskie­
go”. Odznaką „Zasłużony Działacz Ruchu Spół­
dzielczego”, Odznaką „Zasłużony Pracownik 

Handlu i Usług”.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 czerwca 

1979 noku o godzinie 12.30 na cmentarzu juni- 
kowskim w Alei Zasłużonych.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Rada Nadzorcza, Zarząd, 

organizacje polityczno - społeczne i pracownicy 
Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Rolniczych 

„Samopomoc Chłopska” w Poznaniu
l,'*WWWIMWWBa—MW———

Dnia 30 maja 1979 r, zmarł mój ukochany m^ż, 
tatuś, syn, zięć, szwagier

JERZY WIZNEROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążeni w głębokim smutku 
żona z synami, ojciec i rodzina 

M349g_________________________________ _

Dnia 30 maja 1979 r. zmarł w 70 roku życia

BERNARD PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 bm. 

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim
o czym zawiadamiają

córki z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Os. Lecha 85 m. 10 . 94382g

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Znajo­
mym i Sąsiadom za okazane współczucie, zło­
żone wieńce i kwiaty oraz Tym, którzy brali 
udział w pogrzebie mojego ukochanego męża 
i ojca

LECHA BROEKERE
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA

skład a
żona z dziećmi

94395g ........ .............. .

Wszystkim, Którzy okazali wyrazy współczu­
cia i wzięli udział w ostatniej drodze śp.

HENRYKA KRZYŻAŃSKIEGO
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA

składa
/ , ŻONA

93942g

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 94136g..

Bomy PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 94226g.

Sprzedam Wartburga 311. 
Tel. 333-594. 94425g

Fiata 125p 150Ó rocznik
1974 stan bardzo dobry, 
tel. 400-25. 94022g

Przedni lewy błotnik 
Fiata 132 kupię, tel. 
330-459 94012g

Fiata 126p sprzedam, tel.
734-24. 94167g

Skodę 120L rocznik 1977 
sprzedam lub zamienię 
na Ładę. Oglądać Nowy 
Świat 8a m. 22 w nie­
dzielę po godz. 19, tel. 
430-88. 94035g

Moskwicza 407 tanio, Sy­
renę 104 po remoncie 
sprzedam. Tarnowo Pod­
górne, 25 Stycznia 9.

94036g

Zastawę HOOp rocznik 
1977 sprzedam. Os. Zwy­
cięstwa blok 3 m. 79 co­
dziennie po godz. 18.

94037g

Fiata 126p rocznik 1974 z 
nadwoziem do remontu 
sprzedam, tel. 549-69 
godz. 8—14 od poniedział­
ku. 94004.g

Warszawę 223 po remon­
cie kapitalnym sprzedam. 
Marcelińska 85d m. 7 godz 
9—12. 94333g

Oblachowanie i części 
Fiata 127 sprzedam. Tel. 
707-70 po godz. 18.

94072g

Fiata 126p — odbiór Pol- 
mozbyt sprzedam tel. 
67-31-05. 94102g

Fiata 125p nowy sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
94100g.

Dnia 25 maja 1979 roku zmarł członek naszego 
Stowarzyszenia

ZYGMUNT KUCZYŃSKI
architekt

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłym tracimy wieloletniego, zasłużone­
go dla Wielkopolski architekta', serdecznego 
przyjaciela i kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia

Stowarzyszenie Architektów Polskich
1433-K3

Dnia 29 maja 1979 roku zmarł

MARIAN FRAJTAG 
były długoletni pracownik 

Przedsiębiorstwa PKS Oddział III
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 czerwca 1979 r. 

o godz. 15.30 na cmentarzu w Naramowicach.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, 

Koło Emerytów oraz współpracownicy 
Przedsiębiorstwa PKS Oddział. III w Poznanie 

1451-K3

4- Dnia 30 maja 1979 roku zmarła nasza ko-
4 chama siostra, ciocia i kuzynka, śp.

KAZIMIERA GOŹDZIEJEWSKA
z domu Murawska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 czerw- ■ 
ca br. o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

S> t r o s k a n. a
RODZINA

1443-U3

tDnia 28 maja 1979 r. w 43 roku życia od­
szedł od nas na zawsze nasz najdroższy mąż, 
ukochany ojczulek, syn, brat, zięć, kuzyn, wu­

jek i szwagier, śp.

TADEUSZ BARANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu górczyńskim.
W nieutulonym smutku pogrążona

żona z córeczkami i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Marcelińska 87a m. 6. 94348g

tDnia 36 maja 1979 roku w 85 noku życia prze­
stało bić serce naszej kochanej matki, teś­
ciowej, baboi i ■■w«b«*»ert, śp,

FRANCISZKI KLECZEWSKIEJ z
z domu Olejnik

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 2 bm.
o godz. 15.30 w kcśęiele parafialnym w Smochc— 
wicach, pogrzeb o godz. 16.30 na cmentarzu 
w Krzyżownikach.

Strapiona
RODZINA

Ul. Człuchowska 18. 94340g

Stara A-25 sprzedam.
Grudzieniec 122 po godz.
16. 94085g

Tanio sprzedam Stara 
25L w dobrym stanaa. Po 
znam, ul. Łagowska 8 m. 
1 (Krzyżowniikt).

94087®

Forda Mustang rocznik 
1979 2,3 1 4-cyłBindtrowy
sprzedam. Oferty ,J*ra- 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
94099g.

Ładę 1S00, rocznik 1977 
przebieg 32 tys. kolor ko 
naftowy sprzedam. Oferty 
,Janasa” Grunwiaiidzk® IS 
dla 94161g.

Zastawę HOOp, rocznik 
1976 sprzedam tel. 433-11 
godz. 19—21. 94120g

Wartburga tanio sprze­
dam. Grochowska 36 m. 
12. 94127g

Pilne! Zamienię Syrenę 
105 na Fiata 126p. Odbiór 
Poknozbyt. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
94147g.

NSU Pninz 1000 sprzedam. 
Kostrzyn Włkp., ul. Koś­
ciuszką 1 m. 1. 94394g

Zamienię 2 pokoje w no­
wym budownictwie z do 
zorstwem na większe, 
tel. 675-589 . 94026g

Poszukuję samodzielnego 
mieszkania, chętnie Bo­
nin Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 94090g.

M-3 własnościowe kupię 
tel. 67-38-52. 93766g

Kupię obszerne 3—4-poko 
jo we mieszkanie własno­
ściowe z wygodami w no 
wym, starym lub willo­
wym budownictwie I—II 
ptir. Peryferie wykłuczo 
ne. Tylko poważne ofer­
ty z ppisem „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
93851g

Poszukuję samodzielnego 
mieszkania, chętnie z te- 
łed&caiem. Płatne rok z gó 
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waAdzkia la, dla 943S3g.

Zaprowadzony sklep ge- 
Iwnteiyjniy centrami sg>rze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
93340g;pr.

Dom jednorodzinny nie­
wykończony z pomiesz­
czeniem na warsztat i 
ogrodem 3025 m4 przy E-8 
okazyjnie sprzedam. Swa 
rzędz, uŁ Paderewskiego 
53. 93898g

Sprzedam działScę rekre­
acyjną, las, jezioro, kom 
nłetary materiei budow­
lany. Oferty „Prasa” 
Gnunwatóeka 19 dla 
93989g.

Wydzierżawię — kupię 
działkę do 0,5 ha, okolice 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
93965g.

Sprzedam ’ dom jednoro- 
daŁnrąy z lokalem handło 
wym w centrum Wągrów 
ca, «i. Świerczewskiego 
4. Po kupnie wolny.

94030g

Sprzedam działkę 2500 ms 
z pomieszczeniem war­
sztatowym 200 mż, c.o., 
fundamenty pod dom 
mieszkalny, tel. 411-530 
po godz. 20 . 94050g

Naprawa telewizorów ko- 
lorowych i ctearno - bia­
łych. Tel. 566-74 Lesiiński; 

92076g

Dostawców do sklepu z 
galanterią odzieżową i 
skórzaną, zabawkami, ar­
tykułami gospodarstwa do 
mowego chemiczno - dro- 
geryjnymi poszukuję. Wil 
czyńska, 1 Maja 14, Wol­
sztyn, tel. 652. 92577g

Nagrobki wykonanie so­
lidne, szybko poleca R. 
Malinowski. Oborniki, ul. 
Boh. Stalingradu 22, tel. 
478. 93620g

Poszukuję dostawców ga 
lanterii skórzanej i oba­
wia tekstylnego. Sklep. 
Poznań, ul. Dzierżyńskie 
go 132 . 94032g

Oddam pokój nieumeblo- 
wany, płatne za rok. 
Oferty „Prasa'” Grunwal 
dzka 19 dla 93879g.

Małżeństwo z dwojgiem 
dzieci wynajmie pokój z 
kiuchnią, płatne rok z gó 
ry. Poznań, ul. Grochow 
ska 127 m. 23. 93899g

Oddam w dzierżawę 5- 
pokojowe mieszkanie, tel. 
594-68 godz. 7—15.

93939g

Posiadam pomieszczenie 
warsztatowe nadające się 
na wszelkiego rodzą ju 
produkcję niedaleko Po­
znania. Oczekuję propo­
zycji. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
93954g.

Gliwice! M-3 w centrum 
zamienię na Poznań, no­
we lub stare budownic­
two, warunek c.o. Po­
znań, tdl. 632-53. 93994g

Małżeństwu bezdzietnemu 
wynajmę pokój. Opawska 
6 (Junikowo). 94257g

Leksrka wymajmie jedno 
pokojowe !n,teszk«nie. 
Oferty .JPnasa” Grunwal­
dzka 19 dla 94235®.

94135® |

Zamienię kkasl półsutery 
na 72 m» Sródnaaefcsie n«r- 
diający się na cśeby prze- 
mysł ne wtęksrae powjżej 
190 m!, dońełniica obojęt­
na. Oferty „Prasa” Grun 
waMżka 19 dla 94193g.

Pokój małżeństwu oddam 
tel. 67-27-95. 94159g

Parcelę budowlaną 500 m8 
Winogrady sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 94308g.

Dom murowany, wolny, 4 
pokoje, kuchnia na dział 
ce 600 m* podpiwniczony, 
w budowie pomieszcze­
nia warsztatowe (jezioro, 
lasy) tanio sprzedaną. Tel. 
557-54, Lisówkii 4 przy Je­
ziorze Tomickim 8 km od 
Stęszewa. 94254g

Dom jednogodzinny du­
ży, wyłączony, piwnica 
przemysłowa, obszerny 
strych, ogródek Poznań 
— Grunwald sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka ‘ 19 dla 93499g.

Kupię ziemię 0,5 ha pod 
zabudowę kurnika do 30 
km od Poznania. Posia­
dam uprawnienia rolni­
cze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 93698g.

Sprzedam wolny dom z 
garażem. Mosina, Marcin 
kowskiego 10 oglądać 
niedziela, 3 czerwca od 
godz. 10 . 93854®

Domek letniskowy, kom 
fortowy, pięknie położo­
ny sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 94117g.

Puszczykowo Stare lub 
okolice — działkę budów 
laną kupię, tel. 69-91-81. 

94118g

Dom jednorodzinny staii 
surowy Kiekrz pod Po­
znaniem sprzedam. Ofer 
ty „Prasa,” Grunwaldzka 
19 dla 93889g.

Pilnie sprzedam działkę 
budowlaną 822 m», czę- 
ściowo materiał w Tamo 
wie Podgórnym, ul. 23 
Października 30a po godz. 
19 . 93892g

Dom piętrowy do wykoń 
czenia — Września sprze 
dam. Grunwaldzka 82.

93893g

Sprzedam spiesznie ogród 
1800 ma z domem w suro 
wym stanie. Konin, Ener 
getyka 1 m. 12. 9399<g

tDnia 30 maja, 1979 r. odszedł od nas na zaw­
sze po krótkich i ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 70, nasz najdroższy, najukochańszy 

mąż, ojciec, brat, wujek, szwagier i zięć, śp.

ANTONI SMOLSKI
były długoletni pracownik HCP

Pogrzeb odbędzie się w pomedaiałe®:, 4 tan. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smuitkiu pogrążona 
żona z córką i rodziną 

Prosimy o naeskładaniiie kondolentcji.
Ul. Głogowska 175 m. 10. 94392g

tDnia 31 maja 1979 roku zakończyła nagle 
swoje pracowite, pełne poświęcentia życie, 
przeżywszy lat 71, nasza naijiukoehańsza mama, 

siostra, szwagierka, teściowa, babcia i prabab­
cia

GERTRUDA ZYBER
z domu Szlachta 

emerytowana położna
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 bm. 

o godz. 12.30 na cmiemłatrziu jitnfikowśkim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ui. Laimpego 11 — Buk. 9M13g

tDnia 31 maja 1979 noku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy łat 69, mojsa kochania żo­

na, nasza ukochana mama, teściowa, siostra, 
bratowa, babcia i prababcia

ZOFIA WOŻNIAK
z domu Gołasińska

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 2 bm. 
o godz. 13.30 w kościele parafialnym, w Srmocho- 
wicach, a pogrzeb o .godz. 14.30 na cmentarzu 
w Krzyżownikach.

W głęboktism żalu pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Drzymały 17 m. 2a dawniej Dąbrowskiego 436 
944l3g

.. ...... . ............mm........ miii

tDnia 30 maja 1979 r. zmarła opatrzona Sa- 
krameotasni św., przeżywszy lat 73, nasza 
ukochana' matka, babcias siostra, bratowa i eao- 

ciai, śp.
JADWIGA WOJTKOWIAK

z domu Murawska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 bm. 

o godz. K z kościoła św. Ducha w Pobiedzis­
kach.

W głębokim smutku pogrążona
94345g RODZINA

rimimniimriiiiiiiiiii 11 min.....■11111111........nur hiihimiiiiiiwiiiibiiiiiiiibbi
Przedstawicielom Urzędów i Instytucji, ńray- 

jaciołom i Znajomym, którzy uczestniczyli 
w uroczystościach pogrzebowych

EUGENIUSZA PAtTKSZTY
WYRAZY WDZIĘCZNOŚCI

s k ^ aidka j-ą
: / ■ / i ./ zonar^syn

94229g '

Naprawa telewizorów tel. 790-732 Jędnzejow^’ 
____________  9401‘ig
Wykonuje tastałacje^T 
tła, siły i ogrzewani 
akumulacyjnego. Zakład 
instalacji elektryczpytó
A, MMg, tel. 794-57. '
___________ __ 9414%
Klucze patentowe, czt^ 
piórowe do mieszkań ck. 
rabiam na po czekan jJ 
Bartkoiwiak. Poznań, 
gOWSka 70. 9345^

Kołobrzeg i Dźwirzyn
Wczasowrezom wynajmi 
pokoje. Informacje 
czerwca Poznań, tel 
66-57-80 . 93724^

Przyczepę campingów-
na lipiec wynajmę 
właściciela, teL 500-52 % 
godz. 19. 93797g

Wykonuję instalacje cen­
tralnego ogrzewania 2 
własnego materiału. PuSz 
raykowo, ul. Wysoka 20 
Andrzej Krawczyński.

9391%

Artykuły motoryzacyjne 
wóżkii Składaka z mate2 
riału importowanego, kar 
nisze poleca Łukaszew­
ska, Os. Czecha 5a.

9329%

Siatki pairkanowe, ogro­
dzenia wykonuje Iwan- 
kiewilcz, teł. 423-56.

9396%

Kto wybuduje dom w Lu 
boni U. Tel. 32-21-85 po 
godz. 16. 9425%

Cyklinowanie. Pawłowicz 
tel. 523-03 . 94098g

Kawaler rolnik 47-letni 
wyznania trzymsko - ka­
tolickiego pozna pannę 
lub wdowę z gospoda^ 
stwem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 d’a 
93628g.

■ - . ■ . .

pracownicy poszukiwani
Zakłady Elementów Wyposażenia Budownic­
twa „Metalplast — Poznań”, Poznań, ul. Ko- 
ironkarska 7^13 zatrudni natychmiast k0- 
b i e t y w niepełnym wymiarze czasu pracy 
ina przyuczenie do zawodu:

— Ślusarza
— WIERTACZA
—- TŁOCZARZA

I oraz
— SPRZĄTACZKI
— KUCHARKI
— MASZYNISTKI
Informacji udziela Dział Służby Pracowni­

czej ZEWB „Metalplast — Poznań”, Poznań, 
ul. Koronkarska 7/1-3, tel. 710-2)1. 1S66-K1

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE FA­
BRYKA w Czerwonaku koło Poznania — za­
trudnią zaraz pracowników z terenu miasta 
Poznania oraz dalszych okolic:

— KOBIETY i MĘZCZYZN do prac przy 
produkcji kubków, kopert i tektury.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Fabryki 
w Czerwonaku, ul. Gdyńska 87, tel. 508-01 (do­
jazd autobusem nr 111). 1836-K1
0<X>0<X><><><X>000<><XX><><><X>0<>0 

o
BIURO REKLAM i OGŁOSZEŃ 0 

czynne będzie o
w niedzielę, 3 czerwca br. X

O w godzinach 10 — 13. ó
000<><X><X><>0<XXXXXXXXXXX><X><><X>^

I

tDnia 30 maja 1979 roku amairła kochana żo­
na i drogi przyjaciel

WŁADYSŁAWA KOSIŃSKA
z domu Majchrzak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 ta. o go- 
dzimle 10 na cmentarzu juniikowskBm.

S troskany
mąż i rodzina

UL Mostowa 5 m. 19. 94323:5

tDnia 30 maija 1979 n. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach zmarł przeżywszy lat 72, 
mój najukochańszy mąż, tatuś, 'teść i dzia­

dek, są>.
JÓZEF KALEMBA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm. o go- 
dżinae 8 na cmentarzu na Miłostowie.

W •głębokim smutku pogrążona 
RO DŻINA

Ul. Żupańskiego 6a m. 1.

tDnia 29 maja 1979 roku zmarł namaszczony 
Olejami św., przeżywszy łat 67, nasz, naj^ 
troskliwszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

ANDRZEJ SZABO
technik gorzełniczy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 bm. o go- 
dżinie 14.30 na cmentarzu w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną 

94335g

tZ bólem serca zawiadamiamy, że dnia 30 ma­
ja 1979 r. zmarł, oipatrizonv Saka-amentanii 
św„ mój ukochany mąż, najlepszy przyjąć i aL 

drogi i troskliwy tatuś, teść, dziadek, pradzia­
dek, wuj i szwagier przeżywszy łat 82, śp.

STEFAN ŻYMAŁKOWSKI
mistrz rzeźnicki,

porucznik Powstania Wielkopolskiego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się 2 czerwca 1979 n. o g°" 

dżinie 9 na cmentarzu na Mfiostowie.
Zona, dzieci i rodzina

UL Krańcowa H. m. 50, dawniej Zagórze &.
94385g
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^RWIEC

1 
pigłek

2
Sobota

Jakuba 
Konrada

Erazma 
Mananny

Zielone Świątki

3
Miedzielo Słońce: 5.58—19 49

f miwy i
OPERA — piąt. g. W „Kopciu- 
„k», sob. g- 19 ..Cyrulik Sewił 

nied*-  g. 19 „Aida”.

*3nia W domu. tel. 544-44 wypad 
1 Uliczne 1 w miejscach publicz- 

Hcb tel. 544-46; Luboń, <d 
?”-44 120-399; Swarzędz, tel 309 
1 544.44
Centralny Ośrodek Informacji 

„bańskiej Służby Zdrowia czyn 
"y codziennie — g 7—22, tel. ”89 
r«lefon Zaufania — 988 czynny 

Q godz. 15.30—7.30, aL Marcinków

MUZYCZNY — g. 19 „Niewota. 
t»”‘POLSKI — pięt.. sob„ niedz.

U „UFO-ON1”.
NOWY — piąt, sob„ medz 

Ł 19 „Łaźnia”.
I,aŁKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — piąt-. sob., niedz. g. u, 
w - przedst. zamknięte „Ram ba 
« oazie Tongo”.

KABARET „TEY" — p*ąt.,  seto., 
g. 17.30, 2L

F Kiwa ~~~1
matek, sobota, niedziela 
r^F MUZA — piąt. g. 10, 12, 

u «ob„ niedz. g. 10, 12. 14, 16
Góry Skaliste” (amer.

Pł4t- £• 16 — seans za- 
jikniety, piąt. g. 18, sob., niedz. 
, 20 „Cienie gorącego lala” (cze 
Jintfowacki 15 L). sob. g. 20 KIF 
g. zamknięty).

APOLLO — g. 10, 12 „Mama” 
(rum.-radz.-fr. b.o.), g. 15, 17.30, 
JO „Test pilota Pirxa” (poi. 12 1.).

BAŁTYK — piąt., sob., niedz.
j, 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Orkie 
sra Klubu Samotnych Serc sier- 
fónta Peppera” (amer.-RFN 12 1.), 
piąt, sob. g. 22.30 „Dubler” (fr. 
B 1.).

GONG — piąt. g. 10 „Awantura 
f Basię” (poi. b.o.), g.12, sob. g 
yt, niedz. g. 10, 12, 14, 16 „Cyrk 
w cyrk* ” (czech.-radz. b.o.), piąt., 
sob. g. 16, 18„ niedz. g. 18 po­
wrót tajemniczego blondyna” (fr. 
15 1.), piąt., niedz. g. 20, sob. g. 
10, 20 „Strach nad miastem” (fr. 
13 1.), sob. g. 12 — s. zamknięty.

GWIAZDA — piąt. g. 9.30, ll.so 
- $. zamknięte, g. 13.30, sob. g. 
J.M. HM. 13.30, niedz. g. 14, 16 
„Tomek Sawyer” (amer b.o.),, 
piąt, sob. g. 15.30 „Ifigenia” 
(grec. 15 L). niedz. g. 10. 12 — 
zamknięte, piąt., sob., niedz. g. 
10, 20 „Zmory” (poi. 18 1.).

JAGIELLONKA — niedz. g. 15 
„Piekielne przygody” (bajka), g. 
1« „Gang Olsena na szlaku” 
(duń. 12 1.), g. 13 „Szkolny walc” 
(radź. 15 1.).

KOSMOS — piąt., sob., niedz. 
g. 20 „Spirala” (poi. 18 1.), niedz. 
g. 11 „Koncert na patelnie i or­
kiestrę” (NRD b.o.).

MALTA — g. 16 „Wiatr w 
gtach” (radź, b.o.), g. 17.30, 
„Trzr kobiety” (amer. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15, 10.38
„Cudowny kwiat” (radź, b.o.), g. 
18. 20 „Szantaż” fang. W 1.).

OLIMPIA — niedz. g. Tl, 12, 13 
- bajki, g. 14 „Małżeństwo roku 
II” (fr.-ruin. b.o.).

OSIEDLE — g. W 
sokoła” (NRD b.o.), 
dingo” (wł.-amer. 18 

„Na tropie 
S • 1®

PANCERNI AK____ piąt.. sob., 
niedz. g. 17 „No i co doktorku” 
(amer. b.o.), g. 19.30 „Julia” (arne 
rykański 15 I.), niedz. g. 14.30 
„Reksio jamnik” (poi. b.o.).

RIALTO — piąt. g. 8, 16, 12, 
K.15 — s. zamknięte, piął., sob, 
niedz. g. 16, 18, 20 „Wierna żo­
na” (fr. 18 1.). niedz. g. 14.30 
„Szklane paciorki” (radź. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) piąt., 
niedz. g. 1«, 18, 20 „Gwiezdne woj- 
ny” (amer. 12 1.), niedz.
„Pampalini i mrówko,jad” 
b.o.).

g. 15 
(poi.

15.30,

(jap. 
„Tra

SŁONCE — piąt., sob. g. 15.30. 
17.30. 20, niedz. g. 10, 12, 15.30, 17.30 
„Podróż kota w butach” 
b.o.), piąt., sob., niedz. g. 20 
gedia Posejdona” (amer. 15 1.).
TĘCZA — g. 15.30 „Podarunek 

Marnego księcia” (radź, b.o.), g. 
17, 19.30 „Bitwa o Midway” (amer. 
o i.).

niedz. 
b.o.),

g 14 
piąt., 

: znie18 ,Bez

g. 10. 12.39.
15, 17.30, 20

- piąt. g. 17 
(rum. b.o.). 

.Ostatni raz”

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
Piąt., sob. g. 14 „Na tropie so­
koła” (NRD b.o.), ‘ ’
„Wycieczka” (poi. 
wb., niedz. g. 16, __ 
Mulenia” (poi. 18 1). 

WILDA — piąt., sob.
R- 17.30, 20, niedz. g.
„Szczęki II” (amer. 15 

WRZOS (Mosina) — 
„Skarb na wyspie” 
?■ 19, niedz. g. 19.15 „< 
(amer. 15 1.), niedz. g 
'i na Pacyfiku” i „Skarb na wys 
Me” (rum. b.o.). g. 16.30 „Pan Wo 
^yjowski” (poi. 12 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g 
**® zmroku. 9

SZPITALE: PIĄTEK — interna, 
"Hrurgia, laryngologia — ul. Mic 
ńewicza 2; okulistyka, neurologia

Walki Młodych 7; SOBOTA 
interna, chirurgia, laryngoło- 

»la> neurologia — ul. Przyby- 
^owskiego 49; chirurgia dziecie- 
,a — ul. Krysiewicza 7; okulisty 
'a.~ ul. Garbary 17; NIEDZIELA 
' interna, chirurgia, okulistyka, 
“'urologia — ul. Walki Młodych 

■ laryngologia — ul. Mickiewi- Ma 2.
P'ĄTek, SOBOTA, NIEDZIELA 
Wojewódzka Stacja Pogotowia 
atunkowego w Poznaniu, ul.

^nełmońskiego 20 — tel. 66.00-66: 
TM e Schorowania w domu, po 

lekarskie, tel. 637-35; wypad- 
„ uliczne i w ńiiejscach publicz­
nych — 999.
Podstacje; ul. Bukowa 1 tel 

u, 8*1 Osiedle piastowskie 18. 
p- 722-24; ul Ugory, tel. 205-431; 
3 Kościuszki 103 nagłe zachcro- 

skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie ł za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń 
•zego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele 1 święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 197/109. O®- 
Przyjaźni paw. 141, al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

uwaga! W łobotę , 2 bm. 
czynne są następujące apteki: 
Głogowska 146, Dąbrowskiego 140/ 
142, Hetmańska 104, Os. Piastow­
skie 75, Słiowieńska, Strzelecka 
33/35, Ratajczaka 21. W/w anteki 
zamknięte będą w sobotę 9. U.

PIĄTEK — PROGRAM I: t Sy 
gnały dnia; 9.05 Cztery pory ro­
ku; 11.25 Niezapomniane stroni­
ce: „Disneyland" — fragm. (o«tat 
n») pow. S. Dygata; 11.35 Cziery 
pory roku; 11.49 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Przeboje świata: 
13.40 Kącik melomana; 14 Studio 
„Gama” (ok. g. 14.05 — Inf. dla 
kierowców); 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama”; 15.05 Ko­
respondencja z zagranicy; 15.19 
Studio „Gama” (ok. 15.45 — Inf. 
dla kierowców); 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier; 18 Tu Jedyn-' 
ka c.d.; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.33 Koncert życzeń; 
19.15 Warszawska Ork. PR i IV; 
19.40 Cante flamenco i fandango; 
29.05 Polscy artyści i zespoły w 
repertuarze popularnym; 20.30 Me 
lodie, do których chętnie wraca­
my; 21.18 Muzyka K. Szymanów 
skiego; 22.23 Opole na muzycz­
nej antenie; 23 Wita Was Pol­
ska — mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
19, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Koncert porań 
ny pod batutą B. Heitinka; 8.35 
Dialogi i zbliżenia; 9.30 My 79 
aud. SM; 9.40 pia przedszkoli: 
„Patrz słońce się śmieje”; 10 
„Opole, jakże ty opolskie”; 10.39 
D. Ellington w roli głównej; 10.4# 
Sprawy codzienne; 11 Sonaty 
skrzypcowe; 11.35 Postęp w gos­
podarstwie domowym; 11.45 Mu­
zyka spod strzechy; 12.05 Muzy­
ka; 12.25 Estrada Małych Muzy­
ków; 12.55 Na trąbce gra Józef 
Mizera; 13 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.15 Dzieci śpiewają pio 
senki W. Lutosławskiego; 13.36 
Ze wsi i o wsi; 13.51 Estrada Ma 
łych Muzyków; 14.19 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra 
dio Moskwa; 14.45 Muzyka Mo­
zarta; 15.20 Popołudnie dziew­
cząt 1 chłopców — Niezawodni 
roku 1979; 16 Przeboje filmowe;
16.10 Koncert życzeń miłośników 
muzyki; 16.40 „Ziekmo-biała na­
rzeczona” — opow.; 17 Cieka­
wostki „Polskich Nagrań”; 17.20 
„Podróże do Polski” .— fragm. 
książki J. Iwaszkiewicza; 17.49 
Rep. literacki: „Rodziny pragnę”; 
18 Recital organowy; 18 25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.49 l u­
dzie, wśród których żyjemy; 
19.05 Poezja i muzyka: „Kraj lat 
dziecinnych”; 19.39 Koncert symf. 
z Katowic (w przerwie aud. lite­
racka}; 21.40 Pieśni trubadurów 
i truwerów; 22 TPR — Teatr
Sensacji: „Śledztwo prowadzi ko 
misarz Maigret”; 22.50 Muzyka; 
23 Granice jazztr; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 6.30, 7.39, 830,
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Błę­
kitny młoteczek” — ode. pow.; 
9.10 Ten stary dobry swing — ork. 
C. Callowaya; 9.30 Nasz rok 79; 
9.45 E. Lalo — Symf. hiszpańskie 
d-moll op. 21; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Jugoton; 11 Dzień jak 
co dzień; 11.30 Spotkanie na 
szczycie: Z. Seifert i J. Van Hof; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.59 „lądy 
nieuniknione” — ode. pow. L. 
Proroka; 14 Mistrzowie batuty — 
L. Bernstein; 15.05 Muzyczne pre 
zenty od Myszki Miki i Kaczora 
Donalda; 15.40 Tylko po hiszpań 
sku; 16 „Ania” — rep.; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 79; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.49 
Studio nagrań; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Pow. w wyd. dźw.: „Rozbicie”; 
19.35 Opera — C. Debussy: „Pe- 
leas i Melisanda”; 19.50 „Błękit­
ny młoteczek” — ode. pow.; 29 
Interradio — aktualności — mag.; 
20.40 „Za górami, za lasami”; 21 
Dedykowane dzieciom; 21.15 Mu- 
sica humana — staropolskie pisz­
czele; 22.08 Śpiewa F. Purim; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie; 23 „Nowe psalmy” — T. 
Nowaka; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.40, 7, 8, to.34, IŁ, 
17 10 9?

PROGRAM IV: 8 Wiosna w pio 
sence; 8.10 W kręgu muzyki poi 
skiej — O początkach opery poi 
skiej; 8.25 Antologia sonaty for­
tepianowej; 9 Dla dzieci: „Gra 
w marzenia” — aud. słowno-mu­
zyczna; 9.25 Podróże muzyczne 
po kraju; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Patrz, słońce się śmieje”; 10 Dla 
dzieci: „Smok i królewna” — siu 
chowisko; 10.30 Estrada przyjaź­
ni; II Dla szkół średnich (wych. 
muz.): „W poszukiwaniu nowego 
języka muzycznego”; 11.30 Nevil 
le Marriner — prowadzi uwertu­
ry Rossiniego; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Jęz. rosyjski; 13.15 Muzyka; 13.25 
Świat w oczach dziecka: „O po 
trzebach poznawczych dzieci”; 
13.50 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
14 Naukowcy — rolnikom; 14.15 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); >4.45 
Tańce ludowe Hiszpanii; 13.05 
Portret pisarza —• T. Holują; 15.49 
Książki, do których wracamy: 
„Opowieści mojej żony”; 16.95 
Jęz. łaciński; 16.25 Z dała od 
utartych szlaków: Włodawa — Ko 
deń i okolice; 16.40 Aud. Sporto­
wa; 16.50 Radioexpress; 17 Pio­
senki dla dzieci; 1745 Aud. oś­
wiatowa; 17.25 Stereo: „Muzyka 
dla dzieci”; 17.55 Poznański kon­
cert życzeń; 18.25 Ziemia, czło­
wiek, wszechświat: Co wiemy o 
słońcu? — dyskusja prowadzona 
przez K. Szyndzielorza; 18.45 Slyn 
ni ludzie w anegdocie: Liwia i 
August; 19 Pionier nowoczesne­
go wychowania — H. Jordan; 
19.15 Jęz. angielski; 19.30 II Mię-

^ów Konkurs Kwarte-
20 w 8“yczk®wych - Helsinki 78; 
20.55 Nowe nagrania radiowe; 
hÓ A Oomemco Cimarosa; 21.35

e,1 1 Łevme grają Beethove- 
®tereo ogolnop.h 22J5 Kon- 

frontącie z encyklopedią - Czas;
L Paderewski: Legenda 

nea”’ Cykl” ”MlsceUa-

S‘i5’ l2> 1S> 22-55-
~ progKAM I: « Sy 

ku^.^?‘t; 9 05 Cztery P°r> ri> 
»u, 9.55 Bezpośrednie sprawozda 
wi„ z poWł,ania papieża Jana Pa 
t a,?1 na “““‘Sku wojskowym w 
LarszawTe; 12.05 Muzyka k. Szy 
ń HiT2WSkJeg0 w bagraniach K. A. 

1 Warchwlńskiego; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13.01 Dawna 
* powa muzyka polska w wyk. 
Polskie; Ork. Kameralnej pod 
dyr. j. Maksymiuka; 13.25 Bez­
pośrednie sprawozdanie ze spot-

* Papieża Jana Paw ła II z 
przedstawicielami najwyżsi eł. 
? Polskiej Rzeczypospolitej 
km mC.J* l.najpiękniejszych 
Z , PPls^16 j; 15 „Panna
z Wodoktow” - słuch, wg pow. 
H. Sienkiewicza „Potop”; 13.55 
Bezpośrednie sprawozdanie s uro 
^^stoso przy Grobie Nieznanego 
żołnierza na Placu Zwycięstwa 
w Warszawie; i8.36 Utwory Clio 
Pina; 18.55 Tu Radio Kierow- 
(ow; 19.30 Podwieczorek przy mi 
krofonie; 21.05 Gwiazdy jazzu 
polskiego; 21.35 Przy muzyce • 
sporcie; 22.20 T11 Radio Kierow­
ców 22,23 Gdańsk na muzycznej 
antenie; 23 Wita was Polska — 
mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2 3 •19, 21, 22. ’ *
PROGRAM II; 8 Koncert porań 

Zy't 8.?5 Dialo8*  * zbliżenia; 9.30 
Teatr PR: „Odprawa posłów grec 
kich ; 10.15 Muzyka; 10.40 Groch 
z kapustą; 11 Koncert chopinow 
ski 11.35 Radioproblemy; 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Pol­
skie miniatury; 12.25 G. G. Gor 
czycki: Completoritim; 12.35 „Do­
rożką na księżyc” — śpiewa C. 
Niemen; 13 Magazyn wędkarski; 
13.15 Radiowa estrada małych mu 
*ykow; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 Spotkania z folklorem; 14.10 
o zdrowiu dla zdrowia; 14.30 Dla 
dzieci: „Hamak” — humor — mu 
zyka — kultura; 14.50 „Czata” 
mag. wojskowy SM; 15.05 G. Ba 
cewicz: V Sonata na skrzypce i 
fortepian; 15.20 Popołudnie dziew 
cząt i chłopców; 16 Piosenki A. 
Ellmana; łS.lo Przekrój muzycz­
ny tygodnia; 16.40 „Wizerunki 
ludzi myślących” — j. Zachwa­
towicz; 17.10 Z archiwum jazzu; 
17.20, Rep. literacki pt. „Meza­
lians 18 Muzyczne archiwum 
PR; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga 
ma”; 18.40 „Czas i ludzie”; 19 
„Matysiakowie”; 19.30 Problem? 
teatru operowego; 20 „Balładj i 
romanse” — a. Mickiewicza; 20.15 
Staropolska muzyka organowa; 
29 40 Krzysztof Penderecki: Mag- 
nifieat; 21.40 S. Moniuszko: Kwar 
tet smyczkowy nr 1 D-dur; 22 
Gwiazdy estrady — m. Stebnicka; 
23 Mistrzowskie interpretacje mu 
zyM dawnej; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.39. 7.38, 8 30 
11.30, 18.30, 21.39. 23.30,

PROGRAM HI: 8 Polityka dla 
wszystkich; 8.35 Co kto lubi; 
• „Błękitny młoteczek” — n<c. 
pow.; 9.10 Ten stary dobry swing 

ork. G. Millera; 9.30 Ekonomia 
z bliska; 9.45 „La Fiesta” — gra 
zespół Compietorium; U w to­
nacji Trójki; 11 Pow. w wyd. 
dzw.; „Rozbicie”; 11,30 Bluesy 
klasyków be-bopu; 12 Stary Dok 
tor; 12.33 Festiwal festiwali — 
San Rem o; 13 Budowane sercem; 
14.30 Mistrzowie batuty — L 
Bernstein; 15.05 Kram z piosen­
kami; 15.30 Studio 202 — wroc­
ławski magazyn rozrywk.; 16.39 
Dawnych wspomnień czar; 16.45 
Nasz rok 79; 17 Piosenka; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.49 Mu 
zyka z dalekich wysp — ii; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Koncert — jakiego nie było; 19.35 
Opera — c. Debussy: „Peleas i 
Melisanda”; 20 Baw się razem z 
nami; 22.08 Gw'iazda siedmiu wie 
22.15 „Gilotyna Marii Antoniny” 
— słuch.; 22.49 Z nowych nagrań 
zespołu SBB; 23 „Nowe psalmy” 
— T. Nowaka; 23.05 Jam session 
w Trójce.

Wiadomości: 7, 8.39, 19,30, 22.
PROGRAM IV: 8.10 W kręgu 

muzyki polskiej; 8.25 Utwory I. 
J. Paderewskiego; 8.35 Sport — 
nauka — technika; 8.55 Graj ka­
pelo) 9 Przed startem na wyż­
sze uczelnie (biologia); 9.30 Po­
ranek pieśni w wyk. H. Łukom- 
Skiej i J. Godziszewskiego; 10 
Przed startem na wyższe uczelnie 
— Nie tylko „Hondy” i drabiny; 
'0.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
szkół średniefa (biologia): „Podró 
że kształcą"; 11.30 Muzyka pol­
ska; 12.05 Głos Mazowsza, Kur 
pi i Podlasia — mag.; 12.25 Gieł­
da płyt; 13 Jęz. angielski; 13.15 
M. Melcer: I Koncert Fortepiano 
wy; 13.50 Tu Studio Stereo (o- 
gólnopolskie); 14.45 Pieśni wesel­
ne Ziemi Radomskiej; 15.05 Teatr 
PR: „Krzyk jarzębiny” — sztuka 
W. Kubackiego; 18.05 Kodeks i 
kierownica: „Przed wyjazdem na 
wczasy”’; 16.30 „Rozmowy n wy­
chowaniu” w jaki sposób należy 
kształtować postawy społeczne je­
dynaków. Aud. Henryka Bakosia 
pt. ,.Ri lat temu i dziś”; i6.50 Ra 
dioexpress; 17 Pieśni chóralne; 
17.15 Aud. spoi.; 17.30 Z taśmoteki 
spikera; 17.40 „Odchodzące pejza- 
że" _ wiersze H. Gordziej; i« ste­
reo „Grająca szafa”; 18.25 Między 
fantazją a nauką „Z tamtej stro­
ny histra”; ts Czy znasz swoje 
prawo. Prawo rodzinne — władza 
rodzicielska j rodzina zastępcza- 
19.15 .1. francuski; 19.39 Stereo; 
Koncerty 1 ich wykonawcy; 22.15 
„Kosmos bliski i daleki” — and. 
m Hermaswwskiego;
22.35 Radiowe nortrety Polaków 
proL dr K. Michałowski świato­
we: sławy archeolog

Wiadomości 6.40. 12.’ 15 16 22 5«5 
V ~ DOGRAM 

do osme^ ~ Prowadzóny 
na żywo program Public.-rozrywk.: 
muzyce”^ 9»: genialne dzieci w 
w V 9-°5. I*ragazyn Wojskowy; 
ML05 „Genialni muzycy — dzie- nr^ -.ChloZc z S^y 
urodzony » — słuch.; 10.55 Transni 
ZdJ^wr0^- o'twa‘rcia Centrum 
Zdrowia Dziecka; 12.45 Muzyka- £58 Inf. dla kierowców; 13^-’ 

k^a Hi‘f.ad^an:ka” - fcon-
rod?; A1 dz,ecl; H Lekc ja dla 

~ ^ud- 0 Problemach wy 
n^Xa-W«^h: -W Jeziora-

, 15 Kowc. życzeń; 16.95 For­

tel pana Zagłoby” — słuch.; W 
Radioturniej; 17.30 „Najciekawsze 
z najciekawszych”; 18.05 Inf. dla 
kierowców; 18.07 Sprawozdanie z. 
obchodów Święta Ludowego; 18.35 
„Najnowsze z najnowszych”; 15.15 
Muzyka; 19.44 Montaż poetycki 
„Sercem pisane”; 20 Konc. ży­
czeń; 21.05 Minj-mega-zynek nr 17; 
22 Telegramy muzyczne; 22.30 Mo­
ja audycja muzyczna; 23.05 Inf. 
sport.; 23.15 Rewia piosenek; 23.45 
Gra Big-Band PWSM — Katowice.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 4. 5. 6. 
7. 8 9. 10. 12.05. 16. t#. 21. 23.

PROGRAM II: 8 „Niedzielne 
spotkania” — pr. literacko-muz.; 
12.05 Poranek symf.; 13 „Polska to 
wielka rzecz” — słuch.; 14.10 Mu­
zyka; 14.35 Od Sycylii do Piemon­
tu — muzyka ludowa Włoch; 15 
Rozrywk. aud. reklamowa; 16 
Kont, chopinowski — M. Pollini; 
16.30 „Wizyty i podróże nr 14”; 

18 Panorama wokalistyki polskiej; 
18.35 Felieton public. międzynar.; 
18.45 „Moda i piosenka”; 19 Reci­
tal H. Frąckowiak; 19.20 Studio 
Młodych; 29 Wielcy artyści estra­
dy i kabaretu; 21 Wojsko — stra­
tegia — obronność; 21.15 Piosenki 
ż.olnierskie; 21.30 Rozmaitości mu­
zyczne; 22 Muzyka baroku; 22.30 
„Pióro z ognia” — słuch.; 23 C. 
Monteverdi — Madrygały z VII 
Księgi; 23.35 Public, międzynar.; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości; 6.30, 7.30, 18.34, 23.30.
PROGRAM III: 8 O. Messiaen: 

Msza na Zielone Świątki; 8.35 Co 
kto lubi; 9 „Błękitny młoteczek” 
— ode. pow.; 9.10 Chodzi przebój 
opłotkam; 9.30 „Gdy się mówi ho­
nor”; 9.50 Boogie na dwa forte­
piany; 19 60 minut na godzinę; 
11 „Dosia. Dosia” — gra zespół 
Sun Ship; 11.15 Niedzielna szkół­
ką muzyczna; 12 „Jesteśmy u sie­
bie” — 7 ode. aud. dokum.; 12.25 
Muzyka z sal koncertowych: 13.20 
Przeboje z nowych płyt; 14.05 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.30 Muzyczne Premie­
ry Pr. ni; 15 „Lato z kosa” — 
rep.; 15.20 „Żyje twoja miłością” 
— nowa £łyta George’a Bensona: 
16 „Rozmowy z nieobecnymi” — 
monodram H. Krzyżanowskiej; 
16.10 Mistrzowie gitary DJana Rein- 
hardt i W es Montgomery; 17 Baw 
się razem z nami; 19 Mistrzowie 
sitary — J. Hendrix i E. C łap tom 

19.35 C. Debussy: „Peleas i MeB- 
sanda"; 19.50 Błękitny młoteczek 
— ode. now.; 20 Jazz piano forte; 

20.40 „Ołówek pisze sercem” — po 
ezja dziecięca: 21 Sztuka L. Sto­
kowskiego; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — F. Purim; 22.15 „He­
rakles i lew” _ słuch.; 22.30 Spa­
cerkiem po kabaretach — starej 
Warszawy; 23 „Nowe psalmy” — 
T. Nowaka; 23.05 Mistrzowie gi­
tary; 23.45 Między dniem a smem.

Wiadomości: 7, 8.30. 14. ł9.34, 22.
PROGRAM iv: 8 Chwila m®ay- 

ki; 8.05 Niedzielne spotkania; 8.45 
Poranek muzyczny; 9 Wielkopol­
ska niedziela; 10 Klub Młodych 
Miłośników Muzyki. Koncert dia 
dzieci pt. „Nasze polskie abc”; 11 
J. łaciński; 11.20 Fonoteka folklo­
ru; 11.35 Zgadnij, sprawdź, odpo­
wiedz; 12.05 „Kaukaskie koło kre­
dowe” — słuchowisko; ok, g. 13 Bez 
pośrednie sprawozdanie z nabożeń­
stwa na Wzgórzu Lecha w Gnieźnie 
(dla obszarów objętych bezpośred­
nim zasięgiem nadajnika radiowe- 
g*  pr. IV w Poznaniu); 13.30 Konc. 
z gwiazdą Umberto Tozzi; 14.14 
Dźwiękowe wtajemniczenia — Or­
ły; 14.30 Muzyka; 14.49 Muzyka z 
jednej płyty (stereo ogólnop.); 15 
„Dziady" — słuch, (stereo ogólno­
polskie); 15.45 Z. Stojowski; Idyl­
le polskie op. 24; 16.05 Nie tylko 
przebój; 17 Biennale sztuki dla 
dziecka; 17.30 Warszawski tygod­
nik dźwiękowy; 18 Radiolatamia 
— program o najnowszych osiąg­
nięciach naukowo-technicznych w 
świecie; 18.25 Pablo Sarasate: Ha­
banera — Taniec hiszpański op. 
21 nr 2; 18.39 Królowie polscy — 
Zygmunt August; 19 „Turandot” — 
opera w 3 aktach (stereo ogóluop.); 
21.39 W. A. Mozart; 39 Symfonia 
Es-dut; 22 Wielkopolski kalejdo­
skop sportowy; 22.10 „Międzyna­
rodowa Trybuną Kompozytorów 
— Paryż 1978”.
Wiadomości; 7, T2. 16,

IM MUZEACH1;

3 fr
IAIVSTA|ĄJACH ’

W poniedziałki i dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE tui. Wodnu 
27) — codziennie g. 10—16

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—15. środy i piąt­
ki — 12—18, sob., dni przedśw. 
i 3. VI — zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO ‘ (SŁ Rynek 3) — g to— 
18. niedz. i św g. 10—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15, 
niedz. i świętą — g. 10—15.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) — g. 12—18 wiedz, i św. — g. 
11—15

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galerie: Malarstwa Ob­
cego, Sztuki Średniowiecznej, 
Malarstwa Polskiego — g. 9—13, 
niedz. i św. 10—18; od 5. VI wy­
stawa „Rzeźby Olgierda Trusz­
czyńskiego”.

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Puszczy­
kowo) — g. 10—15.

MUZEUM A. MICKIEWICZA (w 
Smiełowie) — g. 10—18

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(na Cytadeli) — g. 9—17. niedz. i 
św. — 10—16.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW NA LEDNICY - g. 8—20.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (Uzarzewo) — g. 
9—17.

SKANSEN PSZCZELARSKI 
(Swarzędz) — g. 7—17.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
..Grafika — Liege” (Belgia) — do 
7. VI; „Rzeźba i rysunek Jurrie 
na Strelitskiego” (Holandia) — 
do 17. VI — g. 11—18, niedz. i św. 
g. 10—15, poniedz. pieczynne.

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
M. POZNANIA (Stary Rynek H» 
— wystawa pokonkursowa „Dziec 
ko w Poznaniu” — g. 10—13 i 16— 
1« prócz niedziel i świąt (od 28. 
V — 5. WJ,

W Wielkopolsce powstają
kolejne kopalnie gazu

T ikwidacja starej gazowni w Poznaniu na Grobli ^nie ozna- 
cza wcale zmierzchu funkcjonującego tam przedsiębior­

stwa. Wręcz przeciwnie — pole działania zakładu, który od 1976 
roku znany jest pod firmą Wielkopolskich Zakładów Ga2xrw- 
nictwa i Górnictwa Nafty i Gazu jest znacznie rozleglejszy ni? 
przedtem. Co więcej, żadne podobne przedsiębiorstwo w kra­
ju nie realizuje tylu różnych zadań. Tradycyjna produkcja 
gazu koksowniczego, jego rozdział do sieci odbiorców, wydo­
bywanie i przesyłanie gazu ziemnego, eksploatacja szybów 
naftowych, a także prowadzenie prac poszukiwawczych i wiert­
niczych — wyznaczają codzienny rytm pracy zakładów.

Zimą nikt nie narzekał na brak gazu. Tak łagodne przejście 
trudnego okresu było możliwe dlatego, że działało kilka nowych ko­
palni tego paliwa. Prace zmierzające do uruchomienia kolejnych puc 
wadzone są również teraz z myślą o najbliższym szczycie zimowy® 
Tempo robót jest rekordowe. Ich plonem będą trzy nowe kopalń**  v 
województwie poznańskim, jedna we wrocławskim oraz duży nf łkt 
w Leszczyńskiem. o skali realizowanych zadań świadczy fakt, że 
kłady tnweatycjne w ciągu ostatnich dwóch lat podwoiły się i sięg» 
ją obecnie 1,5 mM zŁ

Jest to tym ważniejsze, iż WZGiGNiG działają na obszar?*  
12 województw, a obszar ten rozciąga się pomiędzy Szczeci 
nem, Kołobrzegiem, Wrocławiem i Kaliszem Wielkopolski gaz 
płynie zresztą także w inne rejony kraju.

Z innych realizowanych przez przedsiębiorstwo zadań u'*?  
gę zwraca budowa rurociągu do powstających zakładów che­
micznych w Policach. Poza tym prowadzi się roboty związan* ’ 
z remontowaniem i wymianą już istniejących instalacji gazo-
wyctL

Trwają także prace poszukiwawcze. Efektem pełnego rozpoznani*  
geologicznego są składane każdego roku dokumentacje nowych 
nafty i gazu. Już w ciągu najbliższych 3 lat rejon działania przed*!?  
biorstwa będzie dawał ponad 70 procent krajowego wydobycia tv. i? 
surowców. Dodatkową tego przyczyną jest'to, że wskutek długotr-a. 
lej eksploatacji zmienią swój charakter niektóre złoża karpackie. 
ną się one bowiem swoistego rodzaju zbiornikami paliwa, latem 
gazynowanego, w okrasie energetycznego szczytu zaś eksploatosoa- 
nego. Pierwszy taki zbiornik gazu powstaje obecnie w wojewóri^e-*̂*  
rzeszowskim.

Zakłady mają również swoje kłopoty. Należy do nich ni^o- 
bór kwalifikowanych pracowników Innym utrudnieniem jest 
brak odpowiednich dróg dojazdowych do wielu miejsc wydo­
bycia surowców. Częściowo sprawa ta zostanie być może roz­
wiązana, a to dzięki dostawie ze Śląska 6 000 ton tzw. kamie­
nia łamanego. Budulec ten przeznaczony zostanie na nawierzeH 
nię dróg. Mimo tych kłopotów pracownicy przedsiębiorstw*  
doskonałe wywiązują się ze swych obowiązków. Wymownym 
teg« dowodem jest fakt, że poznańskie zakłady już po raz trzeci 
wygrały krajowe współzawodnictwo, zdobywając niedawrą 
sztandar przechodni ministra górnictwa oraz Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego Energetyków, (jab)

Ka AWwi Medycznej

Prymasi będą pisali 
sprawdzian

Ministerstwo Zdrowia i Opie 
ki Społecznej, w porozumie­
nia*  z Ministerstwem Oświaty 
i Wychowania, zmieniło zasa­
dy przyjęć na studia w Aka­
demii Medycznej prymusów, 
laureatów olimpiad przedmio­
towych. Według nowych prze 
pisów, na wydziały lekarskie, 
farmaceutyczne i pielęgniar­
skie oraz oddziały stomatolo­
giczne i analityki medycanej, 
nadal nie obowiązuj-ą ich egza 
miny wstępne, ifecz zobowiąza 
r.i są do udziału w sprawdzia- 
r.ach pisemnych i rozmowie 
ustnej. Sprawdzian ma pomóc 
w ocenie uzdolnień kierunko­
wych, motywacji i predyspozy 
cji, które mają znaczenie w 
wykonywanie przyszłego za - 
woda. Tematy sprawdzianu 
przygotowuje Ministerstwo 
Zdrowia i Opieki Społecznej; 
pisemny — na Akademii Me­
dycznej w Poznaniu — odbę­
dzie się 23 czerwca br. o godz. 
9, zaś rozmowy w dniach 24 i 
25 czerwca.

Na podstawie oceny spraw­
dzianu pisemnego oraz wyni­
ków rozmowy z kandydatem 
komisja może zaproponować 
mu zmianę kierunku stu­
diów. Przedstawienie propozy­
cji nie ogranicza uprawnień 
kandydatów do podjęcia stu­
diów na kierunku, na którv 
uzyskał skierowanie rady pe­
dagogicznej. (bg)

. I „Przemysławem" na wypoczynek
Interesujący jest program 

czerwcowych wycieczek dla tu 
rystów indywidualnych, przy­
gotowanych przez Biuro Obsłu 
gi Turystycznej WPT „Przemy­
sław”.

W najbliższą sobotę (2 VI) 
można pojechać autokarem do 
Gołuchowa, Czempinia i Gołę- 
bina Starego, w ramach cyklu 
wycieczek pod hasłem „Zwie­
dzamy obiekty XXXV-lecia 
PRL”, Natomiast w niedzielę, 
3 VI, „Przemysław” zaprasza do 
Iwna. Następne niedziele czerw 
ca, to: 10 — Szlakiem Piastow­
skim CMeana*  U — szlakiem

Finał dekady 
książki antykwaryra^

Na rynku księgarskim ąMa - 
poszukiwane są książki już 
czerpane a potrzebne czytelni­
kom. Biorąc to pod uwagę on 
20 do 30 maja „Dom Książki” 
w Poznaniu zorganizował II 
Wielkopolską Dekadę Ksis^kJ

1 Antykwarycznej.
Książki używane skupowaz**  

były zarówno przez trzy anty­
kwariaty w Poznaniu jak i 
przez około 60 działów antykwa 
rycznych ksiągarń pięciu woj*  
wództw Wielkopolski: kaliskie­
go, leszczyńskiego, pilskiego i 
poznańskiego. Proponowano do 
sprzedaży przede wszystkim 
lektury szkołrne oraz Itterataa- 
rę piękną.

Dekada przedwczoraj się 
skończyła. Zakup książek uży­
wanych a wartościowych trwa 
jednak oczywiście nadal i mo­
że być istotnym czynnikiem 
uzupełnienia braków na rynka 
księgarskim, (bran)

Dla dzieci 
bezpłatny wstęp do Zoo
Prezentem dyrekcji Wielkopol­

skiego Parku Zoologicznego w Be 
znaniu dla dzieci z okazji ieta 
święta jest bezpłatny wstęp do 
Zoo — starego przy ul. Zwierzy­
nieckiej i nowego na Białej Gó­
rze (Malta). Z bezpłatnego zwie 
dzenia dzieci mogą skorzystać w 
piątek, 1 czerwca w godz. 9—20.

' (a*

Drzymały do Ptaszkowa, Rako­
niewic i Wolsztyna oraz 24 — 
do Sierakowa.

Przypominamy, że w czerwcu 
— w każdy wtorek i piątek — 
o godz. 10 i 16.30 — z inicjatywy 
„Głosu Wielkopolskiego” i 
„Przemysława” odbywają się 
autokarowe wycieczki po Po­
znaniu. Każdy kurs trwa po­
nad 3 godziny. Odjazdy autoka 
rów sprzed hotelu „Wielkopol­
ska” (ul. Czerwonej Armii). Bi­
lety można nabywać w biurach 
„Przemysława” przy Starym 
Rynku 77 oraz bezpośrednie 
pr»y autokarach.
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Piątek 1 VI
PROGRAM I

15.39 — NURT — Filoacfta — „Pra 
ca jako wartość w światopo-

Sobota 2 VI
PROGRAM I

9.55 — Bezpośrednie sprawozdanie 
z powitania Papieża Jana Paw­
ła II na lotnisku wojskowym 
w Warszawie (koł.);

£2 90 — Poranek z kulturą (kol.);
13.25 — Bezpośrednie sprawozdanie 

ze spotkania w Belwederze 
przedstawicieli najwyższych 
władz Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej z Papieżem (kol.):

14.00 — Koncert w Wilanowie 
(kol.);

14.25 — Kartki z 35-łecia: „Odbu­
dowa zabytków” — program 
publicystyki kultura.łnej; 

gdądtaie ma-rksistofwsfcam i ideo 
logi: socjalistycznej”. Wyk : 
orof. dir M. Michalik;

10.00 — Obiekływ;
16.20— Dziennik ^ol.j;
16.30 — „Dzień dobry w kręgu ix>- 

dainy”;
17.00 — W Starym Kmi« — „Ze 

świata butrletsikd”;
17,50 Spotkania dobrych znajo­

mych” — program z okazji Mię 
dznarodowego Dnia Danecką; 
W programie m. im. filmy ry- 
sunkowe 'z ulubionymi bohate 
ram>i dzieci (kol.);

18.30 — „Dzieciom uśsńłech — 
światu pokój”. Życzenia naj­
młodszym składają; Leonid 
Breżniew, Jimmy Carter, Va- 
lery Giscard d’Estańng, Edward 
Gierefc (koi.);

19.15 — Dobranoc — wiersze Julia 
na Tuwima (kod.);

15.90 — „Piękne głosy — Teresa 
Źylis Gara — widowisko mu- 
zyczno-teatrałne (kol.);

15:55 — Bezpośrednie sprawozdanie 
z uroczystości przy Grobie Nie­
znanego Żołnierza na Placu Zwy 
eięstwa w Warszawie (kol.);

18.10 — Koncert muzyki polskiej 
(koi );

19.00 — Dobranoc (kol.):
19.10 — Siódemka (kol.);
19.30 — Wieczór z . dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Na scenie życia” — ode.

6 (ostatni) filmu fab. TV fran­
cuskiej (kol.):

21.30 — „Przeboje mistrzów” (kol k
22.10 — Dziennik (kol.):
22.25 — Maria Koterbska zaprasza 

— program estradowy (kol );

18.30 — Wieozo’ z ckaiennikiiem 
(kol.)-

26.15 — Magazyn studia Gama 
(kol.):
,.Piosenki! tylko . dla doro­
słych — kompozycje współczes 
nych twórców rozrywkowych 
dó znanych wierszy dla dzieci 
JuŁiana Tuwima i łana Brzech 
wy;

22.36*— Dziennik (kol.);
22,45 — Maigazyn Studia Gama c.d. 

(kol.) Fidm TP pt. „Namysłów 
skl” (-por-tret znanego muzyka 
jazzowego Zbigniewa Namysło 
wskiego).

PROGRAM II

15.06 — Blok filmowy — „O was i 
dła was na wesoło”. W puogra 
mie filmy fabularne i animo- 
wane ze znanych serii tfika dzie 
ci? (kol.);

PROGRAM H

15.00 — Popołudnie wiedzy i fan­
tazji: — o światowych osiągnię­
ciach polskiej fizyki mówią 
profesorowie Iwo Biały nic ki- 
Birula, Jerzy Kołodziejczak, Je­
rzy Pniewski, Leonard Sos­
nowski i Andrzej Wróblewski 
— „Dziecko Dzełady” — pre­
miera filmu Mieczysława Le­
wandowskiego, „Bezpieczne ha­
mulce” — reportaż z poligonu 
doświadczalnego Wojskowej 
Akademii Technicznej (koi.);

16.05 — Georg Friedrich Haendel 
— Concerti Grossj op. 6 — gra 
Orkiestra Kameralna Filhar­
monii w Halle pod dyr Olafa 
Kocha program TV NRD (-koi.);

17.00 — „Proces optimum — z bie­
giem lat” — reporta! (koł.);

17.25 — Poradnik turysty — Że­
glarstwo (kol.);

17.55 — „Taafea ryba” — magazyn 
wędkarski (kod..);

18.25 — Klub Jazzowy Studma Ga­
ma.. wrocławskie premiery 
jazzowe festiwalu „Jaaz nad 
Odrą 79”, występy zespołów 
Oraeh” i „No smoking”;

19.16 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Wspomnień: Alek­

sander Fredro — „Dożywocie”;
21.35 — 24 godziny (kol.);
21.45 — Poradnik zmotoryzowane­

go turysty (kol.);
21.55 — „Ta, którą kocham nad 

życie” — ang. film fab. (kol).

16.55 — „Teatr za dwa obole” — 
film dokumentalny o historii 
teatru w Grecji (kol.);

1S.0? — Interstudio przedstawia — 
Sergiusza Bondarczuka i Irinę 
Skobcewą (kol.);

18.45 — „Janosik” ode, 3 pt. „W 
obcej skórze” — film przygo­
dowy TP (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Pamiętnik Makowskiego” 
— film dokumentalny;

21.25 — „Przygody pana Michała” 
ode. 7 „Tajemnice Azji”, ode. 8 
„Azja — syn Tuhaj — Beja” — 
film fabularny TP;

22.55 — „Niepewność” — czyli spot 
kanie z Markiem Grechutą”.

sport-sport-sporj
Na kortach golącińskich 

tenwowe mistrzostwa Polski
Na brak atrakcyjnych — na 

miarę krajową — imprez nie 
mogą narzekać poznańscy mi­
łośnicy tenisa. Po niedawnym 
turnieju pierwszoligowym z u- 
działem m. in. Wojciecha Fiba- 
ka i kilku innych naszych czo­
łowych zawodników, począw­
szy od najbliższego poniedział­
ku kibice emocjonować się bę­
dą mogli na golęcińskich kor­
tach przebiegiem 53 indywidu­
alnych mistrzostw Poiski. Im­
preza ta zgromadzi nieomal 
wszystkich najlepszych tenisi­
stów, z wyjątkiem grającego w 
Paryżu W. Fibaka oraz C. Do­
browolskiego.

Przyjadą m. in.: Witold Me- 
res z Nadwiślanina Kraków, 
Henryk Drzymalski ż Polonii 
Bydgoszcz, Tadeusz Nowicki z 
Legii Warszawa, Andrzej Wiś­
niewski z Baildonu Katowice. 
Być może wystąpi też wielo­
krotny mistrz kraju, obecnie 
trener i wciąż zawodnik zespo 

łu gwardzistów — Wiesław r 
siorek. Z pań zobaczymy m 
Danutę Szwaj i Dorotę Dziej^ 
ską z gliwickiego Piasta, 3$ 
barę Olszę z GKS Katowice j 
lantę Rozalę z Polonii 
goszcz i Małgorzatę Rejdych 
Zagłębia Wałbrzych. Zapre^ 
tuja się też wszyscy czołowi 
nisiści poznańscy.
' Organizatorzy otrzymali oko 
ło 100 zgłoszeń. W kategorii 
czyzn bez eliminacji przystąpi 
do mistrzostw 48 zawodników 
(pozostali walczyć będą 4 cze^ 
ca o 16 miejsc), wśród kobiet - 
start zapewniony mają 32 
wodniczki.

Jeśli pogoda nie pokrzy^ 
organizatorom planów — mis. 
trzów kraju — w singlach, de. 
blu i mikście poznamy 10 czerw 
ca. Mistrzowskie pojedynki m? 
grywane będą codziennie ad 
wtorku; początek o godz. B).

Niedziela 3 VI
PROGRAM I

9.00 — Tełeranek — oraz film TP z 
serii „Rodzina Leśniewskich”, 
ode. pt. „Wywiadówka” (kol.);

10.20 — Antena (kol.);
10.55 — Transmisja uroczystości za 

kończenia drugiego etapu bu­
dowy Szpitala Pomnika Cen­
trum Zdrowia Dziecka w Mię­
dzylesiu (kol.);

12-05 — „Człowiek, Ziemia, Kos­
mos” — program z udziałem 
ppłk Mirosława Hermaszewskie 
go (kol.);

12.35 — Dziennik (kol.);
12.50 — Rolnicze rozmowy (koł.);

13.00 — Bezpośrednie sprawozda­
nie z nabożeństwa na wzgórzu 
Lecha w Gnieźnie (dla obszaru 
objętego bezpośrednim zasię­
giem nadajnika TV programu I 
w Poznaniu) (kol.);

13.20 — Telewizyjny koncert ży­
czeń (kol.);

13.55 — „Od Westerplatte do No­
rymberg!” — „Zapamiętaj imię 
swoje” — film fabularny prod. 
polsko—radzieckiej (kol.):

15.35 — Losowanie Dużego Lotka;
15.45 — Zgadnij kim jestem — tele 

turniej;
16.30 — „Tele-Eeho” (kol.);
17.35 — „Brzechwa dzieciom” — wi 

dowlsko zrealizowane z okazji 
Międzynarodowego Dnia Dziec­
ka (kuł.);

18.35 — Studio Sport (koi.);
19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Doktor Murek”, ode. IV 

filmu fab. TP (kol.);
21.30 — Studio Sport (kol.);
22.90 — Wiosenny koncert Studia 

Gama — dedykowany Zakła­
dom „Zugil” w Wieleniu (kol ).

PROGRAM II
10.40 — Teatr Telewizji: Karol Ros 

tworowski: „Przeprowadzka”, 
„U mety” (powt.) (kol.);

13.60 — „Apel zwycięstwa” — film 
dokumentalny (kol.);

13.30 — „Studio Sport” — Moskwa 
80 — od Aten do Moskwy;

*4.09 — „Wielka gra” — teletur­

niej (kol.);
14.35 — „My i nasi przyjaciele^ — 

dla dzieci i młodych- widzów fil 
my fabularne i animowane 
(kol.);

17.35 — Studio Sport — międzyna­
rodowy miting lekkoatletycz­
ny „Trybuny Robotniczej” w 
Zabrzu, mistrzostwa Europy w 
akrobatyce sportowej;

18.30 — Słynne orkiestry — „Orkie 
stra Concertgebouw” z Amster 
damu (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Śpiewa Ewa Podleś (koL). 
W programie arie z oper;

21.30 — „Martin fotograf” — film 
fabularny TV kanadyjskiej 
(kol.);

Koszykarze ZSRR przeegzaminują Polaków
Polscy koszykarze, po uda­

nym występie na parkietach 
Aten i Salonik oraz załkwalifi 
kowaniu się do mistrzostw Eu 
ropy, nie mają czasu na od­
poczynek. Już 9 czerwca, a 
więc za kilka dni rozegrają 
pierwszy mecz eliminacyjny z 
Jugosławią. Wcześniej jednak 
13-osobowa kadra, bez Jacka 
Międzilka lecz z Tadeuszem 
Reschke i Ryszardem Prosta­
kiem, uda je się do Moskwy, 
gdzie przebywać będą do 5 
czerwca. Polscy koszykarze 
ń enować będą z zawodnika­

mi radzieckimi, zaś 4-go i 5-^ 
czerwca rozegrają dwa towa. 
rzyskie spotkania z pierwszą 
reprezentacją ZSRR, również 
prz-^iotowują się do nj. 
strzostw Europy.

Trenerzy polskiego zespołu 
mają nadzieję, ze pobyt w sto 
licy ZSRR pozwoli na wyelj. 
minowanie niektórych manka 
mentów w grze oraz na lepsze 
zgranie zespołu. W dwa dni P« 

^powrocie ekipy z ZSRR nastą. 
pi odlot do Włoch, do Gorizii, 
gdzie toczyć się będą boje di 
minacyjne. (PAP)

Poniedziałek 4 VI
PROGRAM I

15.30 — NURT — Nauki polityczne 
— „Strategia społeczno-gospo­
darczego rozwoju Polski w la­
tach 70-tych”. Wykład prof. dr. 
Alojzego Melicha;

16.00 — Obiektyw;
H6.2O — Dziennik (kol.).;
16.30 — „Zwierzyniec” (kót);
17.00 — „Dziewczyna, którą kocha 

zwierzęta” — ang. film dok.;
17.25 — „Dzień dobry w*kręgu ro­

dziny” (kol.);
N.55 — „Od Westerplatte do No- 

rymbergi” — „Na drodze” i 
„List z obozu” — dwie nowele 
z polskiego filmu fab., „Świa­

Wtorek 5 VI
PROGRAM I

15.3B — Telewizyjny Kłub Seniora;
16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizja Młodych 

— „Sami najlepsi” (kol'.);
16.55 — Bezpośrednie sprawozda­

nie z nabożeństwa w klaszto­
rze jasnogórskim w Często­
chowie (dla obszaru ob­
jętego bezpośrednim zasię­
giem nadajników TV progra­
mu I w Katowicach i Opolu 

dectwo urodzenia” — reż. Sta­
nisław Różewicz;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
26.39 — Teatr Telewizji: Krystyna 

Wituska” — „Mój piękny dzień 
urodzin” (kol.);

21.35 — „XYZ” — ez. I (fcoł.>;
22.05Dziennik (kol.);
22.30 — ,,XYZ” — ez. 2 (koł.X

PROGR A M M

16.06 — Nowoczesność w domu i 
aa.grodaae;

16.35 — Język niemiecki — kw* 
po*dstawowy, leffccja 30; ,

(fcoC);
17.00 — Daaeń dobry w krę^i ro- 

dcainy” (kol.);,
17.39 — Sonduj — Inżynieria ro- 

śfin (kol.);
17.55 — z muzyki myśl dobra...” 

— reportaż filmowy (kol.).
18.20 — ,.ViS«i syn Wikingów” — 

ode. ni. „Ucieczka” — fłhn 
animowany TV RFN (kol.);
(kol.);

18.50 — „Radwwny rolnikom”
(kol.);

10.00 — Dobranoc (kd.);
19.10 — Siódemka (kol.);
19.30 — Wieczór z dwennikriem 

(kol.):

STUDIO BIS 
,O DiMECIACH — DLA DZIECI

17.00 Tomasz Hopfer i Ania 
Mieścieka przedstawiają pro­
gram Studia Bis;

17.05 — F%Vmy rysunkowe dła dzie­
ci;

17.25 — Konferencja prasowa dzie­
ci z Ireną Szewińską;

17.56 — „Zeechino d’Oro” — Fesfri 
wal Piosenki Dziecięcej we 
Włoszech «. 1;

W15 — „Zobaczyć atom” — pro­
gram autorów „Sondy”;

16.36 r- „Tylko dla odważnych” — 
proę<ram Tomasza Hopfera;

16 85 — „Zegnaj szkoło” — kon- 
kurs prymusów;

M.10 —„ Teleskop;
M.30. — Wieczór z daoienmkiem 

(koi.).

26.30 — „BgAanttnei” — firanc. fiłm 
■f 'i *

22.00 — Dziennik (kd.);
22.15 — Camerata przedstawia — 

„Dyryguje Jerzy Semkow” 
(kd.)-

PROGRAM II

17.16 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 30;

17.46 — Język niemweckii — k*nrs 
podstawowy, lekcja 39:

16.05 — Pcradmwk dobrych obycza­
jów (kol.);

18.35 — „Giełda: reporterów” — 
program pudteystyezny (kd^;

O DZIECIACH D4LA ROD-ZłCOW

29.:ł0 — Gość Studia Bis — Hanna 
Strzała, wicedyrektor Depar­
tamentu w Ministerstwie Oś­
wiaty i Wychowania;

20.35 — Właśnie leci kabarecik” — 
w r-eż. Otgd Lipińskiej;

21.05 — Gość Studia Bis Alicja 
Macińska (reportaż z rodzin­
nego domu dziecka);

21.29 — Zeccbino dTlro — er. 2;
21.46 — 34 «odzmy (kol.);
2156 —Gość Studia Bis — Stani­

sław Orzeszyna, dyrektor De- 
■ . parlamentu Ministerstwa zd*ro

Wja i Opieki Społecznej;
22.06 — „Możesz na mnie liczyć, 

mamo” — radź, film fabular­
ny (koł.h

28.16 — Piosenka ma dobranoc.

— Teteskępi
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
29.30 — Wtorek mel<xita*na — Cho­

pin i Penderecki wyk.: Piotr 
Paieczny — fortepian, Wielka 
Orkiestra Symfoniczna Pol- 
sktego Radtia i Telewizji w Ka 
iowteaieh pod dyrekcją Krzy­
sztofa Pendereckiego (kd.);

21.35 — 24 głodźmy (kd.);
21.45 — Wieczór filmowy — „Słą- 

ska opowieść” — film o Kaai- 
mSeresu Kutzu (M.);

22.15 — Wieczór filmowy — histo­
rie ftłmo francuskiego, ez, XI 
(kd.).

Szwed B. Waldegaard wygrał Rajd Akropofc
Zwycięzcą samocnodowego 

Rajdu Akropolis został szweclz 
ki kierowca Bjoern Waldegaard 
na Fordzie Eskorcie. Waldega­
ard wyprzedził w końcowe] 
klasyfikacji drugiego zawodni­
ka, Fina, Timo Salonena jadą 
cego na Datsunie 1-60 o ponad 
pół godziny, a trzecie miejsce

Szansa dla piłkarzy Olimpii
W kalendarzyku imprez 

sportowych w Poznaniu na sc 
bofę i niedzielę brakuje atrak 
cyjnych wydarzeń. Najcieka- 
wiej zapowiada się drugołigo- 
wy pojedynek piłkarzy Oli»n- 
pk z Gwardią Koszalin (sobo­
ta godz. II). Dla poznaniaków, 
którzy ciągle jeszcze są zagro­
żeni spadkiem z II ligi, spot­
kanie to jest okazją do zdoby­
cia dwóch punktów i wydosta 
nia się ze strefy spadkowej. 
Zespół z Koszalina bowiem gra 
słabo i ma jedynie teoretycz­
ne szansę na uniknięcie degra 
nacji.

zajął inny szwedzki kierowa 
Harry Kallstrom także na Dat 
sunie 160.

Poslka załoga Andrzej Jaw 
szewicz i Ryszard Zyszkowski 
zajęła w klasyfikacji general­
nej 12 miejsce i trzecie w mm 
jej klasie. (PAP)

Znajdujący się w wyjątko­
wo trudnej sytuacji piłkarze 
Warty wyjeżdżają do Lubina, 
gdzie zmierzą się z mającym* 
jeden punkt więcej od nich - 
Zagłębiem. Dla obu zespoftw 
mecz ten ma bardzo duże aa 
czenie, a zarówno gospodarzy 
iak i „zielonych” satysfakcjo­
nować może jedynie zwycię­
stwo.

W pozostałych meczach sport*- 
ją się: ROW — Stilon, Górnik- 
Lechia, Bałtyk — Piast, Gopla® 
— Zawisza, Małapanew — Stoo- 
n.iowiec, Moto Jelcz —. 7^^ 
Wałbrzych, ((wił)

Środa 6 VI
PROGRAM I

15.30 — NURT — Nauczanie poeząt 
kowe — „Realizacja programy 
nauczania w kl. II w warunkach 
klas łączonych”. Wykł. doe. dr 
Jerzy Nowacki;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Kino Telewizji Najmłod­

szych;

Czwartek 7 VI
PROGRAM I

15.15 — Obiektyw;
15.35 — Dzien.nnk (kol.);
15.45 — Bezpośiednde sprawozda­

nie z uroczystości na terenie 
byłego hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego Oświęcimiu 
— Brzezince (Auschwitz — Bir­
kenau) (kol.);

18.00 — Program muzyczny;
18.30 — Skarbiec — tygodnik hó- 

storycemy (koł.);

Piątek 8 VI
PROGRAM I

i 15.30 — Nurt — Filozofia, „Mar­
ksizm a filozofia człowieka” 
wyk., doc. dr hab. Tadeusz Płu 
żański; , . .

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci — „Piątek z Pan 

kracym” (kol.);

16.55 — „Dzień dobry w kręgu ro­
dziny” (kol.);

17.20 — Losowanie Małego Lotka:
17.30 — .Śródziemnomorskie przy­

gody” — film. dok. TV włoskiej, 
ode. pt. „Z harpunem na grubą 
rybę” (kol.);

18.00 —’ Studio Sport — mecz piłki 
nożnej — Bułgaria — Anglia;
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka (kol.);
19.39 —-Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

19.00 — „Dobranoc” dla najmłod­
szych (kol,);

19.10 — SiódemSsa;
19.30 — Wieczór z ćteien<n»fcaem 

(kod.):
30.30 — „Banaceek” — film sensa­

cyjny TV USA (kol.);
21.50 — „Pega-z” — aktualni® pu- 

błacyotyka kulturataa (koł..);-
22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — „Noc i mgła” — frane.

Mm dok.
PROGRAM M

17.25 — Przewodnik muszyczny — 
Połskie nagrania e kołekcjo-

16.55 — „Dzień dobry w kręgu ro­
dziny” (kol.);

17.25 — Magazyn motoryzacyjny;
17.50 — „Z życia wzięte” ode. pt. 

„Przyjacielska przysługa” — 
film fab, TV CSRS;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(koł.); ■ ’
30.30 — „Gwiazda” — am. fiłia fab.;

20.30 — „Pasażerka” — poMei film 
fab. (kdl);

21.49 — Dziennik (kol.);
21.56 — „Świat, ludzie, idee” — pro 

gram publicystyki międzynaro­
dowej (kol.);

PROGRAM H

16.45 — Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej „Gdy wszystko było 
pierwsze”;

17.15 — Język angielski, lekcja 39;
17.45 — Dla zainteresowanych me­

nersrtwiie płyt (koł.); •
17.50 — „Słowa za słowa” — pro­

gram publicystyki kuftwatoei 
(koi.);

16.15 — Studio Sąx»t — na staefio- 
naeh świata (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.39 — Wieceór z dizlenoikiem 

(kol-);
20.30 — NURT — Filozofli-a — ,J»ra 

ea jako wartość w światono- 
głądeię marksistowskim i ide- 
cftogii soe .taSist yc,zne j* ■. W y- 
klaid prof. dr M. Michalik;

M.-66 — NURT — NawM poWłyer

22?05 — 16 Festiwal Piosenki Ratteie 
ckiej — Zielona Góra 79 — konc. 
premier (kol.);

22,30 — Dziennik (koi.);
33.65 — Studio Sport (kol.);

PROGRAM II

17.25 — „Mam pomysł” — program 
public. (kol.);

17.55 — Poradnik turysty (kol.);
18.215 — Kłuto Jazzowy Stwdia Ga- 

todą — Sensacje z pczeszłości — 
„Archeologia górnicza” (kol.);

18.15 — „Wszystko już było” — pro 
gram publicystyki knłtwrałnej 
(kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Twój las” — połski iiim 

dok. (koL);
20.55 — „Twarze teatru”;
21.40 — 24 godziny (koł.);
21.50 — „Romeo i Julia pod koniec 
listopada” — ezechośł. fiłm fah.

ne — „SŁraitegńa społeczno- 
gospoda-rczego rozwoju Potoki 
w latach 70-tych”. Wyk: prof. 
dr Alojzego Nielicha;

M.30 — NURT — NauczicM»ie po­
czątkowe — ,.Realizacja pro- 
gframai nauczarpia w warun­
kach kłas łączonych w kl. 2”. 
Wyk: doc dr Jerzego Nowac­
kiego:

22.00 — 34 godiaijniy (kol.);
22.10 — Teafbr Telewizji: Ryszard 

Fretek i Włodstimienz T. Ko­
walski ..Sprawa polsko 1544”, 
CK. 2;

ma — 3 Ogołnopołski Konkurs 
Improwizacji Jazzowej (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.36 — Wieczór z dziennikiem 

(koL);
26.30 — Teatr Wspomnień — 1967: 

Józef Błizrński — „Pan Dama- 
zy”;

2£.#5 — 24 godziny (kol.);
22.15 — Poradnik zmotoryzowane­

go turysty (kok);

Dobry występ 
poznańskiego kierowcy

W Havirov — Senov (CSRS) 
odbyły się międzynarodowe 
wyścigi samochodowe. Starto­
wały między innymi takie sa­
mochody jak: „BMW 320 Tur­
bo”, „BMW 3000”, „Ford Ato­
mie Escort BDJ", „Ford Capri 
3000”, „Ferrari 3000”, McLa­
ren Chevrołet”, „Ford Escort 
RS”. W tej' silnej konkurencji 
bardzo dobrze spisał się poz­
nański kierowca Ryszard Kop 
czyk, który startując na „Por­
sche Carrera 911 RS” zajął 5 
miejsce, (wił)

Z KIM 
GDZIE

AKROBATYKA SPORTOWA 
Niedziela godz. 18 mistrzostwa o- 
kręgn juniorów, nowa sala WOSiR 
przy nĘ Chwiałkowskiego.

HOKEJ NA TRAWIE. Piątek, 
godz. 16 i 16 finały turnieju mło 
d^ików^ boisko przy ul. Bułgar- 
slfiej.

KOSZYKÓWKA. Piątek i sobo­
ta godz. 1X» niedziela godz. 19 tur 
niej juniorek młodszych z udzią- 
łem Lokomotivu Bracia w (CSRS), 
Sprotavii, Lecha i Olimpii, sala 
WOSiR przy ul. Chwiałkowskie- 
g*. \

Ze sportu studencką
Studenci Akademii Roln*-^ 

rywalizowała w kilku dysej# 
nach w ramach dni sportu W 
uczelni. W punktacji ogólnej 
bejmującej wyniki uzyskane 
piłce nożnej ,koszykówce, 
kówce, piłce ręcznej, tenisie SK' 
łowym, strzelectwie, pływanie 
biegach przełajowych zwycW 
Wydział Technologii DreVnj 
przed Rolniczym i Mechanizacji^ 
niotiwa. (wi/)

W Warszawie odbyły 
strzostwa Polski politechnik 
lekkiej atletyce. Studenci P.oZt", 
skiej uczelni w klasyfikacji 
społowej zajęli drugie miejsce 
Politechniką Warszawską. W05, 
widualnie poznaniacy zdoł>yB 
medali, (jz)

I EKKOATLETYKA. SoW^ 
godz. 17.30, ogólnopolski 
pucharu ligi (seniorzy), boisko 
Gołęcinie.

PIŁKA NOŻNA. Sobota, 8^? 
11 Olimpia — Gwardia 
mecz o mistrzostwo H HgL 
dion na Gołęcinie; nied®^ 
godz. 11 Grunwald — LeC\(w: 
mecz o mistrzostwo Masy n” 
wojewódzkiej, boisko pfz?
Promienistej. „

PIŁKA RĘCZNA. Sobota. 8^ 
17, niedziela godz. 19, półft11 
mistrzostw Polski juniorów ’ 
działem Posnanii, boisko
Naiamowickiej. ]$

PŁYWANIE. Piątek, go*12' 
zawody dzieci o puchar 
sen Posnanii, przy uŁ Na* , 
y.ckiej.


